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Serca kołatanie 
Bywało górom się k łaniamy, 
Bywało w rzekę strumieniami, 
Bywało łąka, bukiet lata, 
Bywało szliśmy z koitca świata. 

Teraz nie chabry i nie steny; 
Ziemia o której wszystko wiemy, 
Teraz szeroko, coraz szerzej 
Chociaż wciąż trudno jest uwierzyć. 

Tutaj te sploty, to korzenie. 
Tutaj te wszystkie przypomnienia, 
W sercach te jakieś kołatania, • 
Byle nam rytmów nikt nie wzbraniał . 

Będzie, że pośród dróg i ścieiek 
Już nasze miedze ludzie mierzą. 
Nasza dlatego niecierpliwość. 
Dlatego ból. A to już miłość. 

Tabhca pamiątkowa 
Anna 
prawdziwie piękna córka 
prawdziwego pułkownika 
walecznego pułku piechoty 
uprowadzona z balkonu na rożnej 

z miejscówką 
na zafundowaną podróż 
ze stacji Podzamcze 
w semipałatyńską obłast'. 
Tych stron świata 
nie nauczono nas 
u Szajnochy 
ani u Urszulanek 
ani u Strzałkowskiej 

kamienicy 



St efan Ciepły 
t rudno tego czynnika me uwzględniać 
analizuj11ceorazgornerezultatyos111gane 
na nuzych placach budów 

W lustrze statystyki 
Wartomożejeszcze.dodać,zcnajwyUze 

place w roku 1986brly w woj. katowickim 
(33.627zl)ilegmek1m(26,740zl). ' 

Sluibazdrowla 

W~Jeś!!~~~k~c!:Ś:~t!rnr~!~ I~~ 
Lipcowe $więtojc!t dobrit okazją, by na swegniazdogónkie, na region na.,blizszy, 

spoJrzećuczciwie atoznaczyserdecznie,ztroską.alerównocześnie dociekli­
wie, nie odwraca,Jąc....wzroku od miejsc zawstydzających. Red, Stefan Ciepły z 
.. Rocznikiem statyHyci:nym„ w ręku próbuje osadzić now0Sljdeck1e wśrod in­
nych wojewódnw. Porówmue. Jak wypadliśmy w roku minionym na t le kraju. 
Z..Stanawi.a się, w czym pOS:diśmy do,prwdu, a w czym odsta.,emy. 

U!k tura tego wypneowanb. wymaga trochę cierpliwości, ale warto się potrudzić, 
bypoznaćf)rawdęoswojej„ma le,iOJ<:zyźn,e". 

Powlenchnla 
Pod tym wZ,11h;dcm od 1_3 lat sytuatj~ si(' 

nie zmienia. Pluu.iemy 11ę na 31 m,cJscu 
pod wzgl~em wielk ości powierzchni 
(5,576 km kw). a WLf(: daleko u WOJCWÓ<h· 
twcmolsztyń9ki01.które~zarowojest 
dl.I$ nl,jwiększe (12,237 km kw). Dodam, 
ze pod wzglf(lem adminilllracyjnym cały 
na.u obszar podzielony jest na ~ gmmy 
ip05i.i.dal4mia.st.W,lośc,gmmu.stfpUJC 
my wyrainie WOJCwódllwu kieleckiemu. 
któremanajbardz,cJrozwmi~c.ą<czyroz· 
d','tą?)strukturęadm1nu.traCyJn•.W1lośc1 
miast przoduje oczywiście katowickie 

45.ipoznańskie 33,zdz.amyk11.111ta­
bele chełmskie 4 miasta i 1.amojsk,e 

Smiasl. 

Ludnośt 
W dniu Jl grudma ]986roku(roczmk 

statystyczny zawsze poda,ie dane z pew 
nym opóiniemem) m,elLsmy 673.6 tys. 
mieszkańców, eo stawiało nas na 22 m1ejs· 

wzgl','demgfstośc1zaludmema(l30.8osób 
na km'l na.ue wo,ewództwo meomal po· 
krywalosit ześredmą krajowłl020.2) 

Wieki piet 
Podwzgl','dem„produkcj,"dzieciprzo· 

dujemy w kraJu' Procentowo w stosunku 
dopozostałychgrupwiekowychludności 
lcgitymUJemy się naJw1ękuym proe<:n· 
temdzieci,bowynosiącym34,7.gdytym 
czasem średnia krljOwa ustabilizowała 
s,ę na poziomie ponizej '30 procent. Rów 
nocześnie posiadamy (z województwem 
bialsko-podlask,m) n11.1mnieJszą ilość do· 
rosłyeh w wieku produkcyJnym (zaledwie 
53.9 proc. populacji). Łatwo Policzyć.ze 
w wieku emerytalnym m,ehsmy w tym 
czasie ll.4proc.ludności.Charakterysty 
czną cechłl rodziny nowQSłldeckiej jest 
wielodziNnOŚĆ 

PIC<: piękna. podobnie jak w całym kra· 
JU.Slanowilawi','kszość(I05,5nal00mtz 
czyzn).aletendenąa.któr11d-.ies1ęw<dłu· 

zszych okT('Słlch zaobserwować dowodZI, 

::t~~r,!~;.r.:~;~r! :;:oi:nk:bfe;;~:: 
zczyzn. Bezpłatnie udzie limy tutaj p<>rad 
ma~rymo_malnych. Otóz polowame na 
męza n1Ukorzystniej jest pneprowadzM} 
w województwie ostrołęckim (100,3) lub 

~::;!r~~~~a~1z~,!)iy,~i1~:~:z:~a il~~ 
męzczyzn 

Mali.fństwalrozwody 
Nas, kawalerowie me kwap111 sit do 

ołtarza. W roku 1986 zawieraliśmy 6.8 
malzefuitwna lOOOm,eszkallców,cosytu· 
owa1o·naspodw7.ilfdemoweJochotyna 
13 micJS<:u w kra.,u, od kollca. Natomiasl 
wynagrad2amytęniechęłstab1lnośc1ąu· 
czuć.Mniejro2wodówbylotylkowbiałos· 
tockim, krośmefuikim i tarnobrzeskim 
oraz tarnowskim. Nas, Slj.S>edzi okazUJą 
sit na.,wytrwalsi w malzellstwie, albo ... 
ma.,ąnajsurowszesądyoneka.,ąeewtyeh 
sprawach 

Urodwnla 
Nie tylko mamy najwięceJ dzieci. ale 

rówmei przodujemy (wspólme z woj. su· 
walskim) pod wzgldem liczby urodzeń na 
1000 mieszkariców (2(1,8). W porównamu 
zcstohe4(12.9Jrodzisięiehpraw,edwa 
razyw,ęcej,copoc,ąę:azasobljnaturalnie 
określone potueby mwestyeyjne: we111z 
malojestzlobków,pr~zkoli,szkól,o­
środkówzdrowia. 

Niestety, pod wzgl','dem ilości zgonów 
memowląt na · IOOO urodzeń zywych 

którytowskażnikuważagięwświl'Cie 
:ta jeden z mierników stanu samtarnego 
kraju i poziomuopiek1 medycznej jes­
teśmyzewskainikiem 18.<łpowy.i:ejśred. 

~~!~~~r~~J:.1~fi·:~~~r:.~!~:t.:,~t;. 
wać. bo tojuz,est poz,om Trzeciego Św1a· 
ta Na.,lep,ej natom,ast w poznafuik1m 
(14, 1 ),któreprczentUJCPrzyzwoityśredm 
poziom europejski 

Wyjudy Iw kraJ I u. (l'IDll:f) 
Saldo mi(racyjne naszego wojewÓ<b­

twa jest ujemne.jak się zT('SZ\łl mozna 
było spodziewać. Właśc1w1e spośród 49 

województw. tJlko trzr k.atowickie. sto­
łeezne i poznanskie m1U11 hc211cy s111 przy. 
rosi ludności .napływowej. Nasze woje· 
wództwo nalezy do emigracyjnej czołów­
ki, plasuj11csięzew,katnikiem l,6tys . 
osób pod koniec pierwszej dziesiątki, m. 
in.zaclbląskim(2.3).kieleckim(2,J),wro. 
elawskim (2,3) czy wałbrzyskim (2.6). Na· 
turalnie mieści się w tych wielkościach 
równieznaturalnyruchludności.zwlasz· 
ezamlodziezyid11cejzeszkółśrednichna 

·studia,kadry zatrudnianejpostudiach 
ilp.Statystykaniewyodrębniawyjazdów 
zagranicznych i powrotów. 

Zatrudnienie 
Spojrzałem do tekstu publikowanego 

przed dwoma laty. Okazuje się. że u.trud· 
nieniewgospodarceU$polecznionejstale 
w nązylJl województwie maleje. Czy 
dzieje się tak wskutek przepływu sporej 
,JościpracUJ11cychnp.wbudownictw1edo 

:~';;;ym~iz'7ea,l::f~tru~i~ion;~d;~! 
spodarceu.spolea.nionejbylao6tys.osób 
mniejsuniiprzedd.,...omalaty.Wogólcze 
wikaimkiem:USzatrudn1onychna 1000 
mieszkańców byhś:ny na 5 miejscu od 
końca, przed województwami typowo rol 
niczym1. Nic się natomiast nie zmieniło 
jeślichodziodwuzawodowośćzatrudme­
nia. nadal obejmuje ono jed.ną trzeei11 
pracUJ•cychwgoapodarcepanstwoweJ 
Spnłwąnagannlj,(Choćznajdującąpewne 
uzasadmeme w ilościach narodzin dziec,) 
jestrakt.iznaderehętnieprzcbywamyna 
urlopach wychowawczych. Nasze panie. 
pod IYll). w~Jfdem, dzie~ bezsporny 
prym w skah kraJU 8,9 procent ogółu 
:zatrudmonychprzebywalonatychurlo­
p;ich.Tak1ejskallniktsob1ezarchitektów 
tegou.stawodawstwaniewyobrazał 

le karzyna lOtys.mieszkallcówznajdowa· 
Io sit na \4 miej5euwkraju,loteraz(w 
rokul986)przyminimaln('jpoprawiena. 

~yr:taa(i~9lrci:.:~;i.'~dib;a ~~~~~z~ 
w tym samym ciasie średma krajowa 
wzroslaznaemiedynamieznicj,arówno. 
eześme do st.atystyki nadal UJmowano 
w naszym wojewódttw,e lekarzy u.trud· 
nionychwsanatoriach,itrudnotoinaczcj 
sobie wyobrazić. ale ich stop1eri świad · 
czcńopickimed)'czne.inaneczm•eJSCO· 

-:::t~:i~~~-;d~%';!:~:~:i :::.d~ó: 
leczniczyprzedewsiystkimnadkierowa. 
nymitup&ejentamizcalegokraju. 

W zatrudmemu lekarzy obserwujemy 
na rastaj11ce dysproporcje w skah kraju 
W miastach będ4cyeh s,edzibam, akadc· 
mii medycznych i lość lekarzy sięga JO 
1w1ęcejnalo.tys.mieszkańców.Wstolicy 
lylkoulamekprocenta(lesl39.9)brakuje. 
byzdublowaćśredniąkrajow11.Natomia.st 
w tzw. terenie. w wielu województwach 
sytuaejajesl wręczdramatyczna.Np.sie· 
dleck,ep05iada9,6lekarzynal0tys., 
zamojskieiostrol~kiepol0,8,koninllkie 
ll,J.clbl11sk,el l .8. 

Fatalnie jest takze z dentystam,, przy 
czym tu nie tylkowskażmk1 nasycenia 
budząniepokój.alerówmeżnonsensow 
naorgamzaejapraey.Przytcjsamejilości 
stomatologów(4,6średniakri\j0wa)wł'in­
la ndnobejmuje sięopiek11dcnlystyczną 
całość populacJ1. Naturalme w takich wo­
jewództwach jak ciechanowskie. chelm· 

~~!c~~:~:.iid~i~j~~~~~~~t;t! 
nicprzekraczaJna IOtys.ludności.,dob­
rze być me moze. U nas wskainik ten 
wynosi 4.1. No •le jak wytlum_aczył sobie 
trudno!cizop1ek11stomatologiczn11wf..o.: 
dz1czyWarszawie.skorojesttamwięceJ 
nit 7 ,5 lekarza-dentysly? Tymcnsem sza. 
le.ie próchnica, a my się reform~epiy. 

Pl•ce Tylko. te ~go w rocznikach GUS s,ę nie 
Jakapracatakaplaca N,eśm,emprze·· odnolO'!'UJe. 

Sljdzał, ezy la wytyczna miała zastosowa Dod11.1my. le p,elęgmarek mamy nil'CO 

~!!i:z ~a::rro.;~~;·~1~:~·w~ok::1i; iyt~.~s!~~J~.k~~i;1;/:;;!t:9.~~ 

;:/r~c;o':i5~fl~~~;!\~5;yJi:: k~~t~~~~~j ~~~ódzl!~I .:.a t~z.~~::'~ raj ~z-~it~l1!c~~ 
w województwie bialskopodlaskim.Rzecz naprawdę nie oznacza. że w Nowym Są· 
Jednak charakterystyczna. ze owa niska czuJestdobrze.Gdzieniemaszpitalatam 
średnia me dotyczy ła wynagrodzell w niema 

:~mir,ś~edo~~ł:s~ę"'n°a1..2~·~~'. ~:~ 
la zatem na. ruskim wskażmku nlJpraw. 
dopodobmej sfera budzetowa, a w,ęc o­
św,ata,handel.słuzbazdrow1a11p. 

Noijeszczejednowymagakomentarza 
N11.1muze w kra.,u place były łez w nowo­
sądeckim budownictwie. Mozna przejść 

~ ~:a:: fa:t~f:un!1.':!i'!:1~~°i; ~~~~~ 
eharakleru reprezentacyjnego. Niemniej 

Kultura 
Trudno to wytłumaczyć. ale ,.Rocznik" 

meprzynosizadnychdanychdotyclljcych 
np. stanuezytelnictwa.frekwencjiwki· 
nach, nasycenia ilościłl radioodb10rników 

:&J.z~e~,e';':ii:o:-..óa": Ni~i!kow n~~~es~0~~ 
znalazłem wskdnik sprzedai.y gazet i 
czasopism na I mieszkańca. Z ilości1165 
egzemplarzyznajdujcmysi','na33miejs· 

Jak wyrwać się ~ biedy 
Gdyby ludzie nauczyli s ię 

czyn ić przez cnotę, to co 
czynią pszczoły pr1.ez in­
stynkt, o ileż lepszy byłby 

świat. 

Jcsienilj 1985rokupisalcm na lamach 
.. Dunajca"': 
Jeszczemedawnomałoktoslysz.aloist 

nieniu Kamiannej, malowniczej wioskt 
polozonejpraw icwlesie,k, l kanaściekilo· 
metrów od szosy 1. Krynicy do Nowego 

~~·J:~:;~hj:~·, ; t::~:ó~!~ra~t 
wspma się do góry. Za murowanym, do· 
mami skrawki niełaskawej ziemi dotyka· 
j11 ścian lasu. 

Wcentrum spadZISlym,ezerwonyda· 
e>:em kryty bieli się budynek. Pierwuy 
w Polsce i ponoć w Europie Dom Pszcze. 
lana. Dzieło wielu ludzi. w tym ks1ędza 
Henryka Ostach&. proboszcza m1ejsco· 
weJparafu(llcuicejzaledwiel37duszi28 
zamieszkanych numerów), teologa, spe· 
c.iali$tywdziedzm,ebibhstykiorientalnej 
(doktorat o symbolach Dobra i Zła w Ksi','· 
dze Hioba). przewodnic211cego Polskiego 

Zw,łlzkuPszcze larsk,ego,hodowcydoro­
dneco bydła, prezesa tutc.isuti Ocholni· 
czejStrafyPozarncj 

Ksi11dz 01tach trafił do Kamiannej w 
1960roku po długich, nadwóchfakulte· 
t1chodbytych.stud1ach Mógł pracować 
we Włoszech. w słonecznej Genui. Wybrał 
JednakKamiann11,boUJrzal tu ludZ1,k tó· 
rymci11glewiatrwiatwoczy: 

Pnw,?Cllalem Jl(t 10 odlu<U,e. bo to-­
cha!" po ptOSh• tntd. w P:'"OCJI I znoJU 
czioę nę na.JłeplCJ. Ca.111 ma,qlelt zmtdci­
lem w JffllU'J l«zce. Nocowałem naw~w 
u ludzi Nopaln11lem si',' wiedli na biedę 
P6in"l do.11alem s1ar11, opwzczon11 dom. 

~...:i~ i:"~:,;t:~11~~ ;z 
pewn.a kob,ec,na prz11n10U0 m1 kdog,-am 
mqk, • aa mu.suk kww:ZOMJ ltapu.sl11. B11· 
to1odla m111tWlfCt'in1zkiif<tT"dcUora. 
Calt1 CZOJ ZOIIOJl(twiatem ~ Jołt lę Wid 
Z blffll/ WJI.-WOt I ku /epUl"IIIU J)OJ)TOWO· 
dził ... 

dz~~f~~ow!re~~;;:~1~:r°!i~~:ir~:::~ 
pożarnłl. W mezwyklym tempie slanęll 
murowana remiza z sal11 widowisk owij, 

k.lubem i łatni11. W ci11gu roku wodo­
Clll&"-Gdyodd;,,wanodouzytkuDomPszcze. 

~a:.z:erik::~~t!cr~n~~~·t~!~!: 

:1~~k1~oo~~ag_.tr~~:~:1sz:.~H~~: 
ryk 01tach pow,ed:cial wówczas: 

8o:Jf11f,i"ebt1W~ltll0.łZt1chWJ1nl· 
kównieb11toprzesod11.o!e1tzn~rzeb· 
Jl(t]t'St/alrz11wo Jkromn.o.łł, bo rzecz11w1-
Ac,e odn1d!i.łm11 wspólnie n,eje<tno ZWJI 
ClfSIWO .. N01J)lffW drooo potącz11la ruu 
z C11W1hzowan11m .łwwtem. P6tnlrj JUŻ 
wpadli.łm11w1ro.rni.CUow,.ekJesl~ 
niena.s11con11, .skoi\cl:11.Jfflno, zacz11na dru­
gie. Powodzen..- pOnlJl(tZO s.tę 1 upór w re· 
aliz(l('JI nwtępn11ch cdów. Sam nie doko­
~bi/m w Kom,an~ niczego. Dzi.ł speł­
niło Ilf ffl.03"' marznue.· oteiczo,ą mnie 
WfJ)On,ah ludz>t, z klÓ"rl/mt lącZ11 mn..­
prz11jafl\ t..łClt)"ronf.OWO ... 

Ksiłld~ OStach często uzywa słów z żo· 
lniersklego słownika. Nieprzypadkowo. 
Jego ojciec był bowiem zawodowym WOJ· 
skowym. wraz z matki!, uczesl'.'1czk11 str-.i· 
kuszkolnegoweWrześni.dz1a lałw poi 
sk,m ruchu niepodległościowym i walciyl 

:O~~s~!~!~~ls~:,e'!>'h~~~~ 

Kamianna po niespełna trzech la tach. 
Ucz,vjuż 158stalychobywate li .ostatnie 
dzieckourodzilosięuTotosiów.Odnieda· 
wnamajątutcjs1mieszkańcynowegosol· 
tysa WladyslawaWotu.ui.,swoją'"ra 
dną do Gminnej Rady Narodowej w Labo· 
wej Eltble(ł Dudf. Oboje, wyro!h; ka-



cu,wyrdniepomzejśredniejkrĄjowej(86 
egz.),niemówiącot.akrozczrtanych wo­
JeWództwach. Jak poznańslue Oli egz), 
tódUue(I05)czynczecińskie(104).Noale 
bywajeszczegol"U'j,jakchoćbywostrolę· 
ck1mczy~omzyńsk1m . 

Komunikacja 
Siei:drógkoleJowych.mimoniekorzys 

1m.·J neiby terenu.Jest n,ezla. Zajmujemy 
pod 1ym względem 1.e wskaimk,em 5.5 
km d/ugośc, na 100 km' pow1erzchni27 
m,eJscewkra,iu 

Pod względem rozbudowy s1cc1 dróg 
pubhcznychonawierzchnitwardeJprzo­
dUJekrakowsk1e{98,4km)przedtamows­
kim (72,5 km) i k1eleck,m (67,0 km). My 
zsamegokońcatabeh••,ygrzebaliśmys1ę 
na38m,eJsce(42.5km)zdlugośc1ą2.372 
kilometrów(lrógonaw,erzchni twardej . 
Ouur w tychnaw1erzehn1achnaszczęśc1e 
.,Roczn1k""meUJmUJe. 

W dości placó,,:ek 1elekomumkaCJ1 na 
IO tys. mieszkańców mozemy ~zczyciC 
s,ęwyuząodśrednieJknuowCJ(2.2)gęs· -
\OŚCt'ł, bowyno.sąc'ł2,9 Swego rodUJU 
ciekawos1ką1es1fakt.zepodtymwzglę 
dem najgorzeJ Jest w .. Warszaw,c, Lodzi. 
gdzie na IO tys mies7.kanców przypada 
tylkol.lplacówk1poczto ... eJ.Jak1es.it..1m 
kolejki na poczc1etolep1eJ mewspom1 ~, 

Za 10 stolica I Lódt przodUJą w llości 
abonentówtelefon1cznychn•lOOOludnoś· 
ci. Warszawa ma ,eh 163.9, Lódi. 117,J, 
szczcc1ńsk1e i wrocławskie po 98.9. A my~ 

~ :.~~:1~!:r~~'.: !/:Cso;~'.~!~fr!{n~j 
kra,iowej (69.9). co wyraźnie odczuwamy 
tiloalemoznasobiewyobrn1ćcos,ędz1c1e 
w wo,ewMztwie częstochowskim. gdne 
na1000mieszkańcówprzypadatylko40.8 
telefonu A swo,ą drogą, to Jako kra,i 
zna,idUJemys1ę na66 m1e1scu w iw1ec1e 
podtymwzględcm.iw F:urop,ei.anam, 
Jest1uztylk0Alb;1.ma 

MlttUl.ania 
Choć nalczymy do województw śred­

niej w1elkośc1. budUJemy w kra,iu nlJ 
mmcj mieszkań w gospodarce uspok>­
cznionej. Nawet w liczbach bezwzględ· 
nych za nam, JeSt Juz tylko maleftkie 
województwo chełmskie (759). U nas. 
przypomn1Jmy.po ... ·stalowl986roku9l5 
mieszkań, a nic z .. Rocznika"" wiadomo 
nam,zewkoleJnymroku ]987wyrainie 
zbhzyhśmys,ędowojewództwache tms­
kiego 
Jeśllcllodz101lośl:przypadaJl!CYchna 

Jedną izbę. to wspólnie z tarnowskim 
(l.24).,radomsk,m(l, 18Jpełn1myfunkqę 
czer ... ·onej\atarni0.20). Wartow,edz,ei:. 

~;,;;;~J;;;~!t:~~:J!\~:O~&;;;,~~': : 
towickim.legn1ck1m,lódzk1m.opolsk1m. 
poznańskim. szczecińskim i zielonogór­
skimnalm,cszkańcaprzypadaJuzw,ęeej 
nizl,zba 

BudUJcmy sporo prywatnie (1912 do­
mów ukończono w roku 1986). Więcejod 
nasstaw11notylkowkatowickim(3206), 
gdańskim(22l3).kieleck1m(215 1 ).b1els­
kim (2068). stołecznym (2018) i poznafts-

miańsk,.-go trudu. zabiega,ią o ludzkie 
sprawywurzędachiinstyturjach. 

19 czerwca. w dmu wyborów, prawie 
wszyscy dorośli mieszkańcy Kamiannej, 
ponabo7.eństwiews1edl1doautokaruipo­
jechah do Łabowej g losować. Pierwszy 
wszed l zakot.ar,;ksiądzOstach.Jakgloso­
wall n,ew,adomo.alefakt,1estfaktl'm. 
kandydatka z Kamianncj uzyskała naj­
w,ęknąllośl:gło56w. Oudo ... ·a,JakonicJ 
mówią.Jest wzorową rolniczką. Oba o po 
rządek w chałupie. zagrod1.1e i oborze. 
Wraz z męzem post.aw,la murowany dom. 
wychowała i wyksztalc,la dzieci. Tak~ 
może11111zoufot mówiąsąs,edr.i 

Od paru miesięcy przyszedłurodzaJna 
wesela. Czasem me m• tygodnia. aby 
ślubny orszak me maszerowatdodre~­
manego kośc,ólka, a ks,ądz 0Slacll me 
błogosławi ł młodej parze na now,drogę 
zycia. Wytłumaczenie tych „slubnych 
zmw"".t("StStosunkowoprO!Ltc:ci.którzyw 
latachp1ęłdz1esiątychos,edlahs1twKa ­
m,anneJ, mBJąJuzdoroslecórk 1 i synów. 
czekaJą na wnuk,. Cz<UL sz11bko le­
e, mówi sołtys Wott&s nO.Wl!f no.szo. 
straż powrno. ma JUŻ dtoodl1ełcia pif<.' 
1o, 

Nieprzypadkowo w nazwie Domu 
Pszczelarza Jest słowo dom Bo dom ludzi 

~~;::;;· iC;!~!e:z~1et°zi!~~~:2fr1;~~ 
tuta,jkilk1.kilkanaściewyc1cczek.aw 
niedz1elęzwykleponaddwadz1cśc1agrup 
turystycznych.Zbaczl,Jązdrogi<loKrym­
cy lub zat r zymUJ'ł się na dluzeJ, samo 
zwiedzenie wszystkiego tego, co w Ka 
m,anneJ interesUJące. wraz zdcgustarją 
zachwalancgojuiprzczZaglobętróJma· 

kim (2005). Jeśli oomin4C kieleckie to 
wyprzedzalynaswy/ączniereg1onyowy­
sokim stopniu urbani~CJI. W porównaniu 

~i~~'ts:Jc~~~:Ó~~tan~~~~;io~~ 
m,eszkańców.przodujemy . 

Inwestycje 
Nadal n1,Jwiększym placem budowy 

wnaszymkr1,Jubylokatow1ck1e,.L,.cwny 
wzlotowkachrozmiarinwHtycJ1s1ęgnąl 
tam 407 mld z/ w roku 1986 Szybko 
rozwiJa/y s,ęrówniezmnc w1elk1caglo-

~fJa~tw w w~~01~Jań:~r~tk117.s"~1~~1;! 
szczecińskim 96,2 mld. w krakowskim 
86,5mld.My~nakladam,wwysokośc,37 
mldbyliśmywśrodkutabeh 

Za nowymi mweSlyqami idą nowe za. 
nicczyszczcmawodyipow1etrza.Olatego. 
~ozc powstrzyma,imy się od zazdrości 
, prznrzyJmy s,ę teraz jak tez wygląda 

Ochrona środowiska 
Muszę od razu czytelników ostrzee 

przed nadmiernym Optymizmem; natura­
tme tlc nieJCSt. ale daleko nam równocze­
śr11edp1.ak1ejdbatościoprzyrodę.która 
przyna,JmmeJ w Polsce mogłaby uchodz,t 
zawzór. 

ló~~~a'!1a}~:~k~!d,u..;,.;~~i~~!ftf~6:; 
plasUJącnasna !Omicjscuwkra,Ju. Na,J· 
czysuze powietrze ma woJ. b1alonockic 
(0,91).s,edleek,e(0.9tliolsztyńskie(l.2t). 
Na,Jgorszen1cbo1estnadkatow1ck,m(290 
t),krakowskim(226t)alctojuż}estścisla 
.. czolówka""światowa. 

Jakwalczymyztymizanieczys1.czema­
m1? Pyly.stosunko•A10 łatwe do zahamo 
,vama. redukujemy w90procentach.co 
.t("Stjednakwslui.nikiemgorszymodśre­
dn1eJ kta,Jowej (93.7). Natom,ast cmitjt 
gazów kontrolujemy symbohczme, w wy· 
m,arze 0.3 procent.a Jeśh zwazyC. 7.e 
u sąsiadów w krośnieńskim zatrzymuje 
się!iO.Jprocentgatów,a wb,elskimna­
wet59.1. towsumie uzySkUJemy raczeJ 
komprom,tUJącerezultaty. 

2a ... ·stydzaćnastak1.epowmnyodpady 
przemysłowe. mimo ze potęu przemyslo· 
wąmeJeste1imy.statystyk1lokUJąnaspod 
tym względem wysoko.bona 17m1ejscu 
wkra,iu,z,lośc,ą\376.2tnalkmkwadra­
towytercnówznajdującychsięwobsi.a­
rze zamkm\'\ym zak ładów pracy. Daleko 
nam natu ralmedokatowickiegoczy leg· 
ni.ckiego.aletrudnon1ezauwazyć,zew24 
województwach rozmiar nagromadzo­
nychodpadównieprzekraczanawet 100 
ton na km' 

Zna,Jdu,emy uę wpra ... ·dzie powyzeJ 
średn,e1kra,JoweJ,Jeśh chodzi o rozmiar 
ścieków przemysłowych I komunalnych 
wymaga,Jącychoczyszczen1a.aodprowa­
dzanych_do w~ powierzchniowych na 
I km', mcmmcJ 18 micJsce nie powinno 

~a;n~hlz~l :!~aj;:.:fzt~-!::c;r:~~i:~ 
laskim. zam0Jsk1m. lomzyńsk1m i suwals­
k,m. gdz,c zrzut śc,eków wynosi 2.2 dam '. 
aw1ę<:JC5l1chdwukrotniemmc1nizunas 

ka, Zi,JmUJe Jak skrupularnie obhczyl 
ks,ądzOstach sześćgodzm.Tonietylko 
drewamariy kościółek z ołtarzem, wnęt· 
rzemwystruganymprzez Ja na Stefa nla• 
ka z lipowego drewna, tOJUZ me tylko 
chlub.i KamianneJ pasieka liclilca po­
nadstopni.zprawdziwymicackami:ml$· 
ternie zdobionymi domkami z oknami. 
drewmanymi posągami naturalnej wie l­
kości, duciami s1.1uk1 ludo ... 'C> i hl$!0Tii 
pszczelarslwaJednocześnie. 

Przed rokiem na pOludmowym stoku 
stałwstanlesurowymbudynek-pawilon. 
Di:iś Dom św Filipa Neri (ulozyc,eła u­
konu filipinów. którero członkiem Jest 
ksiądz Ostach) z otwartymi pod'""OJam, 
lśni elegancją i czystością. ZnajdUJ'ł tu 
schron,eme nie tylko emerytowani du­
cho ... ni.ale i „cyw,le"'.Na.,!tarszym pen­
s,onariuszem jeU 117 lctni ksiądz S:łCU· 
pa n Tabor . Wielkopolanin. kra,Jan ks1ę­
duOstacha.M,mo$ędziwegowiekutrzy­
l1).BS1ękrzepko.czytaksiązk1igazety, 
JeiduautobusemdoKryn,cydofryz.iera. 

Kolejna nowość: niedaleko Domu 
Puczelarust.anąldrewnianypawilon.w 
którym pomieszczono stalą wyst.awę 
sprzętu pszczelarskiego, rolniczego. W 
oczyrzucasięulozonyzkw1atów1krze­
wów .. ~apis·· na zboczu._, Wilamy w Ka­
mianne,. 

Obser~11 pew1C'1 snobizm na 
Kom .. ;rnnq mów, dyrektorka Domu 
Pszczelaru. Jol1n1a M\cha llk.rodem ze 
Starego Sącu., długole1ma pracownica 
PSS „Społem··. G~c,m11111 rózn11ch l11-
d21 Prinzę W11obT(lz,t sobie łJlO~· 
C\ICh obok siebif: szefa Ka11celo:m R.adll 
Mrnu1rów g,:nerolo Michała Jo.nuze-

(4.8 dam' ). No ale Słl to i tak ~,elkości 
meporównywalnezaglomeracjąkatow1c­
ką (]42.0J, stolicą 012.l). woJ. łódzkim 
004,J)czy nawet krakowskim(63,0) 

Pobórwodynaceleprodukcyjnema.rny 
minimalny. w granicach O.I pr()C(!nta 
przeplywu.podobniejakl7innych,mmeJ 
upnemy&lowionych WOJCwódzlw. Nic t.ak 
wielepob,eramytezwodynacelek9mu­
nalnc(0.9procent.a).lpomyślCC.zeit.ak 
potrafimyteminimalnewkońcuw1elkoś­
cipoboruwodydogękiC-brudam, ... 

N1echronimypow1ctrza.marnic0Czy. 
szczamy wodę, moze więcprzynajmn,eJ 
ziemia jes\ przedmiotem naszej troski? 
Wrokul988wypadlozuzytkowaniarolni· 
czego w naszym województwie 812 ha 
ziemi. a w skah kra,Ju 29,309 ha. czyli 
m1cśeLmy się w „Jredniej"". Natomiasl 
wramachniszCZilcejd1.1ałalnOŚC1przemy­
sluulcglo,.dewastowaniu w naszym wo 
1ewództwie669haz1emi.zaśzrekullywo­
wanozaledw1c34ha. 

i.,., 
Jak w1,1do~o, k,1tast rora ek_olo,1czna 

dotknę ła woJewództwo Jelemogorskic. 
a zwłaszcza Góry Izerskie. U nas,est na 
szcz\•ścienieźlc,choćoczywiścierozm,ar 
łas6wiglastychulegapomme1szcniu.Pod 
względem lesistości zną.idUJCmy się na 
4miejscuwkraju. Lasyza,JmUJą41.6proc. 

~t~:~~:~1:-:t:,~~:n~l:~ 1{i8\ 
proc.), ~rośnieńsk,e (47,5 proc.) oraz go­
nowskie (44.5 proc.). 
Niemn1eJp.amię1.aCtrzeb.a.zenaszk rĄJ 

pod tym wzgh;dem nalezydo ubozszych 
w Europie. Wskain,k lesLStości wynosi 
wPolsce27,7procenta,podczasidywEu­
rop,e3l proeo!ntpowierzchmkontynentu 
za,,mują lasy. a wśw1ecie:J0.5 pr0ttnta 
WstrefiezagrozeniaznajdujesięwPobce 
75proc.powierzcllnilasów.Suilcmah::Je 
roczny przyrost masy drzewnej. a prze 
mysl ,est coraz zarloczmeJszy Do roku 
2000powierzchn1a leśnajuz dus,ajbędąca 
wst.aniechoroby(8proc.tj.ok.700tys.ha) 
rnozewzrosnąćdo!iOprocnaszychlasów. 

Rolnictwo 
Plony z 4 zbóz nie są na,Jwyższe (24 

qzha).1zanam1Je$lJedyme.mewiadomo 
trtliztą czemu, woj. ost roltck,e (23"'q). 
Rolnictwo, Jak wiadomo. J("st w rtkach 
prywatnycll. W woj.nowosądeckimtylko 
4.5proc.grun1ówornych bylow"'kaeh 
p.aństwa.Natomiaslnieoczek1wan,eduzo 
bylounas ... c,ągn,ków.bo5,8na IOOha 
uzytkówrolnych.1więcP?wyzeJŚredn1ej 
kr1,JoweJ(5.3).Natu ralme1luprzewazala 
wlasnośl:prywatna 15.2tys.ciągmków 
m1ehrolnicyindyw1dualm.tylko900bylo 
'"'rę kachp.aństwowych,spóldz,elczych. 
św,adcząc1.resztąuslugina rzeczcaleJ 
ludnośc1w1eJskiej · 

Zgodnie z lradycją przodowaliśmy 
w skali kra,Ju w , lośc, bydła na 100 Ila 
uzytków rolnych oru owiec. Tych pierw-

~ic~t:1:!';? d~~~~~i.t•~;;eir~~~j 

"·' 

wiktego I reż11se-rojilmowego Andrze­
,a Wa)dę, pro/e1orajilozoji1 zLubhna 
Stefana Swaetawsk,ego 1 ]('OD żonr Ma­
nę CÓJ"ltę znanepo na Ziemi Sądttkie, 
hT(lb,eooSładmcktego.łpll'WClczkęWan-

~::::::~~~st1:itfi,..5:łi:~~aj-
mile) wrpom,nom rozmow11 z poe1q Ta­
tku.uem R6zeuncrem, c,ch11m czlowie· 
kiem o uneUnm seTCII. A non.wwal Ilf nie­
do.wno molowat w pknvze profuor W,­
kror Z,n. o zarezerwown,e m~ca pronl 
JanDobrocz111isk1 

W pam1,tkowejk51,:dze"'PISYIOSlat• 
mch tygodni: 

Opl11nęlom morw 1 =n11 zunedzt· 
lamprawieco./11.twlat.sfocholamoWos 
PTZerótn11ch opow1dci. aud11CJ1 rad10-
W11ch, ale rzecz11Wlłl0Jł pTzekrocz11fo 
w,zelkie mo,e oczeklwonio. Będę lu po­
wracał. Porządek. kultura, wspantala 
organizacja biJe z ko.żdego lcq1a. Ob11 
unęc,, 1ak1ch mieJK w Pobct. Tok 1rz11-
mat< 

Ki plta n ieglu i lwie lk iej 
Da nuta Wa las-Kobylhiska 

Olo: Domu Pszcielarza ze $łowami 
uznan1aza,mc,aJ11Wf,e1u111łcę1odwouę 
pTowadznua dobrt:, rpTOWI/ blogołlounę 

+ Jóuf Kardyna ł Gle mp 
Prymas Polski 

Kardynał Glemp z.iawil się w Kam1an­
nej w kwietniu, bez upowiedzi. Zagl'łd· 
nąl nawet do budynku inwentarskiego 
ks1ędzaOstacba. nagrodzonegowkonku­
rsic „Złotej Wiechy". Prymas z satysfa-

Niemaunasnatom,as\iadnegoposza­
nowania dla lrzody clllewnej . Tu bliscy 
jesteśmy raczeJ modelowi islamskiemu. 
Z31 prosiakami na 100 ha uzytków rol­
nych zamykamytabelą wo,cwództw 

Us.lur! 
Witośctpunktówsprzedazydet.allczneJ, 

niestety. nie wyrózniamy sit. Na 1000 
ludności,esticllpięt.przyiredniejkra,Jo­
wcJ wynosącej 6. Od lat eksperymentu 
t4'1eck,egoprzoduje~ynatom,aslwkr1,Ju 
pod wzilędem ilośc, ,.mie,sc konsumcn 
ck ich" w gastronomi,. Ze wskainikiem s:; 
na I OOOmieszkańcówjestcśmyzdecydo­
wanie na pierwszym m,e,scu w kra,iu, 
praw1eostoprocentprzewyższającśred· 
niitkrajową(29).Żalwięcnicco.zekuch­
manowosądeckaJakbytrochtpodupadla 
,rzadko jcjsiętraflaostatniozlot.aczy 
srebrnapale lnia. 

~aturalnieowem1eJscawgastronomu 
$lu1.yć maj'ł talize 1urystom, na których 
czekaprzeszlo67tys.m,ejscwcza.sowych 
i hotelowych, me mów,ąc o kwaterach 
pryw,tnycllreJest rowanychi„dz1k1ch"". 
czy o polach namiotowych I obozowych 
b1wakach.Taszerokapublicznośl:odwie• 
dza,JąC11naanakazu,ietraktowćn1ktąilośl: 

:~~1ś.:~~akz:aj~!1:}.i~!~~-~~I~~ 
wyllumaczalnego. • 

_Wbrewprzeiw,,1dczcmupotoczneJop1-
n11 mieszkańców nauerowoJewództwa, 
pod względem ilości miejsc wczasowych 
w1;alcmeprzodUJemywskalikra,Ju.Prym 
dz1erzytu ... koszah0$k1c,tozeznaczną 
przewagą przes1lo 10 tys. m>CJSC. 

N1ewiemy.czym1eszkańcyrcgionusą 
szczupliczyolyh.oszcz~niczyszczod­
rzy. ile ma,Ją samochodow. telewizorów 
kolorowycn.anten satelitarnych itp. N,e 
w1em:rnawet,czyn1alkoholwydająwię-

~:izn1:J~k1i:!:/!t;'°:~e1~ą~·~:~~ 
im ,onanadaj4na,iuęśe,eJswo,mdz1ec1om 
ioktórrj ranowsll,Ją zlóika. Byłyby to 

~{~~::~:~~~:~~..;,.:~~~~f:s~;l~zjl 
Jak'łjcst GUS. 

, i!z51"':j~!~::.1~~~!:i ;aj/:fakfw: 
coraz mnid.ok1z.iidoporównańmiędzy­
w0Jewódzk1ch.Aszkoda, bo kontrastów. 
dysproporrj, rozwoJu. anomalii przyby­
wa tak przyn1,Jmn1l'J mówi in tuicyJne 
prześw,adczcmedz,ennikarza. 

Jeszcze dwa lata temu w „ Roczniku·· 
by/ytczrascynUJąceinformacjedotycące 

!'!~~ r~:;~!~:rs~bs~~~:/:J: 
kamoweJ, J~J standardu. wyposazcn11 
w kanahzacJf,gaz. łazien ki itp. Dziś S,lj 
tylkohczby dotyczącecalegok r1,Ju,zktó­
rychmcmewyn1ka 

kqą podkreśli ł . ie w Kamiannej styka się 
nurt życia świ,,.,ckiego z kościelnym. Po­
wiedział, ze Im wi('ttj b(-d&ie s tyku, 
wspólnero dsla la nla , wspólnych lns pl­
rarj l I rozw l 'łuń . tym bardzlej b(-dz.le­
my syd I pofodDI. 

Wynajęcie pokoju w Domu Pszczelarza 
wraz z wyzywieniem koszti.ue za dwa 
tygodnie :JO.J6tys.zl.Poko.ieschludne. 
ogóralsk,mwystroju,lazienkiwróżnych 
k~lorach, nawet n,rzuty i r.aslony maj'ł 
ln,anesploty w kszt.alcie plastra miodu 
Na ścianach obrazy i rzeibyotematycc 
Jl!IZczclarskiej, w w,ększośct P<ldarowane 
przez bywaj,cych tu arty~tów. Wreszcie 
slolówka,salakonferencyJn• i wyk tado­
wa.bibhotcka.Zaoknemhuczyzpozoru 
niewinny potok. Z po1.0ru . bo pode~ 
ulewy potrafi w parę godzm WYS\<łPLĆ 
z brzegów i zalaC szosę .. pola, piwnice 
domów medawnouc,erp11łanawetpod­
ziemna kawiarn1;1 w Domu Pszczelarza. 
Zaglądam wjadłosp1S: śniadanie ka-

wa z mlekiem. miód. masło. pomidor, 
k1elbasa:oh1ad roaółzmakaronem.ku 
rcza.k,:cicmmakizm,zeri'ł,kompotana 
nasowy; kolacja rasolka pobreto!Uku, 
drozdżówka. Palce llzaC. całodzienna ,1. 
prow1zaąaza900ll 

Szcwpl;,: personel Domu Pszczelarza 
czymwysilki,abyutrzymaćwysok,stan­
darduslugprzystO!lunkowoniewygóro• 
wa~ych cenach. Nie Jest lekko, często 
psUJesięwyslu,.onysamochód„aro'".by-
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TadeunMallckl(l892-1943)urodzo­
ny na krc$11Ch wschodnich, wychowa 
ny na Podhrpaciu. zniewolony urod11 
Tatr, które poznał podczas wakacyj­
nych we'(lrówek osiadł w Zakopa 
nem. Był nauczycielem, dl'.l.llal w Tat 
rtańskim Ochotniczym Pogotowiu Ra.· 
tunkowym i Zwi11zku Artystów Piasty 
ków.Zeprzyjainionyzgóralami,ma­
larz, pisarz, radny mia.n.a i Lowczy 
Podhal.a. W roku 1946 przeniesiono 
jego zwłoki n.a Pęksów Brzyzek 

O druk opowiadań Tadeusu Malic­
kiego upomniał sif tej zimy Andrzej 
G11sienica-Makowski, działacz Zw,ąz. 
ku Podhalan, publiklij11cy w „Dunaj 
cu" swoje wiersze. Pr:reezytaliśmy 
wi('Ctompt ... LudZJezgór"inapoczą­
tek postanowili.śmyzamieścićob&zer­
ne fragmenty op0wlcści „Ksiądz 
Szczepan". Jeśli się spodobają Czytel 
nikom, wydrukUJl'my i inne. A przy 
okazji prośba: mę: znalet]iśmy w b, 
bhotekach ksiązk, T Mabckil'go pt 
.,Dun:;ucowe wody": moze ktoś z Pań­
stwa jll ma i zechC(! nam pozyl'zyl:1 

Naprzeciw Tatr ll's1sty $wiat Gorców 
śni.o. swojej przesdości. Siedzą w tej 
kramie ludzie górscy. me tacy juz szumni. 
Jak na Skalnym Podhalu. Przetrąciła im 
knyze panszc:zyzna, me dozyw1aly nę­
dzne zagonki po uboczach, spłukiwane 
dl'szczami z gleby, zasute kamieniami, 
zachwaszqonemedol11 

Probosze,:owal tam pleban. jakich ma 
lo.GoralzteJsameJz1em1,n1erózmls1ę 
mczymodchlopów.jenosukienk11ducho 
wnąinadm1erną.niepo11p0htątuszą.któ­
r11 mu n.apytalomccodzienne zarloctwo 
Ogromna głowa. przykrył.a latem slomia 
nym kapeluszem, w zimie cfilopską cza 
J)ą. szeroka twarz 1. mięsistym. krwLStym 
nosem.mdycza,wiecznieruchomagTdy­
ka. nozyska w biueiorachjak konwie, a 
we,rzenie na świat dz,l'cinne, proste 
i niefrasobllwe. Tak,m weirzeniem pat 
rzylnazycie,j.akieonol.ambylo1ows1os 
kie zyci~ .te swym, prze,iawam1codz1ennej 
ludU<iei drap1eznośc1. chytrości, mall'go 

krc~z:~.~·. kiedy trzeba by/o słowa, wal,! 
ki.Jem. gdy trzeba było namacalnego 
wkroczema w sprawy ludzkie. sam u.ś 
ulegał wuus1.eniom nagłym i silnym,jak 
sambylsilny 1dz1eeięeonierazniepora 
dny. Stęka! w momencie, gdy zaskoczyła 
go nadmierna ludzka ml'dota. jak nie 
dźw11'dź ruszon)' ze spokojnego barłogu 
zyc,a. Otwiera/ wtedy dłoń pomocy. choć 
bylJakgórald1ablosk11py. 
Wkościelcodpnwialrnszebezostenta 

cji, szybko, z tolnierska,słabość mialje 
dyniedokazań.któreprawll,zciaimejna 
J('goposturęambony,l(óralsk11gwarą 

Jozawas prawilraz przedP.ane 
Boge me bede ocyma św1al. St.aryk juz 
,iest,tosiel.adośćuznoje,zakieldomeba 
dońde. Tam w niebie to mi odpo,:onć me 
dadzom, ba Sle zarusicki bedom pytać· 
Kany Ksiądz Scepon z Niedtwiedza' Hy­
baJ do tronu ... 

Maryjo westchnę./.ajakaśbabma. 
To JUZ sam1 musicie temu rozumieć, 

zes1enicletkoidzieprzedPa!Uk1eoblice, 
choć ta księdzu, i ze sumieniem spokoj­
nym. 

A cy JO mag(' mtl'Ć sumienie spokojne. 
kie sie mme som Pan Bóg zapyta 

,.Sceponie, tyś Jest probosc z Niediwie­
dzia?'' 
Kłamać me bede ani śkiić Boskil'j per 

sonie. choć ta wim JUZ, o cym bedZJe sla. 
gwara. 

Raty stęknela Bula.ska. 
Cicho,baby,s/uchajcie,cojakodaliJ. 

Pyta sie mnie sam Pon Bóg: .. Powidz Mt, 
duso ludzka. a na ziemi księze Sceponie z 
Niedźwiedzia " 

Jezu,Jegomość,dyćprzec,e zyiec1e 
zachhpiała Andrzeiowa,organiśt:ina 

No, zyjem, ale wim, jako bedt!e: 
„Powidz M1. 5re.pome, bez cototwOJl wsi 
chłopy same puoki' Ka ftoryjak dudek 
zarobi.jusgodoŚm.tji niesie, a pote do 
ramaiak śwmia, z pnepy1aniem i bez 
obrazy kościoła. w biocie lezy. Dorna bida, 
dzici.skaprzez/achów.zdalobys1ęmejed· 
nokupić,atumos,przepilosięlotko." 
mu Dyć stęknąłktośzbabsk1egotlu· 

same'P~~1:/~bi~:kIT;~J;? ~~~uds~ 
ślubu ma/o l\ón pannom idue"' (i to wom 
pow im, ze tak\J nie bedziemy grać Wemk 
rotuł 

StoJe przed tronem, łeb morn JUZ Jak 
{'('ber wielgom od tl'go, C(!mu' i C(!mu' i 
pytom sic wos, ludzie, cojo morn pedZJeć? 

Powim Pame Boze, przeboc naród 
głupi 
Głup1k nie siejom. $łlml rosnom: C(!mu 

do skoty nie chodzlijom, mało sic to nau 

czyc,el Kurleto naplace na le dzieciska? 
Nl,ortiracyjkuUjomdzieciomgensipaść 

„Totol.akT. wtrącił się som ~on Je­
zus dyc1ek me był więksy od Mualowc 

f:i;~~:o~ł=t~~~er~~~eimu:~~ 
niebelo" 

Drapiem się w glowe i myślem se.jakie 
by tu choć jednodobresłowoo wos pe­
dzieć,igwarzem: 

Pame Boze, ,xlpuść: bidm som. 
To,to,to ... westchnąlcalykościól. 
E.l)()('koieie. niecieseiesie, bok źle 

utrefi/Jazesiem,ędzyjaniołami.jacyta 
byli,m11tzrobił 

.. Bidni'wuloe<!gobidm'Skronyp1Jań· 
stw . .a. proecl:n1ctwa. Prózmoki som jest, i 
Jak,c, pozryJmo.Jakie.som". Wzienyte 
Jamolychmurynogam,deptaćJakptrze, 
uobila s1e w niebie dziura. Patrzem, przi 
sam Panu Bohu Niedźwiedź widno i Pore­
mbe. Kościól, chałupy. dzie,:;i po ogTodak, 
dwór.Jazemisiezolzrobilo,zekniehall, 
a lepoz.irompilno". 

Mówi do mme jakisi świenty; ,.Widlis, 
sian:akosom.Mi.alybybyćjuzskosone,a 
cos1e dZJeJe u Jaśka Pilkn Kosa wisi na 
węgle,amójJasmwll'sienarobsicerce, 
itow1wo1mlesie" 

Tadeusz Malicki 

ce k_lad lo przez t~e na czerwoną ziemię Od przybytku clowa nie boli. Jak 
złOC1Ste ar.abeski. Dązyh ponad roztokę, myślicie, Andrzeju, pogoda wytrzyma? 
hen, ku wie'r~hom. E, dyć przecie piekme, chłodek, sio• 

Posc,;:~;<>1:~~:~~ t'::~·na polani(' ;:,:~!fured::~~~;iej~y~i~~~.fet 
latoś. me ~,c,e t.a. Andrzeju? - Juz ci sw i ten widzi7 co' 

SienuwidZ1:bedZledo_trzysta,ale_JOl.a Dy jo ino tak. wzgle'(lem pogody 
nie wfy ;~u~a~1!,;'~<!:r;fu~~~ ~- źhl Coześeie, jegomość. t.aki swarliwy? 

się ksiądz St.czepan. Telo wis, co k ro- Gdy się jut wydostali nad lasy ku pola-
wie spod ocona spadme. nom, by lol.am miejsce, skąd widok si.a l sif 

~~~1tJJfw:::\~:tg~~~=; ~o:~!t11z"Sz~i/~i~d~i~jkio~::7i;~z':1 
patrzyn i kaby ta co księdzu urwaf iść Andrzejowi ku szałasom. a sam siadał 

Wicie, wicie cudował się orpms- na kamieniu gramcznym, na którym by ły 
ta cózek zaś wom jegomość. wzion? Jakieś prasl.are, niezdarne znaki pasters-

A brone' w~ł ks,~z tryum(al :::a~~{..,=':!i:a:h~:~~,:01;1/i~erp~~ 
me. ciyt~ msii!';~':!,,:~~~c s=!i~Y~o- sui mu bicie serca. Głowa zwracała się na 
wom. frymuśnom kupili, a t.amtom pód wszystkiestronywniemejaOoracJi,potę· 
szope ciSh, myslalem se trza wzionc żne ciało chwiało s,ę pod wichrem wzru 
coz sie ma poniewirać. no ni? szenia, wreszcie całą pOStacią wtulał się 

Cuda, cudeńka, poniewirać. Taki.ś ta "". halną trawę, wdycha,iąc JeJ gorzki, ma 
o moJe $1arowny' A moja słoma sie ponie- - cierzanny zapach. Grubym, wargami do 
w,rała? Dwieśfury wzion. A niewziena mi tykalświętl.'J górskie i ziem, Wyrywała się 
twojamdycek,itośtyry,he? ztegoprostego.chlopsk1egoserca.na,ic1 

He,jegomość,dość. Cichoze. Słomek chsza modlitwa umc,,;.,.,ma 

=:;l~r~:~y~~i'!:ii~tmJ~.o!b!:~ Panie ~ze. ~ziekUJf Ci. ześ mi po 
penksyJajuz dwa miesionce nie sla. a to Je :~~!Ja toś, Jako I łnno, na dzieło Two Je 

Ksiądz Szczepan 
HeJ, Pame Jl'Zu. dycil'k me bd 

stęknął spod chóru Piłka. 
Cicho, me godoJ me, tera JO ewa 

rzem ... A u Macugi? Ani, ani, bo chłop w 
sądzienaprocesak 

Cemu Wikta matce me pomoze siano 
przewracać na polanie? Haj. wstyd pe­
dz,eć,cemu ale ona ta wi i Stasek od 
Połocki wi tyzl 

A Bulos? Żidowi plecami w karcmie 
ścianebiehi puew biołydzieil 

Pytam s1e ~ieb1e, k,;,ędze Scepome. 
nimatob1dabyc? 

~ek ,m ziemie l(Warzi $8.m Pon 
Bóg me nolepsom, ale przecie pick 
nom,górskom.Alechlop,jakochlop,telo, 
co JOm ino jacy podrapie. a juz by feiol 
m1eł sytk11'go wysy nosa. A wse pyta to 
odyse,tooslonko,toowiaterek.cobymu 
susy!, me, mo Pan,e Boze zrób, a ja sic 
Ciebie pytom. Scepome, co oni 1.a Pana 

!°J~ az~oJ'\~oJfry"J~~~~g~dUt. poli 

o r!ri::::~:r:~~~tprzez milosierdzte 

Podumol kwile t gwarZJ 
,.No, dockom końdecek. bo ty mie py­

~s, ksiądz, ale k1cste nie odmieni, toj0Juz 
1mdoms1ustu ... " 

Falaz Panu Bogu odetchnęh siu 
chacze 

M1.1IYtekazaniakap1talny ton, były to 
udrydobregogazdyzws1oskąpolityk11,z 
wsmsk,mi 111zeehami. z zakamiem.alym 
pijaństwem, dziwkarstwem i przespań­
stwem. N1e kazaljedynieoobżarstwie, bo 
poprawdziewtychwsiachniktnigdysyty 
nie był. a sam przebacz Panie Boze 
niebywałym był za rlokiem 

Za młodych lat kstądz Szczepan pDlO· 
wal. Nosił.a go samotność , młodosć po 
wierchach. po lasach. nosiła gorąca, me 
wyeyta krew, kusiła kompama łowiecka 
mefrasobliwa i rubaszna. A nade wszy. 
stkodągnęłygóry. 

To było dawno. polo1.yla kres temu 
wszystkiemu zadyszka, która przyszła 
wru z brzuszyskiem. Powiesił ksiądz 
Szczepanstrzelbiskonakolku,katalsl.a­
rann1eczykić kościelnemu i nieraz w1e­
czorami przy brewiarzu tęsknie ku niej 
pozieral. WsLllwaly wtedy przed nim go­
dzmr wspommen, stawiali się do apelu 
l~dz1ejuzdalecy,ZJem1ązasypam.Drapa t 
się wtedy ksią1zs2czepan pokarku,do­
daJąc wiele wiecznych odpoczywań do 
swego niewyszukanego pacierza.Nieraz, 
podochocony, opowiadał brewe11e myśli 
wskie. którrch słuchano lecz którym 
Jakośmktmewiereyl" 

k~~f~. ~:e~~~~e:r~r:~ ;~eyi:~:t 
Jednako zabarwione zwycwjne 

RazdorokuwybieralsieksiądzSzcze­
pannapolanypodTurbaczdobacyFilou 
5.11. Chybcikiem odpnw,al cichą rann11 
rnszę,a potem mebeztruduistękania 
wyłazi ł na stołek, podstawiony us/uznie 
przezkośc,einego.azestolkanakonia 
P~pieraligokościelnyzorganLStą.akoń 
az SLę ugmal pod okrutnym c,ęzarem 
„Ore:amsty"bralzauzdę,Martazganku 
czymła w powietrzu znak krzyza święte­
go, koście lny trzymał w ręku stołek i na 

~htci!~~~~~~u~~~on;y ~~~k~~ ~~~t 

rezyka. A indyki, pytom-sie,cyja kwoka 
wysiedziała? 

Alejojeeywil. 
Ale moja je chowała 

Niedościlis1ęnasiebie,broń8oU',aleo 
czym! trzeba po drodze pogadać. 

Pochwiligwar1.yorl(ani.sta 
Tak się mi widzi, ze Jamclka Roc­

kowa zlegme medlugo 
Co mówisz. Dyć me wydana 

Zmarszczyls1ęks1ądzSzczepan 
Kara boska na nik Ni.Jakiego rozu 

mu.bidaikgnieeie.aonisiegzuom.lz 
C(!gotouchowa 

ffeJ, Jl'gomość, przy bidZJe to sie 
JCSCC w,ęcyj (C(!. A uchowaf. to sic ta i 
uehowo. Kogo Pan Bóg stworzy, to go me 
umorzy,a,ponleśnicywymawiaćsięnie 
bedzie. bo ta i honorny. 1 nie bidny. 

Tu! mi. Zri on. Skar1me boskie z 
tymclek,em.Kiesieprzecieustatklije.Dy 
toniepirse. 

Tu jednak umilkł ksiądz Szezepan, bo 
mialdz1wnąsłabośi:doleśmczego. 
Byltochlop,tenleśmezy,Jaks1ępatr1.y: 

wielki, mocny, 1.drowy, rumiany i krwis 
ty. Brat-lal.a do pitki i do bitki, dotego 
serca.choćwgębiemewydarzony.Myśli 
wy zawołany, i choćs1ę nie raz kSLądz z 
mm swarzył , ze mu pod samym kościołem 

p~~~~1!~~t~e":~di:i~~~~i::ie:l!~· 
Jedynytobył dom,Jdzieks1ądzzachodzil 
po ludzku pogadac, a 1 w preferansika 
zatrać. 

Pani domu staroświeckie du.sery pra­
w,/, a w prereransie cyganił jak z nut, 
podpatrywał renons, podpowiadał wy• 
JŚCiepartnerow i zduszonymszeptem.któ­
rybrzmialjaktrąbajerychońska.Wiylsię 
w ten dom jak swojak , wiele wabaczal 
mlodemuoc1..tjduszy.Niejednatamszyn­
kaposzlana.}ednopasiedzonko,kutemu 
boehenchlebarazowego,slupekalkohoh 
idwadzieśt:iaszk l.anckherbaty.N1epojęt­
negopartneu,czy toaptek1rzazmiaste· 
czka,czyweterynarza.czy nawetsamego 
konsyliarzacybuchemwysu urgal,kiedy 
s,ę podszeptów tajemnych przy preforan 
siemesluchał Wygranąprzehczal skru· 
pulatnie naC(!nty i „ryńskie". przegraną 
notował dobrze w pamięci ,przy kazdeJ 
okazjiwymiawialgorzko. 
Frankowi,którygonaplebanięzlartar­

niąodprowadza l , dawa ł zawsze pięć „cen­
tów" gdywygral;gdypnegral,nieda­
wal nic, jeszcze lagą wyszurgal, gdy w 
bioto wewiódl. Nie trapi ł się Franek, bo 
wiedział, że drugim razem po wygranej 
swoje dostanie 

Raz. po długich wstępach 1 z zazen owa 
nil'm, radziła się pani domu u kSLe'(lza 
Szczepana.jak ma postępować. żeby ja 
kośzahamowaCtomę1.0wsk1ebaraszko­
wamezdz1ewkami 

No zapyt.alksiądzSzezepan, mar 
szcząe sura:wo brwi. No, a jakze tam 
wdomu'Niestarowny' 
Spiekła pam raka, ale pod chmur• tych 

:z~~ć~~t!~s';'J!nać, że, no. me mozna 

rooek~!ioo~!~~~:!do!f~~,t· 
Tym zamknął kwestię na zawsze. 
Kiedy więc organista, nie bez zleJ in ten 

CJi,wskazatautoraprzyszll'gowioskowe 
go„przespanka'.,ksiądzsapnął,rzekl 

meeh1.e sif święci imię Twoje na teJ 
cudownej ziem, 

m~h przyJdZ11' na ntó'J króle!ltwo Two Je 

· ml'Ch się dz,eJe wola Twoia przen:;u 
świętsza ajeśliiuzl.akbyćmus,.zemtu 
porazostatni.izatodzi('kUję,zeJeszeze 
zywym1 oczyma na twe dzieło cudowne 
pair!\'. 

Z mokrym, od tez pohezkam,, które 
osuszalszerokądlomą.dżwigals1ęzz1emi 
zweSlchnieniem C111gnęłago1uzkuso 
b1e. Ruszał wrcszc,I' ku hah Sł.all przed 
bacówkąwszyscyjuhas1.zbacąFilouS1'm 
nacze!e,starymop!lcemigaw·ędz,arzem 

Skl.amalsiębacakuogromneJdlon,księ­
dza1skladal nameJsw·echytre wargi. 

Niech bcdzie pokwalony 
Na wieki wieków odpowiada/ 

ksiądzSzczepaniszerok,mgestem ramie• 
maczynilnadzebr.anymi,nadtrzodą,nad 
Ziemiąszerokąimeogarnięlllznak krzy­
za. A potem z dz1eemnym uśm11'Chem 
dodawał· 

Jou.śhaw 
No i dobze. Bogu rala niezmiennie 

odpowiadał chórpa!lterski 
Wzruszeme.wyprawy,qrzezyciaranka 

zaostrzy ły ksie'(lzu Szczepanow, apetyt 
Do legendy przeszło, Jak to ks i ądz na 
Filousowe1bacówC(!sześćczerpakówzę­
tyey. k rug 54:ra I bochen chleba na raz 
pochłoną ł 
Staw 1anoprzedmmpucieręzzętycą.na 

białym rąbku samodziałowym s tawiano 
chleb.serigrubąsól. 

Zza c holewy wyciąga ł ksiąd z Szczepan 
własny nózi tak się poi;ila l na polame 
wśród pasterzy i owiec. Musiał mu Filous 
szl'roko rozpow1edzieć., .. co sic latoś na 
polanak wyrama, k1c10 owiec zagmeno. 
l\ozcymzachodztł,kogow1dztano,jaks1e 
dZJCJewolomQPaSOwym,kadzikizryly. 
l\oreowces1emed0Jom" 
Wszystkobyłodl.amegowaznei,stotne. 
Wlasnoręczniedotykal ksiądzSzczepan 

chorychow1ec,czytychodżmiJi ukąszo 
nyt:h.czytychnieźcrnych,ugw.arzyl,do 
radz,I, a potem wolnym krokiem wier­
chem zmierzał ku kośnym polanom. Wy­
prawiał się bowiem za wsie w czas najwię· 
kszegourodzaJuteJziem,,w_czas_kośby 
Wysokim głosem wyskaly dziewki. ktl-d)' 
zobaczyły ogromn~ postać pleba~a. Bieg 
Io ku memu wnystko. ro zywe, wiodąc go 
kukopom.l'llmsiadałnatrawietpatrzal 
cow1eezoranaludzk1trud,radosny,won­
ny znój Pod wieczór wypija/ gar gorąC(!gO 
mleka, przegryZl,Jąc glonem czarnego 
chleba, 1 pozoi;tawal pod gwiazdami JUZ 
$łlm.Wiedz1cliludzie,w,edz1al„orgams­
ty",zeterume n zebaksie'(lzuwadzi(' 
Układał się świat do snu pod rosą. Go-

;1:1s:;~i~fw~1:tE~~,~a~:r:E:1 
lameogarmętaciszanocygórskie1 

Rozmawia ł ksiądz Szczepan sam ze 
swoim Bog1em , mkt me wie Jakie to byty 
pocwark1 

Koilczylswójdz1ellc1chą,sl.arc1.ymJut 
głosem śpiewaną p1eśmą: Amol Pański 
Podchwytywały Ją sza/asy i echo gór~-

kie. ~ 

·o polnocy W5l.awa/ ksiądz Szczepan i 
szed l kubacówC(!.Czuls1ęlekk1,.iaduchll 



~i~ies1ony. Sadzano eona komauroczyś 

Ostańc1ez8ogle• 
Bozc prowadź odpowiadała noc. 

ZJezdzalwm1lczen1ukudohn1e.DllJ&"O. 
długo szlo za mm po rosie gramc f'iloU!lO 
weJfl.uery.Ks1ądzulązalprO!ltonarann.ą 
mnę do swoJego stal"t'go, d~wmanego 
kościółka. 

Takzrokunarok roziaśmals1eks,"dz 
Szco:epanwśródJagn1ątigór.Latemlubia/ 
s1adywacnagankunaplebani1 Pahlogro 
mnefajczyskoi zaczepia/ kazdego prze 
chodnia. Nigdy me by ł syt_y ro,:mowy i 
ludzkiego ciepła. Praw1los1ę tam z kaz­
dym o wszystkim, o krowach, świniach, 
koniach,wnachimewch.odzieciach.o 
karczmie.Ob1Jatykach .... ·eselach1Jarmar­
kach. Radzi ludzie z proboszczem UR"-"• 

;~~\·c~~i.~o :e J:1;k~~l~1~~~~. na 
Opowiada/AndrzeJ' 

Bel taki gazda. z Hamaryk! wróc1cl. 
murowanice pobudowol. Jantaras.a roz 
tomiuterobil Wolah go Ml)ol. pisasleZbro 
zek.PrZ1SelonrozkuJegomosc1napleba 
n\jomodudki,nibynajantarasa.py1ać 
Jcgomość sicskl"t'ncol.alezeJantarasbe l 
fllJtlY, cysty, zawierzył Muałowi ryńsk1k 
sto. Co sic dz,cJ(', Jantaras sic udoi. ale 
Zbrozek kas1 mendy p1mondze mmon i tak 
s,e2wlekalo.Amdudków.ani procentu 
No. pomstował ty z jegomość. kicio wlazło, 
::?ckazowal temu Zbrozkowi prrez ludzi. 

Skręcol się Zbrozek k1elo mógł, cekOĆ 
kazol, zcprzeciemeuc1eko.aledudków 
me oddol. wz,on mu Jegomość z ambony 
przymawiać. he. to Zbrozek od ty m,:,dz1eh 
do kościoła w Ol.$ówke chodwwal. No i 
taks1ewleklo.Jakosi.Jakbeljuz,ejcas, 
musiol Zbrozek. za przepytaniem, z kro­
woi:n do bycka i!ć. Toc,dopiro los.je~o­
mośćtylkom1elibykan0Jlepsego.cyrw1e 

i:::::ow:0:;,%1. kc';~k ;:~t!lt~'.: 
pojadomzduma.Jazewypatrz,tywktóry 
s1dz1ń,zeks1~zówJas1ekkumezaprzę­
ga.He,wtepędydolaty.zeJegomośćkasi 

musi być w Ms.ane J(.-dz1e,boJas1ck 
Jegomościów kurne ryktute. Odcekall 
kw1le,boodmkdoplebameniebelow1dno, 
tkiesiejuzdalosl~.zekumejadom,lap 
tenZbrozekkrowenapOStronek.papirka 
dogarzci.botelas1eftepłac,lo.,na 
pleban1Jom ku gospodym 

Co s1e nie robi w ziom godz.me, nas 
Zbrozek na podwó(ko. a tu Jegomość na 
ganku s1ed1.1, f'aJke pokurzu,:ie. Skr~'C1lo 
MiJalem,alccozbees robił' Pozdrówkal 
ptkme i stoJ1. A Jegomość me ani rue 
krzicom,mopatrz1naM1Jala1wsekurzi 
Dop1rz po kwili tak s,e mi w1dz1, ze go 
musialozrazuzatkać praw,,alejakosi 
poc1chuśku: 
.,Tuś 1.la krew. Z cymze'" 

. .Jo tu. z przcpytamem. z bJ!dl~1cm. 
cobyk1emepozwolJliJcgomość:moj1kro 
w1ekubyckow1•·· 
Ftedopirzjegomośćk1enicwru.snom· 
„Ka moJe dudki' Som se. ps1okrew na 

kroweskoc" 
No.zb1nls1etaMJJolwartkozganku, 

cybuchówmehcyl,sytkod21eciomibab1e 
wchatup,eoddol.cood.l'flgomośc,dostol 
Potes1eUJ,:,dnah,boM(joldudkiiprocen­
taodniÓ!l. 

~rwac 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3) 

wa. ze autobus z Sącza (jeden w ci"gu 
dma)20Sti1Jcodwolany 

Matym trzęsieniem ziem, było zrezy 
gnowame z usług Gminnej Spó1dz1elm z 
Krynicy. Wieś zrezygnowała z usług spół 
dzielm,któraniedbalazbytmoozaopa 
trzemeJedynegosklepu,a w dodatku u 
czynsz,światlo.wywóznieezystośc1placi 
laJedyme3,61ys.złm1es1~2me. Mom11 

:{o":s~:.::"~o i';p~q~1~11~ ::. 
:,dz1tm11. Obok 1oworów 11/Powtlch dla 
WW}Sk1ego ,ktepu spnedowoć będzlt'flll/ 
miodowe rarv1os11· mleczko pszczd.e w 
:bleilcocll, p,-opoh.s. maki miodopodob-

Klopot sprawia sprz,:,daż miodu pitne 
go,zgodmezustawąantyalkoholową,do-

stępnC!;tt' u;~;;;~ rr'J=:::1~ud 
polud,uem I z żalem mu.s,m11 odmott11ał 
komumpcJ1szlache1neooprzerież1runku 
Jokze10,bi,-ćw11ol1C111»Zculorz11ime 
spróbował m>Odu p1lrn>p0? Moze d11rek1or 
Atfred Moh110U!8k1 z WJ1dz1ofo. handlu 
Urzędu Wo)l'1DÓdzkiego zno:,dzu JQk1d 
rOZWIQZame. P,-Z«lf'Z me cho<u, IU o rol-

Tegorokuprz!Słanalud21straśnabida 
Wiosna bela ciepła, pote wueno kwasić, 
lalowsamezbiórkL.tak żemalokomu 
dalozebr:iić,poteprz!Słapowódź.narob1lo 
kw.uudoostatka,z.aśodświentyjJadwigi 
wzienośmegicm_kurz1ćikurzi lpdosa-

:krk ~:: :~fa~i* l~~i:kr1~0~~:i: 
?:d~i: ~wb~~~k~1;~~J~l=~\i:! 
kopah.Wewsibida,glód.Pf(lzilltedziki. 
polowalinamk ponleśn,cy1 towarzis1a. 
chodził z.a mm1 Przybytek I Piłka, ale 
dolbyś tatemurady?Tu,kwyzeniom,na, 
t0S1eobrócomkainendyj1wsekuludz­
kiej skodzie. No , co sie me dzieie. w 
samyk Trzok Króh. Zesłosie naroda dość 
nasume.chocia!migbeltak1,zeb1dabelo 

~i;1~~uł;!z w~~Y. P~r:b~~ra~~=~t J~~ 
kónm1,mrózbelwtesetny. 
Zepchatlsieludzie,Jakmogll.dokościo­

la, tłok i puk co cud. Jegomość sµme 
odpraw,ol. Co sie nic dzieJe k,e JUZ 
ksiondz na ambone wyłaz. lee, od w,s, 
chlopcysko z krukiem. Akurat przi 
diwiertakstolponleśnicy,achlopacysko 
do mego: Pame l~m9. śtyry dZikt na 

~b~:;zz~ ~!';i ';,11~l~~e co cud, mo 1m 
Co tu robu~. kie leśnicy z gwerem do 

kośc1olaprzecicmechodz\l,JC.No,aleon 
choć ta tyt gruby, wartki bel. Oblec1ol 
kościól.stanonnamurku,po1.1rokusme­
ntorzow1, w1era. dZ1k1 som. ino sic w tym 
śnigu pławiom. SkQCyl do zakrysty,e, do­
lapil kościelncgoigwarz1; 
.,WoJciechu,dcjcieJcgomościwiedz1cł, 

ze dziki na smentorzu ryJom. Pyt:,1Jc1e, 
kany ma patruny. bo gwer, to JO wim, ka 
wisi" 

Juzci..sprawawazna dz1k1nasmcnto­
rzu. Przepchol sic W0Jc1ech ku ambonie. 
lez,enarackuposchodak.zcbygozaśta 
niesytkawidzieh,iciągmeJegomościza 
komeike 

Urwali jegomość. poz,ro ku WoJtkow,, 
pytosie· 

Cofcec,e pomnie• 
Wojciech mu tyz poc,chutku, co JJak 

kany pyt.asie tcpatrunysom• 
„Wbibhotecezaksionzkami" f'uknąl 

Jegomość: i zaś s,e ku.ludziom obrócił. 
nales1ęmucos1zbacylo.aW0JtckJuZwe 
drzw,ak.notonacuygloswrusnon 

.. Pow1dztaleśnicemu.zcro"zab(je.do 
polowy ze mnom. bo patruny moJe i 
gwer" 

Mich ludziska św1ętokrólsk1e kuame, 
lemze końcadocekoh. telobelic,ekawi. 
Pob1liiktaponleśnicydwa.adwaposly. 

Okno szpitala wychodzi na ogród. Bije 
w me wiatr marcowy wraz z deszczem. 
gnie czarne konary. Ks1ąd"z Szcze))lln o-

~;,~~;t~ ~~~~ d:;~~t: j~Z:nm:o~~: 
zna.,omy Darei:nno. Obcośćm1ejscadrę­
e>:ygorzCJodbólu.Odrywas1ęods.zyby1 
zmierza w głąb izby. Orzącymi r\•koma 
szuka przed sobą wolneJ pnestnem. z 
trudem dociera do łózka. wspiera siwą 
głowęnadłomizal),lldawz.adumę 

No,tokJuzgotów szcpcedosieb1e 
mowęrodzinneJziem1 

ne1tf::~istp~~y~~~~:i i1°.niz~~ !~~~ 

PlJQnie ludzi, ole wprosi P,Zl'CIU>nle o 
kidlurolt!<J ~USIOCJII' lo.mpk1 1róp11oka. 

m1asta.}Cdyny łącznik z m1monym zy 
ciem,w,ernadoostatka 

Jut wsZl:'dlem w ciemność. Marta 
Daj m1 tam z walizki uwiniątko. med ule. 
wszerzynce.L<-zynadmc 

S1yszy.jakstaraslugagrzeb1emepora 
dmc w wahz,e. CzUJe wreszcie w rękach 
płótno. Ksiądz Szczepan uśmiech.a $1ę, 
opuchlepalcerozsupłUJąpozólklepłótno. 
walclll z węzłami. Są cierpliwe i naboznc. 
jakbyprzerzucalypac,orkiróuńca 

WyJmUJC z szerzynk1 kawal suchego. 

Jadą w 1991. Materiały budowlane będą 
rodzime,awyposazeniezagraniczne.Lą 
cznie 220 łóżek w oddziałach: p,:,d,atrii, 
kardiolog11,u rolo$1i,g,nekologii,laryngo­
lognidermatolog11 kosmetyk1medycz­
nej. 

Clll SIOĆ nos no lok rz11bk1 lenrun 
oddo.1110 le., 111wrrl11C11 do uż111ku? za. 
stanawiasięksi"dzOstach. Wierzę, że 
10.k. Sona1onum op1lerap11 ro szanso, oł­
brlllmi 1mplus dla Kam1011nej I role; 
Ziemi Sqdeclc,e,. W grę wchodzą dewiz11 
Sonotonum J)Ode]mie wspólp,-acę (choć-
b11 wlakresiezabiegówJ z nou,osqdl'Ckq 
.sluzbq zdrowia, IIIOJe'WÓdzkonszpllatem 

W Kamiannej zyJą teraz przygotowa- zespo~II"'- ZaJdzae więc konieczn()jĆ 
niam1 do budowy sanatorium apiterapii. Wl/po,olen,o. rzp,toło w Wtlri1eJ kl0$tl 

'111)(1;;~:::::,~~~.:7s~~: x~;i:;:e.,cz;:,11;;::~~~~sr.~WI/, 
go podkreśla ksiądz Ostach Będzie Na biurku k~1ędza Ostacha Jczy zaległa 
IO w~11e dzi.elo pnczelorz11 ze wrz1111- korespon,denCJa. Oto list z da lekiego W,e, 
kich kont11nen1ów. lak pcnlonOW1łlłm11 w tnamu: VA HOI NKOI ONG BA LAN 
ubieg,lym roku no worszowik1m kongre- po polsku znaczy „Prezes Polskiego 
s1e Apamondu. Chf(' objęt,o J.l(llrOTlalU Związku P$:u:zelarskiego" Wietnamczy 

~:a~~:tr:~~~e:c~~:~~:;- ;e~ri:~:.:rd~~r::~~~::z~·1 ~~~:: 
Dllt'C\Om, M1cllel Kr11lisk1, Polok z pocho- nskiej Guadal11Jary przyJechal szefdepar­
dzm10, rodem z B,alonm Pom11sl budo- tamcntu rolmctwa. aby z.apoznać s11,' z 
W1I ,ono1onum w Ko.m10nne; podcłtwt1C1 naszymi doświadczeniami w gospodarce 
h np. Auslroh,icz11cy. Szwedzi u1worz11h pasiecznej. 
rubfunda(Jlf , zbiera.IQ pi.e>nqdze no Wł/· 
:;:':i,~:;::'t!':;:~'~; /=~~::;!: Wciąz rodlll się w księzowskiej głowie 

;:!?~:= ~;; =z~z~i !!ii~!:~r{·.~~:!!~1~d:FE!;0~~ 
łonu angietskie], p0 raz pierwrz11 v,-z11b11 nych . uruchom.1enie kiosku-bufetu z go 
ll'J do krQJ11, dzl(ldów I OJCÓW rącym1 posil kam, bigosem. l),llrówkam1, 

1J:~n°k':~ ~::!:~i~~o~~~~~:~ ~~y°:\~~~t-ów jest tu sporo ponad 

Fot. ANTONI LOPUCII 

owsianego placka, calUJe gorąco. Lu 
wielka I błyszcząca wypływa spod powie -, .. 

Matka .. matka mi ten chlebuś na 
plecach dos.zkoly nicsla mówi wolno, 
Jakby czytał Ewangelię. Na nogach. 
p1cszk1,wdes1.czumcsla.dlasynka. Ma­
tka.Mama 
Zescrem1alą.zeschlągrud"chlopsk1e­

go placka na piersiach umarł ksiądz 
Szczepan w obcym mieście. w szpitalu, z 
dala od gór. i tam pochowany został. 

Energiaks1ędzaprom1emajenaotocze­
nic. scala wcpólpracowników. W pasiece 
gospodarlllJad wlca i J aeek Nowakowlr, 
doskonali fachowcy. Jacek potrafi cały 
dzieńprzesiedz1cłprzyulachu11asienia­
jącpszczoly matki. Wpas,eczneJrobo· 
cieasyst~przebyw1,Jąeenapraktykach 
studentki krakowskiej Akademii Rolni 
czej.Beatc-Bltnerzast('pUJ"Malroruita 
Bednanka z Rożnowa i Agata Oume k z 
Bielska BialeJ. Klerycy, któny przyJez­
dzają do tut('Jstej parafi i, muszą umieć 
prowdzićtrak1oriposlug1waćsięelektry­
czn11dojarką. 
Ks,ędu Ostacha cieszą os,ągmęc1a ma­

tenalne mieszkańców: nowe domy. kolo­
rowc telewiwry. lo<lówki, murowane o­
bory: Górale sq 1oł1darm w cz1111ie, 

f:,';,,~jq °:o1d:,;~~~-zk':d111p~: 
gram inus, 111 b11ć konukwentnie reoltzo­
wo1111. Na te,konsekwent:)1 poleoa kozde 
prawidłowe dzlQlonie. W dz1alomu dla 
dobro 111n11cll gub1q sa.ę wsulku dromo.111 
1 ITUdnoJC1 OłobUle. 

Na pozegname oglądam projekt herbu 
KamianneJ, którego pierwowzór pocho 
dz.t z 1585 roku, jest dz1eh!m zakonu 
fihpinów:trzygwiazdynadpłonącymscr­
C<'m,wokól Jakbynawarcie dwiezlo 
te pszczoły. 

Ze wszystkim. co tutaJ widziałem. Plęk­
me wspólbrzm, napIS wyryty rta medalu 
im1ema Stanisława Stanica (przyznanym 
księdzu Ost.achowi w !982'roku): Nau ki i 
umlejco l oościdoplerosta.i11slc-uiytttz. 
nyml gdy 54 w p rak tyee do uiytku 
publinnecostosowanr. 

JERZY LESNIAK 
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Lekka mgła przesiania Tatry. Upłynif' Jeszcze sporo 
czasu. zamm pojaw, się kolumna .samochodów i M1· 
chatlGorbaczo,,.-w('JdZ1('dogóralsk1cgod<.'11u,wktó· 
rymznalazlprzedlatyschron1enier05yJ!kiemigrant, 
Włodzimierz Uljanow. W B,alym Dun~cu czeka kape 
la.fotorepor1erzy,kamerytelew1zyjne.WPoroninie 
kompaniahoJ1orowaiork1e11rareprezentacyjnaW0Jsk 
Ochrony Pogranicza. para młodych a:1ystów z zespo­
łu „Harnasie'., którzy wr~ gościom kapeluu z mu 
azelkam,, ciupagę, kierpce, chust~· górabką i spinki 
W tlum,ewK)l(' 0$6b z luuitzką Gorbaczowa o prze budo, 
wie , nowym m1iilemu 

Wczoraj obe,Jrzehśmy w telew,i:,i,, Jak witali gościa 
w1ruawia9'. Czy Podobnie będr.ie tutaj? 

Prazy lipcowe słońce. Kto ma kartę wstępu, pr:zecho· 
dzi bramę i chroni s,ę w ciemu drzew okal~11cych 

~6 

pommk Włod:umieru Lenina. Wczasowicze z różnych 
stronkra,iutgromadzilisięnazewnątr:z,mlodziobsie· 

dhkrawężniki·Potrzechgodzinachasfalturnękl,ale 

niktnieoddchodzi.Scenariusz,,:izytyzaklada,żepo 

prtyJdd.tieg0$Cudasięwstronębramy,awię,czosta11.-1 

z.a plecaml tęca~gromad~ ludzi oczeklijących w skwa, 
rzc. Oni SIi chyba innego zdama, s~oro wytrwale 
czek~11.Wresiciepodjezdiaj11czarne„ZJly"i„czajki", 
oblitawakieru.,es1ęJuzwnasząstronę,gdynagleuhca 

eksplodlije radosnym gwarem. GorbaC'20W, me bacząc 
na uefa protokołu dyplomatycznego i osoby towar:zy 
sące, zwraca się ku młodym. Wyczul spontaniczność 
tamtej gromady i wdaje się w rozmowę. Rezolutny 
maluch chciałby m,ei: wspólne u\Ję,c,e z Gorbaczowem 
iJaruzebkim.Prośbazosta,ieuwzględnionaprzezfoto­

reporterów. Ale chłopaka to nie satysfaktjonaje. 
C'hwileel:kf powiada. Prmzę powtórzył to zdJęcl.e 

z mo,ego apo.rQ.lu/ Pny pożegnaniu otwiadcza roz­
bawionym gościom, te prześle im na pami11tkę swoj11 
fotografię. 

l-aptegomll.lu.c/MJ mów1JózefBrozek będziesz 

m,c:&łrntf.>Te.noąC11•rn:uenołdla,,Durn1)<'Q". AleSluz­
by porządkowe uform,;iwaly już swe szyki I me uda.ie mi 
sięprzedostaćnadrugąstronęullcy.N1ezdolams,ę~z 

wywiedzieć. dlaczeeo część publicznośc, skand~ 
RQ.ua•RalS(lrSprawę wyJUm wieczorem red. Artur 

Bol)('r: dziewczynka chciała wręczyć gośc,om kwiaty, 
me udało się, bo tłum zagrodzilJCJ drog~·. Gorbaczowo · 
w1euslyuehglośnyplacz.zawrócili1gdysięzoricnto 

wallwczymr%('Cz,malzonka$€'kretarzageneralneeo 
podarowała malej bransoletkę. Widzowie skwLtowalJ 
ten gest właśnie skandowam('m ,mienia pam Gorba· 

A swoją drog~ wiele wody mu.,la,lo 11plyn11ć w pols­
kich I r011yjsklch nekaffl, dum się musiało unlenić 
po obu stronach rranley aby ralhlec:kl przyw6dca 
mórl dośwladayt takiej serdeczoośl'i na poi.dr.Ich 
ulicach. 

Pomaea mu bezpośredni sposób bycia. umiejętność 
nawiązywania kontaktów ze zwykłymi ludźmi, poeo,d· 
neutposobienie.Aleteosobistecechynieprzelamaly· 
bylodów,gdybywpierwmedowiódl,;iejest))Olitykiem 



w1elk1ego formatu W rokowaniach z Amerykanami, 
• wnakrrilcniunowychperspektywdlaswegokraju 

Złlllkoczyłświatodwaglj,szerok~horywntówumy 

slowych i wyobraźnią wolną od dogmatów, 
PromieniUJe energ111,Juno wykłada swe racye, rów 

nie dobnc czUJe się na trybunie Jak , w małym (l"Onie 
słuchaczy. Mo m.t11 u.Jmiec/1, ole tez I łtoloWl/ 

u.teid: p0w1ed..ciat przed trzema laty AndrieJ Gromy­
ko rekomendUJąc Gorbaczowa na stanowisko sekreta· 
rza generalnego KPZR. Uśmiechem rzeczywiście 7Jed· 
nUJe ludn. Zaś nadzwyeuJneJ sil) tego 57 halka 
moiemy się tylko domyłlać dyktu,Je nu!samowite 
tempo pracy, w ciągu trzech lat był w w,elu kriyach.' 
podeJmowal ~z lęku naJlrudmcJsze problemy Ma 
zdum,ewiy11c11 kondyąę, cały czas trzyma rękę na 
pul.s,ezdarzeń,złatwok,11przechodzizjednegotema 
tu na drugi., p0 wyczcrpiuącym dniu m, Podhalu 
z ogromnym temperamentem wygłosi przemówienie 
na Wawelu i będzie jeszcU zupełnie iw,eey-, gdy 
wyJdz,e późnym wieczorem na !ICl'nę, by podzn;kować 
d.cieciomza„OrderUśm1echu" 

Przede wuyslk1m wmUjc ludu pagodą ducha 
Wszedł na dziedziniec Muzeum Lenina, objlłl nas wzro­
kiem, Wmiechnąl się, i w sekundzie milczący doląd 

tłum ozyl. Podobme było przed chwll11 w Białym 

Dun11J,Cu.gdziepr:zyw1tanogochlebemisol11.góralsklł 
nutą i serdecznym słowem.~ 
Jakzczróznisięonodtyeh .. drewnianyeh"móweów. 

dukaj1łcychwC11łttkartkistarekomunaty!Niedziwo· 

ta, te z taklł latwośc,ą podbija serca. Ludtie tlakmem 
autentycznej rounowy, wycww,jlł w lot, kto się do 
mchmizdrzy aktootwierasieb,enaościeL 

Przeczytałem niedawno w radtteckiejprasietrafną 
uwagę: klo ro.z zobocz11l ż11rq/ę, z mcz11rn Jej me 
pornl/h- Klo pormo.kowal Qło.mmtr t p1enerm1;ti, me 
da. nę u.•Uocz11ć w flare sc/lemo.111. 
Na Podhalu Gorbacww pokazał s,ęjako utalentowany 
reprezentanl bratniego narodu. wielce sympatyczny 
człowiek, obdarzony wyj1łtkow11 idolnośc,ą po1.ysk1-
wama słuchaczy. Swoim zachowaniem wysoko wywin­
dował poprzeczkę wymagań, jakie stawiać teru bę­
dziemy mnym ludziom występUj11cym na scenie p0\ity­
c:ulej 

Wprocramieoficjalnejwizytysekretarzageneralne-
10 KPZR znalazł się cus na to, by zboc.tyć do Białego 
DunajcaiPoronina.Odwiedzeniem1eJKleninowskich. 
letących,napołudmowyefirubieżachRzeczypospoli· 
tej. ma wymiar symbolu. N,jwidoetniej taka była wola 
naszego gościa, o przypadku nie moze być mowy. 

Zresztą wieczorem na Wawelu p,ow1edz.ial wyrain;e, 
ZWl"(lro1n11 sir do Lenma, dokon~ wla.rnrj przt>­

b1-100W1/, Z ~go rn11Jlarn1 1 cz11nam1 J)(tt"ÓU1nl4Jt"ITII/ 

wlcune obecne deC'I/ZJf' i cz11n11 ( ... ) Dz,e~ się z Wom, 
rn11Jlarn1,k1óreprz11szl11midoolOW11wPoromn,e( .. .J 
P1e-rwrza U do,rzewcu11e w rpołecze!Utt111e ob,ekt11-

um11ch wortcnków do postępowo.ma w 111111 CZI/ mn11rn 
k~nku samo z .neb,e me Wl/lfarcza do fUlccesit 
OgTomne znaczenie ma zdol.no;t Jt-1 poh111c:;.zn11ch do 
trq/negozro.z1-1mien,a fl/lU.OC::,,, nakreJlenta konkref11e­

g,o plan1-1 dztafflma I W11rtqpien,a z mrn bez iflc1-1. 
°"'O(l te tadM wielbe przrobrożenia społeczne, 

rewolUQ!', refonn11, me do)dq do 1ku11tu, )rih naród 
1ep<>n,e~i)tfhniepod(pnie,,olc1rzebodzialoć,af>v 

me r11lko zanegować, oc:frzuetć stare, lecz TÓWl!tei: 

1worz11c'! nou,t, bl>dować swój k>"OJ froJll:lnuie I vrnte;)fł 
nie dla dobra WSZ11rtk1Ch 1 kazdego. 

Anakoniec cytuj,telUowaWojclechaJaruzel.skie· 
goopociągach,na którespóżniaćsię mewolr>O i:y­
czylmlodym,byniespótnihsięnapoci.ljgprzebudowy 

iodr>0wy. 
TaprzestrogaodllOliisięwszakzenietylkodomto· 

dziezy.Wszyscyjes1rimy}ejadresatami. 

ADAM OGORZAŁEK 
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tn~~;~~~ft'e::'sio~n~i~Tw1M~fi~ 
n.ad Popra~m. Na widowni zasiadła młódź. 
orazniegdysieJsi kramowicze(mektórzy 
juzzbrzuszkami,posiwialymibacika mi, 
w towarzystw,e własnych dzieci). Nie dla 
wuystkichstart1:ylomiejsc.Mlodzieżko­
łemotoezylaestradęiwidowmę:stoiąepo 
kostkiwrozmoklejpodeszezuziemiwy 
~raladol<ońcak,Jkugodzmnegokoncer-

Henryk Cyganik w czarnym orawskim 
kapeluszubylgospodarzemw1e<:zoru.Ży­
wo idowcipme prowadtil konferaruuerkę, 
pneplatajlłe zapowiedzi wspomll.leniami. 
Przed laty wraz z Wiesławem Kolarzem 
i ~zluem Leśniakiem wymyślili KRAM 
Konfrontacje Ruchu Artystycznego Mlo­
dziezy, impreza stworzona przez „mespo­
kojneduehy"id1.1alaezydawneg0Zw~z­
ku Socjalistycznej M,lodzieży Wiejskiej 
(później przejęta przez ZSMP) wykreowa­
ła wiele indywidualności. Wieczór wspo­
mmeń przybhzyl kramow!ł legendę, którą 
budowah m. in. Adam Ziemianin. Andrzej 
Warzecha. Zbyszek Urbamec. Andrzej 
Górszezyk, Jadwiga Walczak (zwana Ja 
dźkąFokąalboJadźk\Krucafuks)iwielu 
innych 

Siada przy mnie Andrzej Sikorowski, 
znanyp10$enkarzzKrakowa,autor1wy 
konawca przcboJów Grupy .. Pod Bu~". 
Pierwszy raz bvł w Myślcu w 1978 roku. 
ostatnio przed czterema laty. Mihi 
wspomina tutejsą widownię. Mujlę. u 
lako 11nJ7Tezo ,est polrzelmo. slwarzo 
mtod11m z mal11eh mia.,leczek, szansę ze 

Lucyna Kaszuba 

tkmęcioł"lfZ ludtm1, kióT11chgd.zieindzie, 
Oli me .fJ)Olkob. Mam 1111ko pewne wąlph­
tllmn, c-z11 w ciągu k,lktmostu dm n0Jlep­
sz11 /w::howitt po1rc,.fi „no.ua:11ć" łpiewa-
1uo, komponowania, malowania. Wazne 
Jednak, że 111m, którz11 muJQ ul sobie ~lo"ę 
1olen1u,J7Tzek02ewanzto1oweumie;iętno. 
jci. To JUŻ w>tle. Ni.eklórz11 Jlę zaunodą, 
rozbudzonea.p,rac,eni.ewwszepokrt/-

~~cE~;~~~a~ 
Wiesław Kolarz, Adom Ziemiamn, And­
rz(J W(lrzecho. nie zno.lodo dotąd, m,­
mo vpl11wu lot, no.stępców.Niechcwlbi,m, 
b11 KRAM-11 waqz z11ł11 przesd~, poc1-
1r111m11woJ11 down11 md. Zculono.tu1om 
nf nier(lZ. CZJ to OT(lZ mrie 1mJ7Tez11 o WU'· 

IOU'rmch trad11c,odt nu> 1q 1:iuctnie pod 
1n11m11wane; CZl/ zb11tn1e J1TZI/W1qm11i.e 
do m1n101,11ch łoi ,m me nkodz1. gd11z 
Żl/J<ł w duż11m stopniu dziflu sent11mento-

:~~~ ~~c~~;;:1~b~ u;':i; 
b11ło 

Za chwilę Andrzej Sikorowski Jest na 
estrad,;ie._ Zaplanowany krótki wystę~ 
zmienia się w dlvg, rec,tal. Publlczność 
nie pozwala pieśniarzowi zejśczesceny 

Adam Z1cm1anm rccylUJe własne zaba· 
wne wierne o aniele strózu w milicyJnym 
mundurze.zeskrzydłamiskrytymiwra­
ponówceorazok1clbas1ezwyczajnej.k\Ó· 
rej Już n,e znają z autop$j1 nlJmlodsi 
uszestnicy KRAM,u. Kramow4 balladę 
śpiewa gorlicki zespól ,.Ostatnia Wlecze 
rza w Karczm,e Przeznaczonej do Rozbió­
rki'". Wiersze Agaty Konstanty recytuje 
aktorka Teatru imienia Słowackiego w . 
Krakowie, Iwona Omąkowska. Andrzej 
Sz~zol. zwany (nikt nic wie dlaczego) 
„preze5em'". miody <;zlowiek o świetnym 
glosieśpiewapL!>,enkiwlasnejkompozy 
ej 1. Blado wypada fragment programu ka 
baretu .. Lach"". Widownia en\uzjastvczme 
wita Krzysztofa Nurkiewicza (przydomek 
,.Knur"'). któryzwierza11ę: Mo,mno.J 
unęk.sz11m przeż11nem yst to. ze P'"Z<"ZI/· 

!:z~z~:i~~ą~:~;~;,1~~ 
kioehlopcach-de6ntowcachiFeli.która 
wc1<4z„cz1t.a""tprteróbkaznanegoprzet>o 
ju„Felicita").Niektórezprezentowanych 
przezgościwieezoruwierszy slabe,nie­
kiedy wręcz żenu.iąco glul?,e (jak.ten o 
zmarłej dz1ewczyme). PubhcznośćJeSIJC 
dnakgotowaoklaskiwaćwszystkoiwszy 
stkich, bylezabawatrwaladaleJ. 

Ukazująsięnascemctaneerzeze$połu 
„Orawa" imienia Emila Miki z Llpmey 
WielkieJ. Od kilkunastu lat nie ma KRA· 
M·u bez „Orawy" Franciszk'!I Pmdziaka 
Tańcą żywiołowo, szybko, coraz szyb· 
eiej. Większość czterdziestoosobowego 
zt>Społu to młodzi wychowankowie Emila 
Kowalczyka z dziecięcych „Orawian" 
imienia Heród~a. Są tuz przed wyJazdem 
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do Francji na Fesuwal Folklorystyczny. 
Objechali już hwal świata; byli we Wio 
szech,Grecj1,naWęgrzech(gd:cew 1983 
rokuzdobyliGrandPrixpodezasFestiwa 
luFolklorystycznychZespołówNadduna­
Jskich). Wspan1alepret('ntu,,tes1ęs1ę„O­
rawa", choć kramowa SCl!na dla mch za 

~::;:a: .~;;:i ~ka~~~::e;;ro~:~~~ 
któraklll.'lzczetaneerzomdorytmu.nie­
malzq:luszająckapelęprowadzonąprzez 

;;.0t:iz~iT!1tc~~~1
':~ fr!~~7z 

niecli wracajązkoleJn\nagrodą. 

• w zwykły dz,eń .. pod wiatą"" równiez 
tłoczno. U1.1ewczętaichlopcyćwicą no· 
woczesnetańce,wieczorem - próbuj,isil 
przymikroronachpiosenkarze-amatorzy. 
W .. bacówee"ulokowalisięplastycy.Przy 
sztalugachPiotrPiekarsk1zMielca;malu­
Je portret kole7.ank1, Beaty Kurmamak 

NO$Z(f dwwhiesl.OClfoi)ou,ą grupą opie. 
kajt sif Adom Popardowski z Nowego 
Sqczo mówi Piotr. Pono.dlo dwóch (l· 
rt111tów J)UlJillkÓW ma Z IIOmt Z(l)fC"IO. 
Jes1 bordwfaptie dorzuca Beat.a, która 
jakwiększośćkoleżanekzgrupypoetów 
spędza sporo.czasu pozując malarzom 

T11lko okroprieJedzeni.e. Zdania~ pod­
zielone: N1ej,tst ile twierdzą inni 
denerwu)e n= Jed11ni.e zbl/ima d111C11Ph· 
na c,.ąo/e warr11, d11żu'"11, apele, chOC 
zdrugie-Jslron111okoni.ecznoU;,erlno., 
prawie4000llób. 

dr~:r~;:a;~!::~:ic:1~:.r1i 
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rzywtakichpolowyehwarunkaeh'urzą­
dzająspo1kaniazzawodowymiplastyka 

mi, muzykami, poetam,· W Jednym z na­
m,otów pracuj,i mlodzi dziennikarze. Po­
wsla,le nowy numer .,Pogłosów KRAM­
u"'. Aśka Kuszyńska oraz !rena żelazko 
przyjechały z Gorhc. Zuzanna Dobrzań 
ska a:tzeSlupska.Sąuezennieamil..i 
eeów Ogólnokształcących, marą o dal 
szejnauce(Aśkaniejestjeuczezdecydo 
wana,czywybraćstudiadz1ennikarskie 
ezy prawnicze). Lubi4 pisać, choć mają 
także inne zainteresowania sport, m•· 
larstwo. Jesl Wlp(lntale twierdzi Aś­
ka wsp,erana przezkolezanki. Pokon· 
rerci.e ,.kromoz(lurów" w dn,u Ołware,o. 
KRAM-u nada! ulrz11majt 11.ę almoefera 
znokom,u:, zaboUII/. To me, że w nami<r 
toch Jelt nwn.o I tu1l(IOC c,.qgnie od ziem, 

lakWl/obrożomsobu>J7T(lwdZ1U111mlo­
dzi.ezoW11obóz.Spo111k.am11Jlfzmteresu· 
Jqq,mt ludfm1, przeprowodz11m11 UII/WIO 
dl/. Wl.ałni.e pTOC"\l)Cffll/ nad lekrtom1 do 
IIOWf90 numeru „Pogłoaów" chcem11 
W11doć ,eszeze 1rz11 numer11 ()edffl ukazał 
11.ę JUŻ w dniu ,no.uaurotjt .fJ)Olk.anio 
wM11Ślcv). 

W domkach I pawilonach m1eszk1Ją m­
struktorey oraz kramowi gośeie. Komen­
dani KRAM-u. wieeprzewodnicący Za­
rządu Wo1ewódzkiego ZSMP, ~zek Ra­
tuszyński zapewnia, ze w tym roku do 
Myślcazjechalinajlepsizmlodocianych 
twórców.W,eluznichtouczestmcyogól­
nopotsk1chkonkursówmuzyeznyeh,pio. 
senkarsk1ch,zdobywcyezo/owychmiejsc 
Chc:4 prarow•ć,doskonalićwars2ta1, nie 
tylko odpoczywać. Były kłopoty finanso­
we, pomogło Jednak Mimsterstwo Kultu­
ry i Sztuk1 oraz Wyd21al Kul!ury i Sztuki 
UrzęduWoiewódzl11ego. 

Podobno z roku na rok wyiszy jest 
po:com spotkań w Myślcu. Szefem Rady 
F'To(Tamowej wstał znany warszawski 
muzyk, doc. Krzysztof Heermg. Zw,ązal 
się z KRAM-cm przed ośmiu laty< Zllj­
m14]ę J1f amatorskim l'Udtem muz11C"Zn11m. 
sporoWifCsl11ualem1uzw<:zeffl~o1,tJ 
imprezie. Gd11 Z(lptOllzono m1ue do Mujl 
ro, prz11,edlalem I wrooom ru ro rok 
Mlodz,ł(fpdn,zapalu,chcqcz.eoołdoko­
not. Tomeprawda,żewt1rollonompoko. 
leni.e„l)luch11ch"',J(1Jcrwterelzqniek1órz11 
Jcrut11cy muz11czni. ZmienW11 s1.ę,ed11ni.e 
QIUII/ i mod11 Kied11J w M11J!cu domino. 

=&~,~)"!~·.~~~~.X 
d11eh muz11ków to efekl no.iladowonio 
1zm,rowaf11eh •wzorów zw::zerpmęr11ch 

~=r,~:::~6:°ta~~z~ 
J(lJcq Ołoczon11 iest downu KRAM. Nie 

!lcct,j.;~g;~~.:;:vn~!::.~~O&t:-. 
ho.terOUIU' hczn11t-11 oboZOUII/Ch opowieki. 

:O'f>i:!~11~it:~~:e~~:tM:: 
zt nie drepczem11 w kółko zapotrzen1 • !:;~=~ wt=l ':frÓ<)~z=~:: 
talent~ Fot . JERZY CEBULA 



I Józek Mostowy z „Rybołówki" 
Jak ~)U1: naplJłTOC\t', IOfflOZect(' 

Jn'Zl/)ffllat chołb)I t q/&O, ,no clt!11b 1 
marmutade bwrcw ze soboml w tak, to 
0$0bllwy spoSÓb_ .. zapruzal" kolegó~ 
podoncerów s1erzant 2 Pułku Strzeloow 
Podhalańskich, Józef Gutt-Mostowy, wy 
bierającs,ęwsierpmul920rokunawlas 
ne wttele do Poronina. Ot:zywl!lty art, 
alecharakterystycznydlaosobowościJó 
.i:ka,którynielubilniepotnebnychwydat 
'6w 
Uroduls1~6września\896r.Jakoprzed 

Olitalm z synÓ"'' Pawia I Wiktom Mosto· 
wych z Poromna. Od dz_,ecnlstwa cecho­
wała go z.apob1l'ghwość l 062:Clędność. 
Tak )llk Star$, bracia chodził 4 lata do 
szkołyludoweJidopamMacielowsk,eJna 
Jektjeniemieckicgo.Zapn:,:klademolO 
latstarszegobr.iaJaśka gtmnaZJahs1y 
zap;1hls,ędoćwiczensllo"'·ych111mnas 
tycznych ora:amzowanych na „oborze" 
(podwónu) domu Mostowych Był wzros 
tu ś~me10, podobme ~ak Jasiek krę~J 
budowyc,ata. Poprzez,,.·1ecu,ma1przy 
c,ęzkieJ pracy. która była codziennym 
chlebem Mostowych, osiągnął wysoką 
sprawność fl.zyczmt. a w szczl'golnośc, 
mepospolitll $tlę w rękach Popisywał $1\' 
chętnie przed gośćmi: me to było dla 
niego,nawetjuzpotrzydz1estce,przeJ$Ć 

~~E:1;~;~,~:::::iłFit~:~~ 
e1 Zbyszka Cygan,ew,cza przeszedł na 
rękach200kroków 1chlub1l11ęrówmez 
tym, ze wprawdzie Cygamew1cz ,,wziął" 
gonaprawąręk1;>,1lenalewąonCygan,e 
w,cz.apolozyt 

W dniu wybuchu [ WOJny światowej 
miał prawie 17 lat. BylJUZ wtedy dorosłym 
uczestmk1em wszystkich prac imcJowa 

~y~~J':.~~t:!!~0j~j~ ~=~.~:es~~: 
synow1ewokresn•~bUJnego„parobkowa 
ma".Jegomeciągnęlakarczma.meimpo· 
nowal „honor„ w nieJ wyka2ywany. W 
p,erwszychdniachwoJ.nywszererparmu 
austr,ack1eJzostahwc1elemstars1brac,a 
Józka Franciszek1WladyslawMlodszy 
o rok Paweł zgłosił s,ę ochotniczo. do 
Legionu Polskiego. W 191:'ir ... rukowol" 
n-.isU1.rszy.żonatybratbydor. medlugo 
po nim rekruttm, w siacjon11,Jącej w No 

[6;~~~t~;f~~r=~iJE~l 
kompanii. Jeden z mch, nazwiskiem Ba, 
ron,polecilJózkow, wskazll,Jącnamy 
Jącegos,ęnadmiskąwkoszuhwoJskowe ,, 

Guli, wńu-godrant(l1t,,'l1rlUłze 
sah' 

Szarzy myJą<'ego s1fJÓzek me znal 1 
rozkuwykonal 

T11rtkTuckapalo' wrz,·s1.cialwy 
ciągany'ztu!i.,..,_sięokazalozug,f'utrer 

~~~:~~?.Wćtt~1_e,;r>'.~ 1t!~~~t~!~1"'r:t 
kazswoJegoprn·lozonego.Pole<:1IJednak 
swoim pod.komendnym, aby zaaplikowali 
Józkowi w nocy tzw. ,.koca" Prz>·dala się 
rekrutowi Jego s,la. ~Ziastli swiatlo na 
p,sal 64 lata potem idą do mnie, a Ja 
$koczy/em w !lllm k11t sah, i:a~lcm mm! 
rwcaćnabok1,mktkumn1eprzystąp,c 

~~e .:~t~~aJ:r~g~1=:t!!1:::1i~;c0~~; 
Po krótkim przcszkolcmu rekruckim 

Józek zos~e sk1erow;my wru z całym 
regimentem na 5erbski rront Prv:,bywa w 
Bośni i w Hercegowinie. 20 regiment wal 
czyi następmew Rumunii. poczem ak1ero 
••1anogonafl"onlwlosk,. W Alpach nad 
Adnatyk1em. kolo m1eJscowośc1 Santa 
Luc,a, Józek Mostowy zosUJe po raz pier­
wszy ranny w głowę, r,;,kę i brzuch. Rany 

::1~~;~:~.:r~c~.z~i! z;;_·+~~fl~: 
odcinek. na którym trwały w całym okre­
$1e woJny au.striacko-wlosk1eJ szczcgólnie 
uic,ęte walki. Wspominał o tym, w jed 
nymzesWo,chlis1ó-..•,pokdkudz1es1ęc1u 
latach: .. W n-.igorszych wypadkach wy­
nedlem cało w zyc,u. Bylem 50 lat temu w 
lstympod.grademartylern:'idm.Byloto 
kolo Trn~stu a bhzeJ GoryCJ,. Z dwóch 
tys,ęcyludzizostało60,resztadoszp,talii 
w grób. Przemawiał kapelan woJskowy: 
fla!J.en, IOkOWI/ łw1ńt f:~land lakOU>Jj 
11/"'1/J! Fronbnch, lakOUlll Ullllk1Strze 
totmTo był syn Kośc,ola, w ten czas2em 

~.*yl;~!~~~o~~Y~r.~i~:m~:aii!~!j~ 
nogachwróc1!Józekspod.Gorycjidoszp1-
U1.la w Wiedniu. W lecie 11118 r. zostaje 
skierowanynarekonwalescenCJędoszp1· 

Wa w Nowym Tarl(U i tu doczekał końca 
woJ....-,rozpadumonarchnaustrowęg,ers 
kirj i niepod.iegl05Cl Pol~ki. 

W polow,e 1919 r. Jestjuz w WoJsku 
Polskim. Ze względu Jednak na skutki 
odniesionych ran zostaje delegowany w 
stopniu s,erzanUl.doJu.rgowa na Spiszu. 

~on°di.~t'~ó~!1~~n~k~r~~~c2:i;d~~Zl~ 
zwUltku z przygotowywanym pleb,scy· 
tem. Tam s,erzant Gun naw1ąul przyJa· 
cielskiestosunk,zmieJscowymprobosz· 
czem.coumothw,łomuwgląddostarych 
ks1ągparaflalnychiwykazaniepolskit/l'O 
rodowodu wielu Jurgow,ań1k1ch rodzin 
0$tateczme do plebiscytu na Spiszu me 
doszlo,awl920r.przcprowadzonogTani 
cę pomiędzy Polską a Czechosłowacją. Do 

~~;~. rJ~~~ó: tvediiz~~n~ :::~;':;;!2/. 
dztwopu!kuudz1ellł0Józkow1 m1es,ęcz­
negourlopu.2.4s,erpmal920r.zawieraon 
związek malzeńsk, z Ludwmą M-.ierczyk 
zrodzinyMatusów.5Lattemuodprowa-

1:i::1 ii ...'.1ojs:~~~z;r:~r;.nz'!1~~,~~: 
niego czekała. Po ślubie I po krótkim 
okres1ezq:ospod.arowaniasięJózekwrÓ· 
cildoJurgowadopelmema,i.luzbygram· 
cznej.Blisko23letniamaltonkagos~•· 
rowala!lllma, gdyz sUl.ry Mostowy uwazal, 
zenagazdóweektośmu.sis1edz1eć: ,jalr. 
niechlopzbabom,tochoć:!lllmababa" 

.. Rybołówka", gdyz taką nazwę n~, 
pos,adlość Józefa l Ludwmy (obeeme ,eh 
synaWladys.tawa).skladałasięzgruntui 
dwóch domów. Pierwszy, to perajonat 
wybudowany przez Mostowych w 191 I r. z 
przeznaczeniemdlagości,idrugi dom 

~~~~·~r:łrez,,/;'~~:~:,:n:~~ń~~~~ 
krótko prwd ślubem Józera. Częśc miesz­
kalna to typowa Jedna izba (pełniąca 

wszystk1ef'unkcje)1pokoiknapod.daszu. 
Wl928r.Józerdobudowalw1fksze„bois 
ko" (stodołę) 1 lodowmę ... Rybołówka .. 
jest położona po leweJ stronie starego 
koryta potoku Olczanka. obok mostu, 
przynalezy w,ęc do osiedla Ustup w gmi· 
mezakopiańskiej.Gospod.arstwotonale-
1.alo.Jak na góralskie warunk,:dośred­
mch. Dawało mozhwość -..·yzyc,a na bar· 
d20msk,mpoz1omie.1rzebaw1ęcbylona 
mezbędne wydatki dodatkowo zarobić 
Żródlenttychdodatkowychzarobkówbyl 
wlec1epcrajonat,zaśnacodzieńrz':imct· 
wo prowadzone zrcstlą w nlcw1elk1m u. 
kresie.M,alwZakopanemswoichstalych 
odbiorców c,elęcmy. kdnak, według Jó, 
:sera.zyćnalculoglównietym.codawala 
,,gazdówka",zaśdodatkowy_zarobekda 
wal mozllwość odlozema gotowk1. W swo­
im postępowaniu byl konsekw<,ntny. zyl 
wru z rodzm11 nader skromme. Nie pll, 
mepahltytomu .. meszukal.towarzyslwa 
Mozna to dziś rozme ~mac, ale Jozek 

~:t;;'/,":i'~:;:ij!~~~a°!:toao nic 
Mana Kas1>row1czow1, darząca Józka 

sze7erąpnyJai.mą,takzap,salaJegowypo 
"·iedt2okresu,kiedyJuzpodwo1101ny 
manyodrodz,cówarealgruntu:,,Czypam 
myśli, ze potrzebUję tego wnystk1ego. 
aby, Jak mówili u nas, chłopów, zbyać 

:~t:e~· !~ą~:~~~~b~;z~~~~s;~ 
poto,abymkt me deptał m1 po piętach, 
me zagll!dal mi do garnka .. me m,eazal się 
do moJego zye1a. Chcę byc wolny' Wolat 
bymraczej.sięobwiesićaniczeliskomleć 
przed ludzmi, o coś ich prosić ... " (M 

dzieci,k1edyjuzdorosly. ajstars,.aHele 
na „wydala się'' za S1r11czka·Hehou „od 
Króla"<os1edlekol0Harendy),Wladyslaw 
przejijl „Stary plac", Pawłow, wzmesiono 
za droa:ą nowy dom. rówmtz nowy dom. 
wybudowany przy wydatnej pomocy oj 
ca. posiada z.amęzna. najmłodsza córka 
Ludwina. Wszyscy otrzymali st050wne 
kawałki eruntu I gospOdarUJą na swoim 

Drug11 pl.$j'ł Mos10-..·ego z „Rybołówki" 
bylamuzyka,śp1ew Bylwtejdnedzm1e 
!lllmoukiem. grai na skrzypcach. Głos i 
słuchm,alśw,etny,potranl.cobytowyJąl 
kowe, śpiewać falsetem Grai i śp,ewat po 
góralsku,jednakrepertuaruztegozakre, 
su za popisowy me uwazal. ,,Grać po 
eóralsku mawia/ to niejeden potran 
lepiyjjakjo."Natomiastjego„wlasne ... ~ 
dlalnnychmeznane.bytyme lodieip1eśm 
serbsk le,slowackie,węgiersk,e,uk ra,ńs· 

kie, walce Straussa <popularnl'meLod1e 
zestarychoperetek,Jakrówniezballady, 
walczyki i polki. Przywiózł te melodie i 
pieśni1wojrty.zpobytunaSp15zu,zasty-

:..2f1tb~;!:~~>;:s1;~7;,~\: ~Z:J!:r~ 
pewna ,eh derormaga. Józkpwt, J_ego 
slucha,:zom to me przeszkadza/o. N-.iw1fk· 
szą wartość miał jednak jego repertuar 
góralsk.i.Józekbyl .. ,/u~hy" nawszelk,e 
nowmk11mody,gTai1śp1ewalpoeóralsku 
tak.jakgranoiśpiewanowlatach,te~ 
młodości u czasów Sabały , Bartusia 
Obrochty. GIQS mu się nie zmierul nawet 
po ukończeniu 80 lat Ręka tnyma,iąca 
skrzypcewprawdueoslabla,alewymyś· 
lonym przezs1eb1esposobem uw,eszał 
skrzypcenaszyi.KaidegozeswychgOŚCl 
pytal•n• wstępie: ,.od cego zacmemy'" 
Chodz1too10,czyodpoczęstunku,czyod 
muzyki. 
Miał Mostowy z „Rybołówki" I trzecią, 

zupclmeniecodziennąpatjf.Bylaniąnlo­
zon•.Skądwziętysięuchłopa,mającego 
zaledwie4klasyszkołyludo-..·cj,zaintcre 
sowam• istotą ludzkiego bytu, sensem 
życia i miej!lcem człowieka w świecie' 
„Som nie boce (pamiętam) kie sic to u 
mnie zacyno mówił ale to juz było 
porerokówpotym,J!ikJeksiewróc1ylz 

;;x~~~· n~~rkcr p~~;~hpr~~!~,~~~1ą~~1l 
jegowiedzazaczęlasięposte rzaćwkon 
n-ontacjizpogl11damiludz1llezonych.Cu.­
sun•czytarueodwiosnydojesien1wpra­
-..·dzie nie było, ale pozostawały długie 
Jesienne i zimowe wieczory. Powoh wkra 
czai Józer Mostowy w me znany mu dotąd 
świat Ul.kich poj.,.ćjak teoria poznama, 
ontoloeia, materia i ruch. przestrzeń, 
cus, etyka i dialektyka; stały mu_$,ę 

~aa~:,J:t~dŚp~;;z;,o~~b~~t:..A::~u; 
innych koryreuszy filozofii. Kazdy prze­
czytany akap,t był podsuiwą długich 
przemyślcń.Jcchał Józergdzieś„natrze-

~!s";~~; i;:;;!1~iok~~:0!1r~~~~l 
zaśpoznaneleoriekonfl"ontowatzwłas­
~mi przeniyśleniami icoduennym ty· 
ciemJednemuodpow1adaly,innezde,:y. 
dowan1eodrzucal, z n,iektórym1 w zasa. 
dz1esięigadz.al,alechętme„popraw1lby 
je" po.swojemu. Trzeba tu "'.zil!Ć pod 
uwagę110.zedośw1adczeotaJozkazlat 
d2,ecmnychimlodzieńczychniebylyJed· 
nostronne. ZjcdneJ bowiem strony glfbo 
kow1erzącaiwdrat1Jącadziec1doslui:by 
bożcjmatka.zdrugiejzaśo}ciec,którysię 
Bogu mgdy me naprzykrzał i który wyz 
nawal star11 góralską zasad( M111j WnoU 
w Panu Bogu, ole w1orbM" 'llrrNie uwazal 
więcJóu,kMostowypoglądówodbiegaj' 
cychodnauk,KościolazaWecydowame 
grzeszne.Z kazania kal)'11ana woJS,kowe, 
eopod.GoryCJąwyc1ągnl!liużdawnood· 
pow,edme wnioski. Mimo tego był e2lo 
wiekiem wierZl!Cym . .,Wiara je$t rzeczą 
serca.naukajestrzecz11rozumu" pisa ł 
w liście z 19.1.1967 r. Pierwotne. !lllmorod 
ne.:ainteresowaniaJózeramozofi11rozwi· 

nęłys1ęza przyczyn11MaruKasprow1<:ZO· 
wej ... Pani Matusia" tak wspomina o nim 
w latach 1942fł3: zaczęl,:l r~ nona J)l'ZI/· 
,a.tn. o z n,q fflzem 11onęto. dlo mego 
otworemtnbbotelco Harmd.11 łunat~· 
rja , m11łh !lidzkie,. To co zobocz11/am 
w~.zdz,WllomnM":zj,:nalłkowcztowv 
ku podobnf do wi,buchu wulkanu du· 
rzę ludzkq, kt6ro noo"' zrozum,ala Stl.'bM'. 
obudz.za nf, odkr11 l o hcno1. 

Ko~jnym odkryc,e'?l byl11 mo20fia mar, 
ks,stowska. W lll48r.JedenzJegobratan 

;~~;=~~~;1:s;i1ti.:~j:iz~r~ 
wyraz w lia.nych Illitach, Jak rówmez w 
dyskusJachzbraUl.nkiem.Tasreraumte: 
resowanoJcabylaObojętnaJegozome1 
dz1ec1om.lmtomeprzeszkadu.lo,0Jc1ec 
mialzajęcie,•onispokój 

Zpoczątkowych,krótk1ch notatekzro. 
dz,lasifuJózefamyślcalościowegoUJ~'a 
na piśmie tego, co w nim „rermentowalo". 
Dal swoJemu utworowi tytuł „św,at na 
wadze". Maon f?rmę wiersu.. PoetąMO:I· 
towy z „Rybołowki" n,e był, w n-.ilep 
uym raz,e rymopisarzem. Oto przykład z 
p,erwszychstrof„św,ata nawadze!'· 

Śwtalo równotooi;ia w nicz11m irwo.. 
Przec1U>M wy11ępu,q p11?T'tlltoslk1 dwa. 
Jako.kolwiekrzeczwnimr,ęmlło, 
T11leJ('llnlfdbko,\.czona,lleprzeatarzo.la. 
N1CS'łmestoloon1ni.e1lani.e 
Beziwt(llOWzm,on,e 

„Rybołówkf" odwiedzali róuu goście 
Na starość, kiedy JUZ synowie przeJęli 
gospodarowanie, byltymgośc1omrad 
miał bowiem duzo czasu na rozmowy. W· 

1~t !e~~k!':sł:i!~1,;~f~1z~~ 
teorm wtplędnoki Enlłll'lna, dla kmifro-

~r;?t!~:k~15r::;:i~ 
drup, o C%one I wi.e1z, oz m1 dziwno, 

~:C:!!::!~:t!,m;t ~::;f,: :~ih~'. 
wanooryginalnąpoowmęhstu JG·M). 

Odwiedzi ł Mostowego równiez Henryk 
Worcellzioną,abyodnowićprzedwojen 
ną znajomość i wspomnieć m-.i_ 1945 r., 
k1edytoJózekprzyniósl autorow1„Zak)ę. 
tych rewi rów" pól barana na odbyw~ącc 
s,ę na Harendzie we!iele Worcellów. O teJ 
wizye1eopowiada Worcell w ks,ą:i:cept, 
,,Wp,sani w Giewont"; Doprawd11 nM" 
w, 11, «11 10 mo:,o wina, ie ni.e umiałem 
1/ .,ou,at rozmOWI/ no wlaktwt IOT'll, ku 
wrpomn>eniom z lat prledwo,e,1n11ch. o 
!00.Zi.ochiu.ż nM!ZI/JQą/Ch, CZI/ on Gut( .. .} 
połroklowal mni.e WllłQl.'VIM! ,oko ,ne. 
d1umdlaJU10ldt/llozQficzn11!.'hm11.ł1t.( .. ) 
I n,ech m1 ponJóze/Wllb<lcZU, ole,aJu.t 

:ro~~ ~u::~~;~!('1~ 
uwazał,żejeślion,chlol)łlki1yn,natych 
zagadnieniach Sif zna. to kaidy „pon ~ 
miasta",coukończylszkoły,tymbardztCJ 
ztymobznajomionybyl:mus~ 

Pos,edemdziesi11tccstanzdrowiagazdy 
z „Rybołówk i " zd«ydowan1e się pogor. 
szyi. Coraz bardziej zapadał na chorobę 
gośćcowąnóg.Poruszalsiępoizb,e.czyza 
potrzeh4,opartyrękomaozydel, który 
przesuwal przcdsobą.aągnącmespraw· 
ne nogi N,e zasięgał porad lekaf!lk,ch, 
,,leczy/ s1f" sam domowymi sposobami. 
Bylpocząteklals1edemdz,es1ątych,k1ed.y 
musialprzezyćmeoczek,wanązgryzotf:z 
ogłoszonych planów przestrzennego za. 
gospod.arowaniamiastaigmmyZakopa 
newynikalo,zenaUstup1e,tamedz1ebyl 
grunt1Jegoisyoów,mapowstaćogromny 
parkmg.WisialtenplannadJózk,em.Jak 
mieczDamoklesa,przezparęlat,pók,.Jak 
wielezamierzeń tegookresu,przestalbyi: 
realny 

16 listopada 1975 r. zmarła Józefowi 
zona Byltodlaniegowrlrząs.Przezcały 
okresmalże'nstwaJej1Stnteme1codz1en 
me automatycznie wykonywane obow111z 
ki domowe były czym! tak zwyc:t-.inym, 
zeatniezauważalnym.Kiedy,tegowierna 
towar1.ys2kazyc1aodeszlanaza-..·sze,Jó 
zefpoczulgorzkismaksamotnośc1.Zrozu 
miał. co st racił. była ,edyną ko~,etą w 

{~ i~:~· ~:~ro~'!f.'1 !rt ~~;t::~~ 
synowie, córki, przede wszystkim zaś 
1\-.imlodsz.a Ludwina, dochodząca co­
dzienmena„Rybołówkę"zmed,lekopo 
lozonegowtasneeodomu.41utegol980 r. 
Ludwina, po przyjściu Jak zwykle .rano, 
stw,erdz,ta, ie 0Jc1ec nie zyJe. N,c nie 
wskazywało poprzedmego wieczoru na 
to, 1z n1dchodZ1 kres. Jak zwykle po kola· 
g1~oiyl sif d':' lózkaipożegna ł córkf: 
„do Jut ra.Ludwiś•" 

Pochowany Z05lał na poronińskUTI cmen· 
UI.TZU obok swych rodziców i zony. Żył 
najdluiejzeswego liczneeo rodzcństwa. 

JAN GUTT-MOSTOWY 
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Stanisław Marusarz 

W górze gwiezdne niebo 
pode mną jasna pTzepość 

Niełatwo być człowiekiem legendą, 

cz.lowiek,em z twarzą znan.11 prawie wszy. 
stklm.czlowiekiem,któregozyciorys spi 
sywanywielekroćwc.lośetlubl'ragmen ­

Lachjest materiałem na -nar11.1.u. sensa­
cyjnego nlmu. Ale tei niewielu w siedem­
dziesiątym piątym 1wo1m roku moze z. 
równie jasną twąrzą patrreł u siebie l 
przedsiebie,niew,eludanebylotakgod­
nespelnienieiyc,a 
lmpomtjące wyczyny na w,elkich sko­

ci:niach świata, epopeja kurierska tyle 
my u,acll()n.a śmiene\nym niebezpieczcń­

stwem. wielk1e ryzyka I sulone uc1L>czki. 
wymykanie s,ę z rąk llłOWCÓW i Niemców, 
brawurowy skok z okn.a więzienia na 
Montelupich,30latwystępówwreprezen 

ta.CJ1Polsk1, IOty1ię-cyoddanychskoków, 
wreszcie miano „Dziadka", najstarszego 
wyczynowego nare,aru w Polsce 10 ba­
rdzo wiele. Wiele nawet dla ,.tytana" 

Za błyskotliwym, tryumfami na skocz 
niach,brawurowąodwagąnakurierskun 

ulaku i fenomenem trwa/ości fi zycznej 
kondycji stoi Jednak niewyobrażalna 

praca,•ogromwyrzeeteńizmagańzwlas 

nym ciałem (które dziś c;:ytać z s,eb,e 
pozwalahl,torięwoJennychprzejść , cenę 

sportowych zwyc,ęstw ); sto, twarda natu­
ra ,,góralczyka", wola Jak zzelaza. serce 
Polaka.charaktern1<i zwykle prawy 

Cow istoc1e znaczył nadany mu w Lahu 
przez Norwegów, Finów, Szwajcarów i 
N,emców tytuł „moralnego mlStru łw,a • 

ta"' 
Sif,'gnijmy do wspommeń, do mnieJ mo­

że znanych kart bogatego pamiętnika. 
poszukajmyludzk,eJtwarzy„tytana". 

Gdz,eśs,ęto przee1ez zaayna. U syna 
gajowego z domku pod Reglami z.aczę lo 

s,ęws1ódmeJzyciaw1ośme: 

A no WlfnosMo się ukradkiem z domu 
skradzione krzesła, które sluż11l11 JQk-0 
,onk,, no.r111 . Orgamzowoh.tm11 zawod11, 
klo fl(IJdo.1(/ za.,edzie. Zazwuczaj Wlfb>e­
galor,ęzdomunabołaka, za iowczapce. 
Gd11 )Nim z „zawodników" Z)l'Zdzal na 
zlożon11m krzdle, ,nn, czekah na i:,órzena 
swo.,q kole.l, grze.,ąc sobie tvmczasem nOf,11 
w ... czapce.KrzełłobvlobardzozwrOłne. 
IOłeż z 1rudem u1rzvmvwoh.tmv równo­
wogę. na.we! siedzqc. Do JQzdv no. .,no.­
rlach" uż11walo rię dwódt lcrzesd: truba 
b11lorto.nqćwrzerok1m rozkroku, ab11:,e 
objqtobiema nO(IOm• ( ... ) Na,częłcle] ZWl/ · 
Cif żalem w :ca wodach JO. 

Nlijbardziej(poubawiew Indian i ko­
paniupilki)ulub1ona„wiewiórczyca"by­
la dlaprzysdegoskoczkaświctnązapra ­

wą akrobatyczną . Ale o prawduwym 
sprzęcie.jaki miały paradttjące na Up 
kachdzieciprzy,iezdnych.mahiakop,anie 
mogh tylko pomarzyć. Własnym przemy­
słem z drewna na płozy ,deszczułek na 
beczki „wyzda.;ane" narty musiały star 
czyć IO-letnim wyczynowcom. Pierwsze 
emOCJe sl)Ortowych zmagań i od razu 
smakzwycięstwapouial,.Stasek"bardzo 

wcześnie Welmane rękawice. I nagro< 
da dowódbeuporncJprzewag,nadró­
wieśnikami w biegu 7Jatdowym na Lip 
kach stalysn:wdomuś1adem„przestę 

pstwa"itakJużnadługomialopozostać, 

albowiem w rodnme gajowego sport był 
zdrożnością niewybaczalną, ugrożeniem 

dl.ażycia,pierwszym krokiem ku kalect ­
wu. Wiele lal minie. mm przejednany 
wreszcieojcieczaczme1leśnejkryJówk1 

podg~dać pronl skoc:cni. frunącego z pro­
gu i osiadającego na zeskoku syna. PocZ4-
tek „drogi po laury" zapi$ywal 1ię na 
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skórze późnie,iszego„lytana" mapąs,ń ­

cówizadnpań,merzadk,ebylyupadkina 

głowę. omdlenia przy wstrz.µie. a dom 
rodzinnyMuchalnaderrzectowychd,alo· 
gów: 

KoJ1omlciifeozbM? 
Anopr0$lomme 
Jeue.senorobubidw! 

N1enaw1ele1ięJednakzdadzążyczhwe 

przestrogi,JeśliktośweJdziewcieńWiel . 

kie.i Skoczni , iapragme skosztować po­
wietrza nad ziemią. Tak i StanJSlaw Maru 
sarz me uszedłswoJcmu przeznaczeniu 
Pierwsza straceńcu wyprawa chlo~w 
wzgrzebnychportkachnaszczytKasprO· 
wego, dOSw,adczeme potęgi i ma.;estatu 
gór , iywiolu, którygosob1eteraz przy­
właszczył, p1erwue ialosne próby wyj­
k,azproguna„skoczniach"skleconych 
w lesie pod Reglami. podglądanie praw­
dziwych uwodmków na jaworzyńskiej 
skoczmipotembolesny„chrzest"zme­
klasycznymlądowanlem.odmrożeniale­

czonenaprędce""' kublez,mnej wody u 
sąsiadów takiebylyobjawyiskutk1pa­
$jiJUZ wtedy meulccz.alnej. NauczJł się 
upadaćwprzódnimstan1emynawysoko­

śc1Jestwlaśc1wąkolejąrzeczy. 

Zwycięstwo w kategoriijuniorów i klęs­
ka po zmierzeniu się z wielką skocznią na 
Krokwi obraz zycia, w którym ąs,adu· 
Ją ' zesobą rózneprzypadk, 

Praca. upór. trenmg, dyscyplina, silna 
wola receptanasukces,zdawalobysię. 

na.;prostsia.aJakzetrudnadouskutecz­
mema. Pewme staroświec~a dla niepogo­
dzonych zkomeeznościąwyrzeezeń Czy 
w s porcie mozna się zatracił. skoczni 
iapr7.edać duszę~ 

Fot CAF 

podrózy transatlantykiem „France", no­
tuje w pamięci sytuacje godne kamery, 
.scenkiskrzącesięnajprzedmeJszymhu 

morem.01onarozkołysanymokręc,eku 

zyn AndrzeJ zwmięty w kłębek usadowi/ 
sięwpierścieniuhnyokrętowejiprzyrze­

ka solennie. zejuz nigdy nie poplyme; 
Zdziś Motyka obiccltje rudowłosemu kJI · 
pitanowi5zlotychzaiatrzymamestatku 
choć na godzinę; Staszek Skup,eń ratuje 
s1ęwchorob1emorsk1e.isuszonymiśhw­

kami ... 

Kiedy popi','Ciokrotnym podchodzeniu 
ciemmej,Juzwoczachzezmęczenia,no­

fi odmawiają posluszeflStwa, odzywa się 
wczrinieJ.SUI kontuzja czy mozna dat 
zawygraną?Jakie!lllgraniceryzyka iwla 

snych możliwości? Gdzie kończy Slf sport 
a zaczyna hazard' 

Skocznia w Jugosłowiańskiej Planicy, 
najwięksi& w świeeie, 400-melrowej dłu ­

gości „mamut". Tak, obiekt potrall ode­
brat sen i spokój. Skoczkowie norwescy 
w ostatniej chwili wycofują &1ę z zawodów. 
Stan isław Marusarz ustanawia w drugim 
skoku rekord świata: 87,5 metra. Podraż­

niona am bicja Norwegów kaze im, już 
pou konkursem. udck larować chęć po­
bida te110 rekordu. RaidarAndersenfru­
nienaodleglośc91 metrów. Polak przyJ­
muje wyzwanie i podchodzi na rozbieg. 
Skok jestdluiszyodAndersęnowegoo2 

metry. Norweg podejmltje Jeszcze jedną 
próbę,os,ąg3Jącwpięknymlocie94met­

ry. Tym razem Marusarzow, iamany! się 
skokponadlOO·metrowy idealnakoru­
trukcja plamckiego „mamuta" pozwala 
na taki wyczyn. Piątyw\ym dmuskok 
repT('zentantaPolskiwyniós/96metrów 
Anderscnniedajeiawygraną wsiaró-

Rekordy syp,ące się jak z rękawa, tnum- wce, przy marznącym śmegu Jeszcze raz 
falne powroty z zagrarucy. rywahzacJa 17- wchodzi na rozbieg: po nienagannym sty 
latka z seniorami, próba sil z eks\raklasą Iowo rkoku lądUJe w odleglośc1 99 metrów 

ś.,.·1ata dowod1.ą,zemozna. Ale trzeba od progu 
nazywał: s,ę Marusarz. by w tym zatrace- Marusarz wsluchUJe się w swóJ orga-
mu pozostać S0bą reprezentantem Pol niZm, Juz me sta.;e na rozbiegu. 
1kt, który „szlakiem Kolumba" zmieru Ojciec „Staska", wrac3Jącego do kra.;u 
na zimową olunpiadę w Lake Placid i z trzema pucharami, będzie się potem 
góralem. który wraz z Bronkiem Czechem. chełp ,! przed ąsiadcm· 
Stanisławem Skupniem. kuzynem An- Al.e im polcozol. Twordo beslturąi,o. 
drzejem Marusarzem przeżywa e mocje Co? 

Czy„tytana"1.ei dotyka niespraw1edli ­
wość! A mozeą takieprzegrane, ktÓT(' 
wistociestająsię1.wycięstwem? 

Rokl938. Fin landia.Naskoczniolimpij­
sk iej w Laht i staje S1.anislaw Ma rusarz 
wdrugiejseriioddajeskokdlugości 67 ,5 

metra . NorweskisędziausilUJeskrócićgo 

omelr;sp1kerpodluzszym targuoglasia 
werdykl: 67 metrów. Tak czy owak zwy­
cięstwo pewne. 

P o długim oczek,wamu na wyniki igł o­

śnym sporze w komiaji sędz1owsk1cj za 
czyna 11ę wreszcie eoeremoma rozdania 
nagród. 

Gdw pko pil'TWszeoo wu wota no As­
bJÓTTIO Ruuda wspomina rzeczywisty 
zwyciezca po)Qlem, ze mnie slcrzvwdzo­
no. Przegrc:,.lem no. 1'1/bunie .!fdZtowr­
lcWJ ... Sola bvta wwrafn,e ZO;tkoczona 
PrzvJffil niestuunv werdwltt demon.t!ra­
CVJIIVm mt!czemem Ruud podniósł J'f z 
ociqll(lmem z ,,;lł'J$CO I przez dluższq 
chwilę sial niezdecl/dowon11, }Clkbv Jlf 
n.amvUaJqc, czv ma p,x(Jqt nagrodę( ... ) 
Podchodz1h do mnie z gratu!ac,am, Nor­
wegowie, Finowie, Szwa,carz11, Niemcy. 
Wtzvscuzgodnieu1rz11mvwoh,żt:,estem 
mora!nvm n1111rzem .łuna ta.Sala skando­
wała mo,e no.zunslto ( .. } Opuszczałem 
Finlandię w11wozqc zaszcz111n111w1ul w•· 
cemuirza łwia1a w skokach W L..ahh 
odn1oslembezsprzec-zme1WÓJnO]U,"1flc.sZV 
sulcceSZVC10Wl/, 

Śmierć. Przysdo s,t z JCj obJęł wymy­
kać wielokrotme Róznc tez m,ala obhcia 
Na przel~'CZY Szp1glaso.,.·e1 w p1f,'kny mar­
co·wy dzień zaczai ła 11ę pod zwałem śnie ­

gu, ta ... ·,n11 ruszyła na im,alka. Człowiek 
bcznart,ktośmmejsprawny,oslabsŻym 
refleksie me mia tby w fald11Jącym s,ę 
JUtśmeżnym polu żadnych s1.ans sia r 
czyłojednopotkn,ęcie,upadck ... Tagórs· 
kaśm,eri:postai:m,ala,iednakpowabną· 

Gd11 pófnte, wspomumlem moJq 
prz11godę(eltociazzokrowo1onab!uźnte 

niwo) mvi lalem o n1e,}Clk OJOltnnJ przu 
Jelllnvm przez11ciu. Doslarczvla m1 me­
znon11chd0łqdemoc.,, 

Ale ta wojenna wyciągnęła •fee po He· 
lenę. nie odstępowała na krok tatrzans 
k,cgo kurL<'ra. kryla s,ę w placówkach 
II.IOWCÓW i "·lóczyla z zołnierzam, grenzs­
chulzu po les,e, odwied2ala kurierskie 
mehny po teJ i po tamteJ strome Tatr. 
wybierał~ sobie ofiary w w,ęZten,ach Mu 
szyny.Sącza. w zakopar\skim „Pałace'", w 
Krakowie na Montelup,ch (woJcnna epo· 
peJa StamslawaMarusarzatoboda.; naj ­
bardz1CJ1.r1anyro2dz1al Jecozycia).Tylko 
zeprzec1wśm1erc1bylawtedynadz1e,ia: 

( ... ) m,a.iem głębokie wewn{'lrzne 
przeltono.nie. zen1ez111nęod mem,ecklf] 
kult. Dziwne uczucu. którego n1gdv nie 
:capomJLf. To bvło coJ unę~ n1z ukterlco 
nadz1e1. że nrulqp,q Wl/darzema. które 
Wl/baWlQ mnie l opr tS]I • 

Podobmemozna przemócból i słabość 

cia ła· 

Gd11 zowodmk łl4JI! no. rozbiegu 
zopcmnno o wSZl/$lkim, nOU.'1"1 o bólu, 1ak1 
JUŻ ma urok łkoczn,a wspomma Stani­
sław Marusarz swóJ skok ze złamany~ 
barkiem. Skok ustany,dlug, 

Aśmeg"'.,l.ednymsięzda,ieb,ały.mnym 

niebieski. Jeszcze innym gra kolorami 
tęczy.Oczypolsk,egoskoczkaurzeklk1c­

dyi $megwGarmisc-h Partenkirchen 
SunqłemJ0snoośw1e1lonvm rolb1e­

uiem. b11 po lc,lku $eltundoch z powodzi 
łwiotla skocz11twczern nocv L..01,10k w 
baP. W uórze gwiezdne mebo pode 
mną JO.$TIO przepa.tt. W Jwieile reflekto­
rów krvsz1alk, j nieuu JO.tn,ol11 mocn11m 
blo.slnem f . .. } To bvl naJpięknie,szv .tn,eg, 
piet lc,edvlcołwtelc Widziałem. 
Gwiezdneniebonadglowąnicprzcm, ­

ja.choćśmegisąmegdysie.isze. 

ANNA SZOPIN SKA 



Lipiee '88 biała izba 
List otwarty 

:!°u~~~';!:k :~\~~o~~et~~."~iu:~:~ 
ll29ma.jal988r.) 

Szanowny Paniel N'ipierw pr0$zę przyj11l: ode mnie 

S!~1~;:irrl~~!~~1~t~!01~;: 
ciuo~k.styliterackiedwuzaprzyjairt.lonych.autorów 

ludzi,rodne114 "-,lwyzsre.i uwa,i1umama. Takie 
.iest moje od~ucie, opane na wierze o dobrych Pana 
intenrjach. Wy_bral Pan znakomit.11 w~rygodn11 
płasttzyznę po,jednania, tak mocno dawniej, w sposób 
naturalny uprzyjatnionych ludzi Lemków z H•· 

~'!Y!';;;~~:~•1~1:i k~J':S~Tn~~ze życdi-
w!!1lr::Jz~ :~:~~;cz~\~"~~~~~~ ws~~~f~ 
ludności /emkowskuij t Polakami moitfla by napisać 

~~ ~1~!tt& =;.iś;;;t 1Le~i~;ieD:!~~t!it;li 
bezbronni i nadal pozost-.i11. w sytu•cji słabych, 
skau,ninalaskęi nielukę silnych. Doprowadzeni 
do rozpaczy, prosili powoJenne wtadte Polski Ludowej 
o stworzenie dla nich rezerwatu dla ochrony przed 
calkowit.4, pn.ymusow11 przecież. co lu ukrywać w 
.• b111,/ejizbie''. nymil•ch. 

m~~~p~n!f:~sr~::n~~~~'.~z~~.~~::i~~eh~~zl 
kytn (Parnlk1e spOStrzezenie brzmienie mego nazwi• 
ska po polsku I po ukr11,11\sku), a Jerzym Harasymow1 
czem sławnym poel.4 takle wśród l.emków 1, eh OC on 
mieszanej krwi, jak mówi s.am poeta, c:ziue się Pola· 
k1em, PtllllCym wyl11cznie po polsku. Ja zaś, ledw,e 

Zbigniew Siatkowski 

~~:!~~~~!ieur°f,t~~~~~~~;e'!:!~fi~r~~~dlZ: 
którzy tak gazdowali i tn.ym;ili się swego przez wieki 
wielkichimałychzawieruch,żestworzyhspecyflczny 
region.owlasnycho:sobliwościachkulturowych,jakże 

t!t,;~~~::or!~:Sc~ę~z~óte°r:~!i kuiu~~ 
kowuczyzna. (Mowa tu o Lemkachpo północnej stro­
nie Karpat, bo Sił tez P<! ich południowej_ str~m)e 

z Pańskiego ogólnoludzkiego punktu widzema (jak 
„Człowiek do człowieka"), był my zame,:hali z trudem 
odbudowywanej pn.yjaini, o czym, z w1clk11 troską 
o przyszłość obu naszych narodów(cocieszyć moze 
i rokuje wielkie nadzieje) napis.al PrylT\llS Polski. Kar­
dyn;il JórefGJemp w „Pn.eel11dzie Katohcklm" (nr 44, 
I listopada l987r.)przcd tysi11cleciemchn.tu Rusi. 

Patrz.my w przyszłość z ut'ności11 na jedność 
inności. Kulturabowicmjes.to&ólnoludzka,wszer· 
szym znaczeniu teeo słowa i moja, łemkowska, czy 
waszapolskawjejkulturoO.,ychdetalach.niuansach. 
Dziękuję Panu za mile i mędre sprowokowanie mnie 

do zareagowama ze starli przyJabuę I wspókzesnę 
wyrozumialościę Lemka w Pol.$ce na potrzebs- konty­
nuowania dobreeo wspólzyc1a „małych z w1elk1m1, 
mocnych ze słabymi" w imię ogólnolud;:kich wart!)Ści, 
z pOSzanowaniem i żye1:liwości11 człowieka do 
cz l ow,eka.Zpowazaniem 

PAWEŁ STEFJ!.NOWSKI 

Do Łemka o tym, jak żyć razem 
Skoro Paweł Stdanowsk1 swój list do mnie zechciał. 

uczynić listem otwartym, to ija na jego serdec:1.ne 
słowa odpowiem w druku. Bo o problemach, które ten 
h.st porusza. trzeba w Polsce. w Malopolsc,:,, na Lcmko-

':i~Z:;;r;;,e.;:OwiiJ!.k~1~C:fi~~:~:.~1'6i:;:;~~k~'. 
myt\ltaj. 

Nie tylko za przyJazny, c1epłr ton listu dziękuję 
łemkowskiemu p<>ee1e. Bardz1e1 za to jeszcze, bez 
euro niemożliwy bylb;y jakikolwiek powazny dialog: 

:rz~Jęr ~;;~ ~~:~6':c~k:n~ 1orr:::1~i~!:~~:~n;: 
elementarne w1erzyćwpartnera1wien.yćpartnero· 
wi;aczasemtaktrudnedoosiągnięeiallerazynatym 
wlałnie potknęliśmy się, na nie~tnośc, pn.edwst','pnł"J 
My Jcdm 1 my drudzy. Dawno I niedawno. Ot, wsłuchać 
by się w urocze przys.low1e,otyledlugow1eczne, ze 
Jeszcze I łl-Ohdan_ow1 Chm1eln1ck1emu w uszy mog10 
wpaść: ., Z Rusinem gadaj, a w un~drzu kari:nen 
trzymaj'' Kwiatuszek )ldow1ty, bielun z polskiego 
pola. Wiem równiez a i Paweł Steranowski wie co 
z kolei opowiadano .,pro Lach1w"'.Jak1e k.v1atk1 wyra 
stałyporuskie.J stromewędrujęcych l)aszych miedz 
Az za bard:w podobne. Gwałt zwykle się gwałtem 
odciska,zregulypróznopoczas.iedociekać,k to 
u,winit pierwszy, a kto tylko uniósł się siu.sinym 
odwetem Prózno dlatego również. 7<. IRk naprawdę 
zadenodwetniemozebyćsluszny 

Nieroztropne więc jest uzalezmać zbyt wiele od 
roztrzygn1ęc,akwestii.cóztokonkretnieow11przedu· 
stawnę nieufność powodt.,te. Nawet wtedy, gdy powód 
jest boleśnie realny;gdystokrotnie wydaje się, izJawny 
brakszlachetnościnaszeeopannerakrzyczyopom.stę 
do uczc1wrch niebios. Nawet wtedy warto zdobyć się 
na zaul"ame, w~z az przymusić się do zaufania Co 
znaczy 1.akze do wielkoduszności. Władysław Bro· 
n1ewskipięknieotymnaptS!k1edyŚ;asamdl;iw1lsię 
wówczas bólem i :i;.;ilem, upokorzeniem nie zawinio­
nym: 

1 me TZ\ICOm na netne pr:r;elcleńłlw, 
1111.\:0 rz11COm prud Nb~ w,eTU. 

W tym właśnie duchu interpretowałem pr:r;yja:tne 
wiersze Je rzcao Har~ymowtcza i Pawia Stefanow­
sklł"go. Jako mędre mwestowame w_e wspólnę nasą 
przyszłość. Patn.emedaleko przeds,ebie. 

Cói, ucmplutki w_ końcu miewamy wybór. Albo 
wzajemnie w s,eb1e w,erzyć, choćby I wbrew samoob­
ronnemu odruchowi albo.wu,iemnies1ebiek!'-rać,n": 
przemiana wcięz,choćby I w togach wlasneJ naszeJ 
pryncypialności ponad wszystko. 

Wolę raCJęnadz,ei niiracjepomsty. 
Gonkim piołunem pachnie list Pawia Stefanowskie-

!,śrtyp:;;::Ów~ g~'t~~:s:~~r:~\~IJja~'.11~~~~ 
ćhalemsięJatychdwóchslówlatam1_ zróznychust. 
w róznym zaplątamu. W Bratysławie Je slyszal~m i.na 
Luzycach. na Chre!lzczaty~u , w uk.ran'lsk1e1 dzielmcy 
New Yorku. Prawowah się kiedys ze mnę znlJOmt 
Litwm1 o niegodn11 polskę w~be<: mch przez ty l_e 
wieków politykę wynarodow1ema. ba wręcz eksterml· 
nacj, wobe<: tak meliczn<.'go, tak slabeeo narodu. 
A znów od moich rodaków tu czy tam słyszę b1adame. 
żestanow1myniestetynaródmalyaslaby.dlaktó~go 
zagrozemem,est.. 1tak_dokola.S1laorazslabośćto 
pojęcia wid;ie wzglf;'(lne, meJednoznaczne. l nigdy raz 
na zawsze grupom bądi_naro<1om nie pn.rdzielone 
pn.ez los. Przy c;,:ym b.ynaJmmeJ me tylk~ o hczebność 
tu chodzi. Z wielu dopiero czynników zlozy s,ę·diagno· 

Witold Gombrowicz tw1erdz1I w przedmowie do 
f'.-(ln,-A1lort.111ku, ze Polska, jakę stworzyły warunki 

:i ~~~~r~.:!~:r..1its,~~i~kr0:~:~ a~1?z~ 
dalej. Kiedyś czasu wojny pomyślał nostalgicznym 
wierszem tak: 

tCL\G PALSZY NA STR. W BLU.EI lZBYJ 

Jerzy Masior 

Ona jedna tu została 
(Pamięci cvkwi w Kamiannej 
pod wezwaniem św. Paraskewy) 

Po swej cerkwi 
po ugorze 
pasie owce 
ta Starucha 
-świętość 
do podołka chowa 
Ona jedna 
tu została 
ona jedna jeszcze 
wierzy 
krzyże w lesie 
pochowała 

Ona jedna 
z jarzębiny 
nie korale ma 
lecz łzy 
Święte drzazgi opłakuje 
świętym znakiem 
w sadzie tkwi 
Myśmy cerkiew 
wonnym zielem 
okadzili 
przepędzili 

fa~ ~~ąatp~~~ie -
ból-ikonę 
rozwiesili 

Teraz w strzępach 
złocistości 
czy jesienią 
w każdej chmurze 
w ludzkich sercach 
w dłoniach-sępach 
coś zostało 
jakieś smętki 
jakiś ciem 
najdzikszej róży 

Po swej cerkwi 
pe:, ugorze . 
po rozstajach 
modrzewiowych 
Święta Pani 
bizantyjska 
drzazgi święte 
jeszcze zbierze 
chociaż blaski po prazdnikach 
chociaż wiary okruszyny ... 
Po rozstajach 

. wciąż muzyka 
,jeszcze wierzę" 
Pasie owce 
stado białe 
bo zbutwiały 
gonty chramu 
bo po gontach 
obłok biały 
bo modlitwa 
piołun ziele 
gorycz wieczność 
z jodeł zbiera 
do stóp ściele 
tę ikonę n iedorzeczność 

Ona jedna tu została 
w macierzance i po sadach 
ruskie oczy 
wypłakała 



Anna Szopińska 

Spacerkiem 
po historii 

Z dwu wypuszczonych osi.tnio przez Wydawnictwo 
PTrK „Kr-.j" ~kopiańsklch Qil\iek dra Macieja Pink· 
warta jedna JUZ „wysda·' z księgarń, druga dopiero 
zwiutu.,e swoje pojawienie się w witrynach. 
PierwllZlltowe1półzżon11,Lidi4Dlugołl,'Ckł1,Pisany 

:;J;~e;~~~:i~~~rycz~!~ryk~:zJ°!t~~t~ńfi Jl:: 
c.oldowi Paryskim, ludńom, klórzy 1woj11 iyczliwością 
ikompetencj11,nieprzebraJ14wiedZ4,mllerialemzgro. 
madzonym w prywatnych archiwach wspierali, map,. 
T?wah niejedn4 tatruń5ko-~ewontow11 publika· 
(lę. ,.Zakopane. Przewodnik historycwy" k5ilłżk&, 

=~1r':i~;ies:n~:i ~~~~~m:;'~1!~,~~o':a~ 
pokreślollll kolorowymi szlakami, apisem ważniejszych 
adresó~ i C%ęstokroć mało ambitnym tekstem. Elegan­
cko, z pietyzmem wrdany „Przewodnik" swoje powin­
n~i spelnia z naw,._tk~ (jest i mapa), ale oprócz tego 
bierze na siebie wiele r6in?rakicli n.mkąi. Prtede 
wszystkim odkrywa i wypełnia lukę powstal'ł z braku 
litersturydla n,,yklych zjadaczy chleba prtybywaj'ł· 

~~i~d~~:r!.'.;!~::tic~~~;a=~;: 
kow~mu rez,mow,, takze taterników uziem,onych 
w mieście „zak.op1ańsk'ł pogod,''; staje s,ę atrakcyjną 
kontrpropozy(JądlastadnegoprzedeptywaniaKrupó­
"".ek 1 okupowanta kawi.arni.anych stohków. Po dru­
gie d11Je w swoJeJ I cztś,::1 zwarty wykład historii 
Zakopanego, począwszy od położenia , etymologii na­
zwy, skończywszy na latach os1emdzic-sit1tych obeene­
gostulec1a 1stosunkuukop1andorcformyadmmistr1-
cyjne,J. W 24-stromcowym, zdyscyplinowanym wykła­
dzie znalazło s,ę jednak mle.isce na kontrowers.ie . 

u::~ra~;:;~h0 ~::ój~i~i~ ~~::·n~!j'czza~\.~~: 
mentouhcachnietylkourysowUJCdz1eJe1t1r!lzych 
i nows_zych traktów, tak~ uprzcdu spacerowiczów 
o„komunkturalnych"zmianachnazwichaos,cnume­
racyjnym Z jego osoblJwościami PoW<o.. wla.łme .. 

~\~~:i~;-~ao~~akia\f:!~f~es~f~\~~:,C~~oi~[:~!: 
hutom i znaczenia słowa „ceper", subtelnych rózmc 
mu:dzy „ponem'' a ,.gościem' wyJaśmen,e WaJdZJC 
takze w części I ~.Przewodmka"" 
Dz1es1cćdluiuychikrót.szychtraswytyczonychtak, 

by wędrówka kazd'ł z nich me trwała dluze.J niz 
3 godzmy, a brały początek z Krupówek, wracały na 

ro"nSi~\s~Jnn~e~!~re~1~~: 1~~~;~:-ri11~~- ~~ 
wytrzymae nsc1Sk . bogatej historyczneJ materii. Tu 
dopiero obJaw111Ją się wielorakie funkc::ie „Przewodm­
ka'". 9kazlU(' s1ę on przec1ekawą ks1,zk'ł z Obrazkami 

"ob1ektyfot?ę"rafowaneprzezwspólautorkę, zd,Jęeia 
wydobyte z ro~nych ar~wów, reprodukcje czynią 
spisywane w ciągach ulic dncJe ponętnymi dla oka. 
łatwo przys:,va.ialnymi dla pam1ę<:i. Dzięk, gęsto pomie­
szczonym zyaorysom (mllJą Je takze ulice. domy, 
•~koły, towarzystwa, instytucje) staje się „Przewod­
mk" równiez s.lown1k1em biograli.cznym oczywiście 
&ełe~tyw.nym I skróconym. DowU1du,,temy się z kart 
ksiązki, Jak $Obie .radzi/ p,erwS7.y zakopiański listo­
nosz. Kuba Gąs1emca Kloryk analfabeta, mezawod­
nydoręezycje l. dlaczego siedzący przydoktorzeCbalu­
bińsk,m na postumencie Sabala tak dziwnie układa 
palce prawej ręk,,jak zwie 5,ę przestrzenna rzc-tba 
obokUn.ęduM,eJskiego,któraksphczkaslużylagóral ­
kom za ... maa:azyn pod opiek'ł boską" ,.Przewodmk" 
Jestizbiorem ane,rdot.Tam.edz1eopLSanesąnp.walk1 
zalotników Kack,, wdowy po osur.tmm zbóJmku, WoJt­
ku Mate, czyta się „Przew~nik'"jak historyczny 
kryminał. Waznie.iue a~resy I telefony, skrupułatme 
zestaw1onyindeksnazw1nazwisk.spis„lekturuzupel 
niających" ezym'łtek11ążkęmformatorem bardzo 

~~i~~rr:r~i~e~:t~~~:;nm~if'dzy O ZakOpllnCm, Jego 

Tylko dla mieJscowych przewodmków P'ITK-owska 
pubhkaCJamozeoznaczaczlamamemonopolu sytu-

;r~~:Et::~~ffii'lJ:z;:~~~!k~!;r:: 
Nocóz ... 

Druga książka to owoc czwarwj już (po Ka rolu 
Szymanowskim, Marius.zu Zaruskim i Mieczysławie 
Karlowic~u) wycieczki zakopia!Uk1m szlakiem wiel ­
k1ch ludz1, zapis przygody, jak, sie stalo obcowanie ze 
śladami życia i działalności obu Eljaszów-Radz,kows 
kich:Walereeo1Je1osynaStamslawa. • 

I ta praca wokół wskrzeszenia postaci w,elce dla 
Zakopanego zasluzonych, ~ dynamicznych, mespok~j­
nych. w&ZKhstronnych I meJednoznacznych w swoim 
życiu,twórczości.charakten.e wielezawdzię<:zaWi ­
toldowt Paryskiemu. który w swoich studenckich cza 
sach stal llę powiernikiem myili, spadkobiercą \atTU1ń ­
skich pasji i pn.yjacielem ostatmch lat starzej~cego się 
samotnie w Krakowie Stanisława Eljll.\U, 

Walery Eljasz, łyn krakowskiego malarza. ponoć 
wnuk konfederata barskiego Stanisława Radzikows­
kiego z przydomkiem herbowym Oeończyk, to cala 

(CIĄG DALSZY NA STR. 4 BIALEJ IZBY) 

2. biała izba 

Do Łemka o tym, jak żyć razem 
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1 BIALEJ IZBY) 

Patrzę(~ daleka, lecz od dawna) na ich sprawy i wiem: 
z czego ich siła wynikła. Posiedli wiedzę Anteuszów: 
nie dają się oderwać od ziemi. Bo to jett Ich ziemia "a 

!:7et~!J;:"....'11!.i:~ ~~~~:,r;i~~ę i:, ~~f !f:! 
naprawdę nie pozwolili, cdy Im zburzyła tycie twarda 

Anna·Szopińska 

wo.Jl:nnadola,i(lyprzemocązrniotlaich1t>esk1dzkich 
ściezekiro~ypalanadalekiestrony odjeziormazu­
nkich po Wielkie Jeziora Kanadyjskie. 
Rzes;zniety!kowtym,iżnapowrót ktomoie 

~ta;~~t:.::::k?1~~~~1!r:~i;;i:5~fa't 
gia. Lemko~ie zn~'ł .ie.I ko11,1truktywną, umacniającą 
wartośc.WiedząJakżyćw~porze,ajednakni, 
przestaćbyćsobą.Stądteichhc:tneprzyjazdy(czasem 
juinieprzyjazdy,tylkowprOliltpielgrzymki) dowiosek 
prapnodków, do zapomnianych ale nie przez nich­
cm,~Uln.y. Stąd coraz wyżej bucbaj,cy doroc:tny 
płomień łemkowskiej watry, klÓJY cieszy każdego 
przyzwoitE"iO Clłowieka i. czyni JO solidarnym. Bo 
św!at wtedy .zasluzy na miano iw1aur. ludzkiego, gdy 
każdy człowiek będzie tym, czym chce być; a kto 
zechce być Lemkiem, będzie Lemkiem i nikt od ze­
wn,trz nie będzie co ponad jego wol~ i rozum pouczał. 

Dziedzictwo 
sk~;"'d~~f~~~1;~hefdi=~~~~\~f~~P~Yz~~~~~ 
pn,czach I kwietnych kielichach; .• Cichej"". w którą 

~::;~!i'~s~~~łe n=~ ~~1:~tk;r:n~~!6;~~ 
w Szkole Koronkarsk,eJ . wbudował, wn.eib1I swoje 
marzenia oeóralskiej tw1,tyni sztuki napi.sanojuz 
wszystko.Tu kud.111 _rzecz ~ bra~y. przez psią budę 
wksztalciegóralsk1ejchatk1,rzeib1onilpólkęnahsty • 
i .gazety, s~rodawne san(!Czki z.budką w obszernej 
s1em nos1śladtroskbwe.J,pilneJręk1,zdradzazdob-

~~~~1:!:nJJ:n:e.;,~~r;i~t~~~i~I~ 
dowskiej, brata Alberta. Kasprowicza nie nawiedza­
ją c~m tego urokliwego miejsca? 

.. C,cha'"okazala.sięzaciasnadlawnuków.,profeso­
ra"' Zygmuntowi przys_do Jut malować baiienne 
rozlewtska Męciny, W willi przy Kościeliskiej został 
Bronisław Kłosowski srn Karola Klosowskieeo a 

oj~~;:::~~: ;~t~ ~:t":t~'u H0e~:ii:~:n~~~­

:~or;:,'c-" !n6;~:z~i!g:1.,ur.":a::i~1j1=~s!i!~!tit'~ 
posur.nowil B.ronisław Kłosowski dowiedzieć się, klo 

zacz ów w1elk1 tego samego herbu I nltzw~ka. Od 
koresponden9i z rczydu.iiłcym pod Lozanną &Wiu­
sem zaczęło się zmudn~ szukanie .powmowactw, docie-

ra~e i!~ten:ii ~:~:!:i~;'t'.,~~;~g~=:~ie, na 
przemienionym w letni'ł pracownię nrychu szopki 
zaczyna Bn:mi$ław Kłosowski swoją opowieść o rodzi ­
nie, sztuce I dziwności ludzkiego żywobycia. 

• Pruz tego Ballhu.sa zaaqlem smdiowof l11storię 
rodu. Nielctón rzeez11 OJC11!C mi,erzcze powiedział, 
lroch.f wiadomołcl prZI/WIÓU ll"11;eetn11 bTal z Loru:111 
nu poeta puz(JCII pod pseudonimem Num,ojowrki 
Międz11 Gorzowem Wielkopot,lcim a Poznanieffl, w 

pąlowif' drogi, ,akid 11 kt!O>M!rów od War111 jesl 
,ezmro Klosowslcie. Siamtqd ród błffze poczq.lek. To 
Ol/lo1tncze w czasach Kr,ę1twa Morawrkiega. P~ 
1z11 /aeTb KrOJt(/m)jelo noże od pługa) wt1wodz1 rię 
z czwów JlOOQIUkich, polem za KaZlmierza Odnowi­

ciela zamien10T111 zo1ia.ł na herb Rolo. .,.. 
Pod naporem num>iedom przodkowie zaczęh poma­

łu., pomału emigrował przez W11szogród dostah rię 

w re;on WarszaWJI I Podlasia. Jeden z mełł, począfko­
woka!""lik przem1111ci, bl/ł przez jakli czas bibhOleka­
rzem I kron,Ucarzem Siani.sława AUQ1Llla Poni.alow,­
lc~ chciał 1tworZ11t llOWJI prog,ro.m refonn Inro­
ri.owal na t11m tle, ale nie porzual toworz1111wa bl:'łQ, 
potem bl/ł,eszcze b1bh01ekarZt'ffl Jólę/a Poma.towslcie­
go. A ... ;e,zczt wcze.łnit'} brali calq rodzutq udział 
w elek(11 lcr6'a Siani.sława AugUłla i dOflali za w 

::~Zi~~z::~W.:t!~i!°~.i= 
Cerkwt mlt)scowołt Pohrod11s.zcze. Tatu:ina Kłoso­
wska z domu Janicka b11la )!"teJ)ięknq lcobietq i /cochał 
nę w n~ guberna1or KU(>W(I ten gubernal.or o­
strzepl, ±t 00"1/00 Ka1arz11na (kied11 JUŻ mtalo dołt 
króla Stanisława), wiedząc, i.t wsz11sfk1e pows1anio 
biorą poczqi.ek w dworkach szlachecki.eh prz11 po­
fflOCI/ swoi.eh „podpunczacz11" n.aklanu:i Ukraińców 
do naJ?<ld.anio na dworki t wt1rz11nanu:i Potaków. 
011rzezona przez gubernarOTa rodzina z cul11m do­
brem ~ na Podole. Wkrót~ został z t~ /amdti 
t111ko Michał Klosow,k1, o,aec mo,ego o;ca ale J'ILŹ 
]CJko biedak. W.łTód Ukraińców mie12kaJQCl/ch tam 
1111kodzitdZlC, kliqdz. apfelcarz i nauczllritl b11h Pola­
kom,. DZiedZlC Józe/OUJ1cz dlll dzltldkom kurną chatf 

z nit) WJISZedl mójOJCll!C. Naucz11cie! i ówJfnefowv:z 
dosfrzf9h u nieąo, podówczas chłopca, O(l'!"omne zdoł­
no.łct do robienu:i W1fC1naneA:. laka to.m Ol/la moda, 

;;;~;~~~~;zo]fa~~~="; 
zdobienie domostw, dokonnial11 go u siebie; 111m OOr­
dZttJ, te Karol Kla.OWffl wlcrółce zostol lłlffOIQ 
dziadka zabdc przebTani za Ukrcuńców prawdopcdo­
bnie tandonnit austncitt]/. ponieważ bl/ł emironu-
1zt'ffl. -9Tał w OTkiestru· na bębnie i noni w t11m 
bębnie po.zetkt. 

Naucz11eid z dziedz~ Wl/llO.rah rię o,,:u o rt11pen­
dtum I w ten ,porób, dwuna.stołttn1, lr<v'ildo zakopiań­
rkU!]szkoł11 bl/«lonajed11nq na !venieGahc,i, pdne 
UCl:ono '1/łllnku 1 !'lełb11: Z !'('Znia zoslal naucz11cieltm 
w szkole, lc:lóra dził nori 1m'1' Kenara, pOlem przenif'Jlt 
f10 do Szkoł11 Koronkar1hej. I w Zokopanem J)OZOS!al 

]IUnawtelci. 

7:lllal!laniestr~pumaleńk1ejpracowni-galeriipokry­
w11Ją ml!lll)rne azury ojcowskich wycman,k w kol::iro­
wym papierze, wycinanek urodzonych x od·.,.!ecznej 



lęSJ<notyluduup1ęknem.Podh1lanskielelaje,P*nt· 
nice. 11dliki subtelruej.11 na ~ich w bog_aty, delikatny 
ornament, wycurowany nozycam1 PIJllk aż porała 
kosmatl>Ści.1 Swoj4. Koronk,, kołnierzyki Karol Kłoso­
wski projektował osobi.kie, by potem powierzył! je 

~~:~~ :1=~:r~d~~u~:~ 't'~~7.et robienia ~ 
Do pokatn"y_ch _ ro1.miarów kroniki w_kleil Bronisław 

Kło!IOwski t.djęe1a 1 !'1'produkcje takte innych dziel 
swe.tego oJca. W portret_ach dzieci łatwo rot.poznał: 
piętno szkoły Wyspiańskiego (przez ,ego bowiem pra­
cownię, takie Mehoffera. Wyc1.ólkowskiego, Axento 
wicu pr teSzed! w ,woich krakowskich latach Karol 
Klosowsk1J.autoportretartystyJl:lchnlenajpnwdzlw­
$z.\ ~-- W pejuuch najpełme.i dochocb, do gjosu 

~~;J:~~~7r: ::::'..~~~~!:r!i~t~!f.On~: 
podmuchem u.rysy skłębionych czlowiecey"ch kształ­
tów zdajl11ię wcielał: ~turę ~awiska. 

~:,n;::.;ed~i!a :;z~~a~is~ ~*~ja 
bl/łem mt11n1CT"vrt bud.owlon11m 1 v mnie mVłt wszyst­
ko Siat n.a swoim ml(JICU .. "item1alemwarunków, ttb11 
p6:)łt n.a Akademię &tuk P~lm11ch UMCZ,.,,.OWO ,:ko­
la 1nż11n1CT"sko dla pnlcVJQCi/Ch b11la Jm11nq szansą 
Pola 111m O)CltC mawia.l, te ;eden art1111a m.alarz 
w domu to aż za dużo. S11n nn powtednal, U ańlJsla 
malarz tojesl on, a,aji!rlem „dooT\lm ltdtnikltffl" 

To właściwie ,lu malarzy jest w rodzmie? 
O}ctec,poo,cvb11tem,JO",J)OlemW11uk.łł1nmo.,ej 

tlOłłTll J~ Bu.kowalu, Wlluk Z11omvnl Kl=ski 
(człlli m6j 'lin), żona Z11umunta Jolanta I Zdzulow, 
e~ktron1k z zawodu, klórv cza.sem coJ akopiv,e o, tv 

:\~:a::.:r:att;~ raz~~~~~adt~ 
zW11łJ)\Oń.Jk1COO 

J~=rtn~'::;i::t~i i~ri;t~króz~r:ij:r:: 
1wo1m ukochanym górskim I podj:órskim pe_Jzazom; 
malow,n1e pomagało mu przetrwał: lala pob_ytu w 
lSRR po woJll>e, przez etu jakił ubawiał a1ę pod 
Giewontem w Rublowa. kop1uj4c ikony, malował n.a-

~:~!~?w'f..!z~r~.~::d1~,udan:C'!!!'.fofi.1~~!~~~~ 
tę górali w USA u swoim ,niaulem. Posluch',Jmy: 

To tei pn11J)lld.tk prz.,-uedl CUQWlek, klÓrl/ 
zoboal/ł moje, OOl'az11 w „O.-b11M:l"1 odi/ dowiedział r,ę, 
te jtltem mżlJnlCT"em z zawodu komttzni.r eh.Ciał 
poznał: aUIOt'(l. Włlniklo z uj zn.ajomojci zapro,zmi.r 
do Szkocji Polak okazało Ilf kierowco ue,ierala 
Maczka. Proait. ieb&,m mu na 1eJ Ot)'Tomri.t:,, ll7łlp,ukle; 
mapu, (robtone;i zreutQ przH ł:Ta.kow11nch Wrtoura· 
/ów), /ttó'l"a miała błlt: ozdobą parlcu prz11 zome-czlcu 
.fu:>ce!v Wllm.alowałml(l.lta,drog,.}'!ZM>ra. 
Robiłem na zamów1m,e, kop,.e Ko,saków, malOU!O· 

te.... , domki m11jhwdr1e. O, Ul portrel donn• Katet11 

myili, że nie przyrwoliliśmy u czuów nuze10 pokole­
nia na coł, co wypaliłoby nam na czołach piętno 
piek11ce,o w1tyd u. Zabrać nazwę wiosce czy potokowi, 
daremnie wytoczyć krew z i.yi4ce10 słowa to wy­
czyn całkiem te10 pokroju co por11bać ikonostu. 

A ojcz)'UI&? Ojczyma Lernków? Ojcz.yzna dla Łem­
ków! Tej nikł rue musi kreować, 1,Unyłlać, ł niebło 
marzeń kiuać na rea lne córy i doliny. Ona jest. I nit 
tylko w cuaie teratniejnym n.uugo ustroju czy na-

~e:i:~'!~~rts~!5~:w~~ry~f:.;:ł~ 
~:rm~~mi;;:i:xt1F~i:J;1sr·i:.~::c~! · 
nauych braci. Chceu, niecheesz tak jest. Tyle ie nie 
uwue ona naprawdę dobru ~ t ojczyzn11. Ażeby 1i~ 

f~~Q !~i~1s':ima O~z~!~:f~~f!.có:~~ 
m ków musZ4 dbaC Polacy i Lemkowie. O m4dr11 
wspóln~. Uciciwie a cierpliwie, jeżeli powu.rum 

Fot. JULIUSZ JAROŃCZYK i WŁADYSŁAW GRABAN 

pnlJ1zla żon.a z pro.łbq, żeb11 mu ze z~a portret 
domu IDłlmalowat, bo !ł'skni okrutn,e w Aml"l"11ce. 
I portrl'I pi.trtvnl'(IO domu z ulami Za'llck,ego Wlad· 
ka mta11ka, J)Otfl/, co umarł w zeazl11m roku też 
mu Pdcla do Słonów 117ł1$l.ala Taki.t fQ dzi<,r ... A Io 
nasz radnłl TomuJ Trubu,ua porfreC; a to ,ok na 
RÓWl!i KruJ)(IWl!'_j riank01'0ZTZUCQ. Ktoł powiedział, Żl' 
,a n~ mallj)j! ~trelów lak,ak 1ruba, a~ n.aJW0żn1E7-
1u, ze one ma.,q WłlrOZ, te „patrzq ". TOZTlOW'VZ}E'den 
z najłep,złlch portretów „CICM;ł" Włląlqda ?Ok zd)f­
ete z 11.0IV'"łl. Tu klo.i sobte zamówił Zrt1JnOWOn11 

~i::~:wa~~11;~c:,'::.kii::~ 
z 11/łu, ch.aluPłl z przodu, KhmuJ Bachleda malowan11 
w cz11nte łJ)ot«zn11m ... Namalowałem prz11na,mn1E7 
trzl{(łz>tłdratłlfl/~COojc,.ec. 

Takie „ilościowe" pod!umowanie polwalaloby już 

[!!ł~t~~~1łłJ;~~;f~~l~~:;~J~er:~~ 
kołoLlmanoweJparas,ę~1etylkog011pod.irk111kultur11 
napóletatu,al<;pomna_ulpielęgnUJeswo)ezko)ei 
lalenty,uwalnllJllet.pmflgury,postac1eśw,ęte1n1e. 
święte1 upełni11J11c1rawnik koło domu grupami swoich 
drewn,anychstworzeń. PrzyJadołom robi n-.jdz,wnie.i­
ste meble z pmaków I patyków. Choć upodobał sot11e 
ten sam roduj widoku co ojciec pejuze Zygmunta 
Kłosowskie.ro ~rdz,e., $li ekspresyjne, rozedrgane, 
meostre, w>ę<;('J w mch ryzyka i rozmachu. Trafi s,ę 
wśród Zygmuntowych dz,el i Jakaś okrutna drewm~na 
gęba, i kompozycja Has1orowej podobni, i bocian 
reahstyczny całkiem, wystrugany po narodzinach trze-

~b~:k;~,O~n~~i-~~!r: s:~k~7:y~°';~1k~~ 
z obrazu na UWIIS,ilCh $li lam i ponrety malowane 
rtkll tony Zygmunla, Jolanty, czyli „Szkarady-jędze" 
- rozmazane. wykrzyw1onejak1mśgrymasem twarzy. 

~~.~~~b!.:~e1!~~~. d~c~ru~l=r~~aer:~~~~~ 
reahs1yczneJkladzionenaplótno.1'radyrjaportreto­
wania dzieci trwa w tej rodz,me poui przemiennośc14 
stylów1upodobłiń. 

A Bal.chu.. ., realisla m,ag,czny" z dz1wnOŚCll1 swo­
ich obrazów, w których mieści się i prześmiewczo. 
-m11dry sceptycyzm Gombrowicza, 1 ilw11tjakby z Hie­
ronima Boscha Ballazar Klouowsln de RoUa? 

Pe.,zaiysla spod Giewontu doszedł w końcu. kim Jest 

:n:SEi~i:r.~~~:'= 
ponowa nll'tll Stanl&lawo A u.gu.rta norze drog, lię roze­
nl11. Om tam zw-lah 1 potem ffll,growah na Zachód, 
m11 po;jechali.łm11 na Ukraoię. 

A s.am kim się właściwie czuje? 
Góralem .. Tl"l"azbfdę~walą-owpro­

WOITTente owtee w Ta1r.,- (prz11"11(1Jfflniej w więkrzf'j 
,loki) zapowiada Bromslaw Kłosowski. 

wi-,w;Ą łr ' ~ 
G.WiAZJ>OZ~~ 

Hołdys 

muzyków, znu zanych slan!Cm za plec'!mi gwiazd 
z.alozy Io kapelę i postanowiło t ni11 podb1t: polonijne 

kluby oraz rl'!llaura,;,e Ameryki. W rozmaitych konfi­
guracjach personalnych (!)'Wal więc „Peńect" Zbig-

~=!~1!.,sa ~~~~:iow!ót~ k~~~~;:~;t~ 
Polsce rocka. Ha.sio „Muzyka Młodej Genen(Ji" k•U· 
nęłogitarzystówstarzej4Ct.'gos1ępokoleniapods.zlan· 
dary „muzyki młodego pokolenia". Zespołylakiejak 
„Exodus", .,Krzak", .. Kombi" czy „Peńect" z-.ięły 
~polsk1ejl'!ltradziem1ejsttszczególne. 

Prtelom latsiedemdziesi.ą tych iosiemdz1esU1tych, 
jaki był kazdy parn,ęta: masowe ruchy społeczne. 
pobudzenie uinteresowama sprawami pubhcznymi, 
niezwyk lawprostpodatnoićnamanipularje.G1larzyś 

~t: 1.;!~ n~~~~~~1! rof:.c~~;~:yc~~ow~h 

~~t~~;.. ~~j~ir;;~ ~~r~r~v.;~:ot~~~·:,!~ 
ny czu nie zważał na (akty: owe „pokoleniowe" 
rtekomotek11y pis.alifac:ecidw1krołstars1odswych 
słuchaczy. Owe „pokolemowe" melodie i rytmy uk la 
dah łysi i „us1.awien1" wajuzkowie. Cały ów „bunt" 
rzekomy miał z buntem prawdziwym niewiele wspól· 
nego. Był jak się rzek/o impresaryjnym pomysłem 
panów Walickiego, Sylwina. J acobsona i mnych ... 

Kiedy powodzenie „MMG" zawisło na włosku, kiedy 
młodzi połapali 1ię w czym rzecz i zaczęli słuchał: 
rzeczywikie młodych, wtedy Z. Hołdys ogłosił rozwUI 
zanieswej rockowej kapeli. Kapeli, która uobila wiele. 

r!8'"::.k~::.1'~~t::re~ ::;r~t;~;~1!~~:~~t:r~ 
fect"bylidobrymifachowcami,autorzy1ekstuimuzy. 
ki sprawnym.i rzemieślnikami, przeto "towar" miał 
powodzenie. 

Zbigniew Hołdys przez czas jakiś nie wiedział jakby 
codalej.Wszelakomala.tlszybko:zostals.amomiano-

:~~ał·:·1!°~~~( ~~~-ie:;1 r~~~~~~~:i;::: 
S1.tuk1 EstradoweJ przy Wydziale Ku ltury KC PZPR). 
Zabłiwial się też czasami pisaniem do „Non Stopu", 
pisemka kierowanego głównie do młodocianych czytel­
ników, 

Oczywiście byłbym niespraw,ed.hwy me wspomina­
j4c o calkiem udanych artystycznie próbach Hołdys.a 
z kwanetem instrumentalnym; o dobrej muzycznie 
płycie „ I Chul(". Co charakterynyczne jednak: owe 
udane artystycznie neezy nie poc~aly u sob11 suk ce· 
su komercyjnego, przeto nie pobudziły naszego boha­
tera do konsekwentnej kontynuacji. lstot.ll poczynań 
Hołdysa jest pneeiez nie tyle sztuka, co potrzebłi 
powodzenia.brylowania... · 

Ta potrzebłi objawiła się kilka miesięcy temu. Wspo­
mniany juz „Non Stop" zmieml redaktora naczelnego. 
Został nim ni mmej ni wię<;t'j Zbiiniew Hołdy1 ! I tu 
się uczyna mój osobisty st~unek do ~prawy. 

Cztery numery „NS",jak,e ukaza ły się w pierwszym 
półroczu 1988 r .. s.ą bodaj największym skandalem 
edytorskim w ostatn ich lalach! Takiego spiętrzenia 
bredniniespotkaliśmyjeszcte.Wdod.atkvszczególnie 

f;:;:::~a *e~~.~łl:~~·*]r~f~~~ 
poza mlodzieZll 1pt(;jalnej troski. a która upowszech­
niana jest na pięknym papierze i w wielkim nak ła­
dzie ... 

5llludz1e,których dzlalalnołt,aczkolw iek meprzy­
jemn.a nie wadzi nikomu w istocie. 5!ł wszakże lu­
dzie, których niepohamowana ambirja i nieuzasadnio­
na wiara we własne moi.bwości pcha do postępków 
qoła szkodtlwych spolee7.llie. Za ukodliwe społeczn ie 

~:i:=n~;~ln~?!°~~;iekO::~~zJ ~{ 'i:;l 
niechprzybierapozyMestradzle.niechpiszepr011te 
melodyjki, niech śpiewa M,mo wszystko to nie lak 
szkodliwejak plsanie.To tylkoubawa. 

biała izba 3. 
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Tetmajerowie 
AdołfTeUD-.jer wymarzylsob1~. ze je go synom dane 

będzie w przyszłości uc1eleśnieme mlodzień<=;i:ych za. 
palów o.ie• wywalczeme mepodleelej Polski. Sposo: 
bil ich do teeo od najm.lodszych lat Z drewn.1anym1 
dwururkami. fachowo Jednak pr:zenu,;,onym,. pr~z 

!rt~~::~ow~~,:;~:tn:...<:f;;::. w Wai~u=·~~~~ 
no obsenoo('JCI Czo.1111 dysponow11I; kazał trwa~ bez 
ruchu i mieć na wuystko cz~ne baczeme. PózmeJ 
przekazał synom umieję1noki tropienia twierzyny 
No. peumo wllkóu1/ obsuwała pani Juha. Bo.bskM! 
Q(lda,ue' Jljlto"'·al s,ę Adoll Tetm!\)er. Zowue 
roZJ)OC211no nę od puutdl łlodóu,. Potem doskonal,11 
sięwzasadachtopogran,.Przcszhwm1arępraktyczną. 
choł 2 UWigl n• Wll)ąllrowo ftM!łJ)T:r)I~ domOWI' 
okollCZnOłclstrau,.,1czne W.tnocZ'lł'Jml-l.'T2ebo.rdzie:, 
twn111cznq mu,;,tr,;,, tak wspamale, choł tylko frag> 
menwyczrue ulrwalon.;i pn:ez rnlod..zCjo z braci w „ł(s;ę,­
dzu f'.iotfZI'", noweh w swoim czasie ~wszechme 
z,umeJ, iks razy przekladaneJ na obce Języki, me 
wiectzieć czemu po roku HU5 w knJu skazanej na 
upomnieme. 

Wreszdedowłunejdyspozycj1dostalikucyk1,pod 
warunkiem ze strony ojca . samodzielne,o i _syst.e~•· 
tycznegodbarua o me, a w,ęcczyszcren,a, zy_w1en,a. 
pojenia,atakiesprzątaruaw:rduelonejczęk1s\aJm. 
Malkadotegodorzuc1lajedyn1ezastrzezeme: A)Dk 
się dou,itm, Żł' ltlÓFl/ł dtC'lal WOJ l'T2UClt, ltopnqt, 
Ul1'11fł koniec: wonoctwom,. Pnt'J)fdzr no CZlffl/ 
Sll'0111/ , n10d11 tu. me.wrócą., 

Alń.. zaledwie zdą:i:yl wtrącić pan na Ludź· 
mier:zu. 

Mo bt1ć lak. jok pdwledzialom dość J>Op,,'dll· 
wie zawyrokowała jego malzonka, by następrue z 
u.mej.siebie podśmiewać s,ędlugo, • szc1.ene w listach 
dona,Jbliuzyeh. 

Kiedykoniki:t0sla/yjuznależye1e~żd:i:~ne,"'ll)eż· 
dżonf', n!CnOI u roz;eźdżonf' CZl/ też ZO~Żdżonf' pTUZ 
chll::lpców, ,eh popu.! Ull/ffltlml fWU.'e uoleńHwo. 
Ni«h ~ molt!u1wo flM! nudzą1•1 .. : A ltl, ma Uto, lrudl-

;~E i~'~~1~~~Jfi:~ 
~=r:!:!::~~~:~ ~;:rif;::= 
wedluu fflltUl ;,eden w sam TOI JIOTCZl/, I bo.rdzuo 
deponcko. ilqczt1, a 1tU!dzUll1'" ••. WlfCJOktm,)Dk mnt11 
ZYUU"Z, łagodnego u.spoaoblt't\10, )Ok Wkvlcll/, O eol­
kl<!m ni.eokrusoni, lrum.ltl W!łTCzt. ..Gdzie lu mon 
.,-~ człowieku1/t/" ,,No m~·· mó;) Mqż no 
10 .'.ald 111 rozum oolhem pcnlrodalo. nM!bogol" 
Ot, i dojd1 tu do lodu.~. 

Obojedlasyneczkówchciehjaknajlep,ej1obo)eto 
najlepiejw1dz1ehwkrańcowoodległyc,1kategom1eh. 

=I;;;;;t;t:!:~iz:ą f:ie~r.,zro~~~:;,a~~ 
jo milo, moJD Jrot1no wd 10 no Jtt'b~ , 1,l;lllłumocz 
memu Męźowt nttełl pomeeho ,:olensfw . 

A tego nikt nie był w stanie dokonać _10 raz. 
a dwa to rue były żadne suleilstwa. tylko naJwy~zy 
kunszt konnej judy, który Ad_olf T!tmaJer pasu~dl 
w chlopięeyeh-Jeszcze latach I pop1$ywat się mm 
niemal do późnej starości. Z pel~eeo galopu gwałtow­
nie pneehodzil w kr61ki kiwi I na trzy kroki pned 
upatrzonym celem 4)S,ldzal konia w mleJSCU. B~dz1l 

~~ =~17.n:;:lk;c~;l~ż~i!~~~~n~:'y~~ 
szaleilstw pfZl'kazUJe ehlopcorr:i. Po swoJ„mu dobrotli­
wie I cierpliwie, a zapewne I nudnie, pr_zedkladal1 
wszelkie ,grotące nicbezpiecze~twa. Po n~dl~tszym, 
jak to powiadała, przemó':"1en,u w od_pow1ed21 słysz.a· 
la,znaneJuzsobienapanuęć,zapewn,en!e: Nteb11ffl 
je,zcze !Cllclł'QO Tetmopo, klÓU9() kan bt1 poniósł, 

Si..rydomdawneroSymblrsk• 

Uljanowsk 
- ~sunki Andrzeja B. Krupińskiego 

Leninowski Memoriał 

=le~r~Jd~~\:)uf'w~~~b~i~~2f:a:7~0o~o'fi: 1-------------------------
Ludimieru podz1w1ala dwóch nolo~11~ ~.tdłców, 
ojca i syna.jak galop~~ po pocuetdz,e 1 zatrzymują 
konieniemaltuzprzedwejkiemnaganek 

Byli w tym pędZJe, nagłym ~zruchu naprawdę 

;i:a~~\~J1~~;k:i~an!,~~i~;;:~~2J~!:o0~~;:i 
wie choł niby całkiem po prostu, stwierdzał: Wlo. 
dzt~! MOJO kre-w. KoJł 2 mQJeJ toje,_ Mój/ 

Czy Kat1miert posiadł tę „szaloną"'umiejętność?Wy­
jątkowo trudno dl'Cydować. Mozna $ię ;edynie domyś­
lać chyba tak. Zapewne z ma wlaśme wiązała $1ę 
wypow,edż Adolfa TelmaJera: Gd11b11 .f.ę mamu,,o. 
dowiedziało ... , w1tdt1 ptl"klo WJ>TO!I z otdwan1 Wt1lon,. 
lobt1 nę dokladntl" okurot w som11m Ludńmerzu, 
o z p1tkltm tgTOĆ nte godl1 Jlę/ 
Amozetaprzekomauwqadotyczyła poslugu,iąc 

sie iezvkiem Julu Tetmarowei 1ak1el{OŚ nowego sza 
leilstwajejmałżonka,którydolo:i:ylwnelkich.starań. 
aby w pelm wyrobić w chłopcach s.amodt!elnok, 
sprawność fizyczną, odw~ę I eotowość _P<xijęe,a meu· 
niknieniezaw$zeznu1zw1ązanea;o,komecznegoryzy. 
k,. 

(c,qgdolsz11nos14paJ 

KR:VSTYNA JABŁOrilSKA 

.,HlALA lZBA" ukazuje się J>?rl me­
cenatem Wydziału Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego. 

Spacerkiem po historii 
ICIJ\G DALSZY ZE STR. 2 BIALEJ IZBY) 

epok• dziejów Zakopanego, ,jeden z trzech r,!arów"' 
1wduze.imierzesprawcaszybkiegoprzepoczwarzania 
się podgórskiej wioski w renomowane uzdrowisko 
u schyłku XIX wieku. Równy zaslugam, ksu;dzu Stul•· 
rczykowiidoktorowiChalubiilsk1emuautor„llustro. 
wanego przewodnika do Tatr, Pienin , Szcuiwnic". 
malarz, w1elk1 mllośmk gór, propagator turystyki lal· 
ruilsk1eJ. badacz folkloru,obyczaJÓw, nazewni~twa tej 
ziem,, świadek i współtwórca narodzin pierwszych 
efemeljld czasopiśmienniczych pod Giewontem miał 
jednak pechainiedoczekalsięza2yc1a(amdługo, 
długo potem) przychylności biografów, właściwej oce­
ny bogateJ, rozproszoneJ Spuśc1zny.- N1e bez wmy była 
tuJegon1tura, .. f.:gzotyczna1wrazhwa,zesklonnośc1a. 
mi do pieniactwa, monomanii". Antyklerykał zaprzy 
jaźnionyzks.Stolarczyk1emizdobiącykościólwCho· 
cho/owie. zalotyciel wielu towarzystw w opozycji do 
wszystkiego i w1Zystkich, mcpowszednia osobo~ość 
,,.utrap,emerodzmy.przełozonyeh",czlowiekduzego 
formatu z kompleksem niuzości 1 n1edoc-eman1a tak 
go~trzegaipnedstawiaa.utor.starll,jącsięoddać 
sprawiedhwośt człowiekowi, dz,elom, naturze trud 
ne,i.zloi:oncj.ałeambitnej,niepokomej.Maksymal{lie 
zobiektywizowanvleczzvwv.skrupu!atnieudokume­
nto}l,'any opis llu:i:y tej op1yce. tworzy konterfekt 
Waleregof.:]jaszabardzoprawdziwy,rzetelny.wielo. 
wymiarowy. 

Tak !lllmo potraktowany wstał Stamsiaw f.:]jasz. 
rueodrodnysynWalerego, .. drug1ewydanic~Jca,awięc 
popraw1one"".sklóconyzrodz,cem1 kochaJącygopo 
swojemu. lekarz klimatyczny I autor zn4.kom1tych 
rozpraw o historii Podhala, dzieła o chocholowsk,m 
porU.'ICilstwie. pouuk1wae1. skarbów.erudyta. u ... ·,k/a. 
ny w n,esz.ezęśhwy romans z lr!na Solska .. ofiara 
.imiesznoki,jak11 sprowadziła na niego reahzaCJa swo· 
JeJ icUejire Konfodt!raCJ1 Chochołowskiej do walk, 
oręznej o ustalenie (gló~.n,e w Tatrach) gra me Polski. 
człowiek w1elk1eJ energn a rozchwiany nerwowo, za 
fUb1ony potem w patriotyczno·romantycznym sztafa 
zuwlasnegopomyslu odchodzllu•kJak 0Jc1ec. wo· 
puszczemuibiedzie 

Dziejeobutychniespokojnychduchów naświetlo· 
nez róznych stron, pełne paradoksów są lekturą 
1ylezfrapającą.oosklan1aJącądorenek~1naddz,wno· 
ki~ ludzkich losów,sątezhLStoną„serea,któreznad· 
m,aru uczuć me moze znale«: U11pokpJcn1a··. hU1toną 
pi.laną na bogatym tle obycZIIJowym .. p1omcrsk1cJ 
epoki" 

Wdla Olucołtcka, Maciej Pinkwart, Zakopane. 
PTttwodmk lu!f0'1/c2ni,, Wydawmctwo P1TK .. KraJ"", 
Warszawal9811,str.320.cena800zl 

Maciej Plnkwa_rt, Zokl)J)10ńsk1~ szlaklern Watere­
'10 1-Siont.KowoEijcuzów. Wydawn1ctlfoP'ITK „Kraj". 
Wuuawa-Kraków 1988. str. 172., cena 380 U. 



Janusz 'Pieczkowski 
Do naw~zanllll współpracy Nowego Są­

cza z Narwikiem donlo w roku 191W z 
inicjatywy naszego Mmi.s:tentwa Spraw 
Zagranicznych. Niewątpliwie zaważył na 
tym fakt. że w IIM-0 roku walczyła o 
Narw,k Samodzielna Brygada Strzelców 
PO<!halair.skich.wchodzacawskladsoju-
1uuezego korpusu ekspedycyjnego (a 
wiadomo, ze przed wojną Nowy Sącz b:yl 
1Jedz1bą I Pułku Strzelców Podhalan­
Jkich). 

·Za kołem polarnym 
pelagów Lofoty i Vesteralen. Sp1tzberJe-

W latach 191W 1976 delegacje obydwu nu oraz wysp na Oceanie L?<1owatym t w 
m,ast zlozyly ośmiok rotnie wUJemne w,- Ark tyce. 10,ie,t to kraj·zbhzony pow1~rz-
zyty, rozwuając przyjazn11 współpracę.O- chnią do Polski, ale llc111cy zaledwie• 
sobiście bylem w Narwiku I w Ankenes mihony micHkariców. który wydal 
dwukrotnie: w 1972 i 1975 roku. PierWSZll wszak:tc ludzi te.i miary co Nansen, Amu-

~:::~~i~:::sn:.y:~~r~~~~~~z~::' ~r~..'.::~:K~~~}~i~! ~/!1i;n~fl rfo~ud~~ 
lu NBP i zarazem U!llępc,11 przewodnicUj- Pacyfik). sławnych pisarzy, jak Hamsun, 
cego MRN W 1975 roku Wy.)echalcm z Undset. Ibsen, matematyków , fizyków, 
mgr. Tadeuszem Warzechą, przoJ\l.odn1- Jak Birkeland. Stormer 1 Vcgard oraz 
c111cymMRN.Zostaliśmywlączemdodc odkrywcę zarazk4,w trądu Hansena. 
leeacji Zaruidu Głównego ZBoWiD. za. Niewiele jest małych narodów, których 

~~:~~ :ls~:::~!~w;:~~k0t~~;;;~t~~ ;,~1!~!0z;t;rb~:1:~n:~z~~~~;~7y ~~~ 
go Marynarza'" (wzniesmneeo nad brze., Norwegia.mimoszczuplychz.asobóws1ly 
(iem fiordu. w którym• maJa 1940 zatoną/ roboczeJ. stoi w rzęth.1e kr*,IQW wysoko 

~i"gap~l~~~~-~~ 1i:1~le~~g~~~~ii ~~~;i_n~?z~~ Fr1 po-:zi~~ z!~~~~ 
komandor Pietraszkiewicz. a w skład Jt'J rzeczą trudną 0$1ągnąć 44. mld kilowa to· 

wc~~~~s~~t.:f~~::~t~~ ;~~ ~;~:~~f..'k~~e~:t~~~r ~o~~~~:1~ 
Narw1k1em, Meyntowicz, Wallt'r i Nowa rzecz w tym. ze umiano tutaJ wykorzys1ać 
ckl.ZpodrózyteJprzyw1ozlemdokument naturalne walory i to w ma.k5ymalnym 
potw,crdza.iący przckroczen,e w dniu 29 stopn1u(gdyz9aproc.cnergil pochodz, z 
majakr('gupolarnego okolo3tysięcyelektrowmwodnyeh) 

Jeszc1.e w mlodośt:i Norwegia koJarz.yla Decydującą toi\' odgrywają ludzie, ich 
m1 si\' z fiordami wrzynlijącymi SIi,' glębo- osobiste walory I etthy charakteru Niko-
ko w JeJ górzysle wybrzcza. z wyprawami go w tym kraju pnyroda me rozp1eszc1.a-
statków wtclorybmczych. siadam, ren1re la Wręcz przeciwnie wymaga ł a odwa-
rów i wspanialymt narciarzami. Bylem gi. zdecydowania wytrwałości, hartu du 

!:!:Zh0~d~~:;~n:d~~;!~~~~k~~J s~~k~d~~~~ia~~==·;~t~oizd~~f;~~ 
Nansena , Amundsena. P1erwuy z walce z morzem lub skalistą zicmtą 

mch. laureat poko.l(lwej nagrody Nobla w 
roku 1922, zasłynął imialą wypra,,,ą do 
Grenlandn na s1.atku „W,kmg'" Pnenedl 
ontęwyspęwszerz,bynastępmew 1893 
roku wyruszyć do b1egu11a pólnocneto 
Natrafiws.zy na pole lodowe szedł dalej na 
nartach. leczzawróc1lzodleglośctzate-
dw,e450kmodb,eguna · 

Pierwszym czlow1ekicm. który os,ągnąl 
biceun południowy był Amundsen. W 
1926rokuprzelec1alonwraziNobilemna 
sterowcu .. Norge•·nadbiegunempółnoc 
nym. Niebawem Nobile. tym razem na 
stcrowcu,.ltaha'",ponowmc0$1ągnąlb1e· 
eun północny, lecz w drodze powrotne, 
sterowiec uległ katastrofie. Do dziś pa 
miętam gazety pełne opisów tej wyprawy 
i przebieeu akcji ratunkowej. w ktÓrCJ 
uczestniczylyek1pyzróznychstronEuro 
py. AkCJ\' ratowniczą prowadzono w trud· 
nych warunkach a rktycznych, podc,.as 
mgieł i umieci śnieznych. Na ratunek 
ruszy/ tez, Amundsen emąc w katastrofie 

:~.0Ó~~~aie;1~b~~~1~!~r~f z !~tf~~: 
wcj samolot szwedzki. pozostałych zaś 
rozb1tkówuratowalradz1eck,lodolamacz 
.,Kra.sin"' 

Tak więc Norwegi.a była dla mnie kra 
Jem pełnym egzotyk,. darwnym równo 
cześnie uczuciami podziwu i szacunku dla 
Jejm11."$zkariców. 
Jeślimehczyćokolo150tysi\'(:yróz­

nychprzybrzetnychskal ,wys,:,pekarchi 

Fot. ANTONI ŁOPUCH 

Z tak,m to obraiem Norwegu I zyc1ajcj 
m1cszkaneó"·,wyruszyhśmyJhpca 1972 
rokuzM1ctk1em ZĄ)ącemdotcgokraJu 
LecieliśmyzWarsza:,vy,l)rzezKopcnhaeę 
do Oslo. Stohca weun,ęta "" zakole Lysa· 
kerfiordu,wyglądazpow1etrzanicbywale 
malowniczo. Skupiska przewazme ma­
łych, kolorowych domków są rozrzucone 
wśródzielemtuznadsa~wodąlubna 
okah11ącychJąwzmll$ieniach.Nalotmsku 
oczck,wal wysłannik 11aszeJ ambasady. 
Batura Jadąc samochodem z ciekawością 
przyglądahsmys,ęhcące.iokolopó/m,. 
honam1eszkarieówstohcy.któranieprzy· 
pominala w1elkom,e1sk1ej metropolii. Nie 
bylotudrapaczychmur.~elkuitloku 
samochodowego. Większość ulic, zwłasz­
cu ~ centru'!). zabudowana dwup1ętro· 
wym1 kamienicami. PrzeJechaliśllLY obok 
pałacu króla Olafa V; potozony w parku 

b;~~'Zez_~~·:~msi=zj~~i~ ~~! 
UZCJ uczelni, b1bhotek1 czy tez innego 
budynku uzy1ecznościpubhcznej. Wokół 
nic było wart. posterunku czy patroli. 
Jedymezw1.$a.Jącazmasnunaganarodo 
~a wskazywała na pobyt króla w swo,lt'j 
s1edz1b1c 

Przyjęci przez ambasadora Ogrodziri 
sk1ego dow1cdt1ehśmy się, ze z punktu 
w1dzcma nasze, ambasady Jest rzeczą po· 
111danąpodtrzymywanicdalszychprzyja• 
znych kontaktów i współpracy z Narwi· 
kiem. Mieliśmy zaproponować wiadrom 

Narwiku nadanie jednej z tamtejszych 
ulic nazwy „Groma" (a w Nowym S,.czu 

Obrorieów Narwiku), zorganizowanie 
wszkolachśrednichobydwum1111 ollm­
piadyw1edzyonaszyeh krajach,nakręce­
nie krótkomc1ra1.0wych filmów l wym,a­
nę ich na lekcjach geogratl1. Po zakońcu-· 
n,urozmowyzQ!ltaliśmyzaprO!lzenip~zez 
sekretarzaambasady.panaSaka.doiego 
domu na obiad. po czym zwiedziliśmy 
slynnąmamuci11skocmię.narcian1~ązbu­
dow1nąnazale$10neJgórzcnadm1astem. 
Obok skoczni mieściło s,ę muzem. w któ­
rym obeJrzchśmy sl.atek Ca raczCJ kuter) 

d:~~:1~fc~!~1~~~::1 ;01i:~arj~~~=e~ 
ni na lotniskoogodzmie Zlodlec1e l iśmy 
do Bodo, polozonego pra"·ie :?00 km od 
Narwiku 

Lotnisko w Bodo nic zrobiło na nas 
nlijlepszegowrazenia.Wświetlc reflek to• 
rówsamolotpodkolowalpodstary,drew 
many hangar, który uadaptowano na 

~..:;~b~~%';\;~~-N';:!~:~.1~tt~:lf:~~ 
znalem w Nowym Sączu, podcus jego 
w1zy1y w 1969 roku. Us1edhśmy z Miet­
kiem ZĄ)ącem na tylnym s1ethcniu samo­
ch~u. pan burmistrz za kicrown,c, .i 
ruszyhsmy w stronę Narwiku. Nie spahś 
mycalądobę.więctdącwśladyM,ctka 
zdrzemnąłem s,ę. Nad ranem byliśmy na 
miejscu Na granicy miasta minęliśmy 
monumentalnypomn1kbudown1czegoh 
niikolejo"·ejlącząceJ Narwik ze Szwecją 
i Wjechaliśmy w pierwsze zabudowania 
m1ejskie.Ww,ększośctbylytow1lleimale 
domk,, w tym w1elcdrcwn1anych. W hote­
lu .. Nordstrermen·· czekały za rezerwowa 
nepokoje.kąp1elikilkagodzmnalcznego 
nam snu. Ustaliliśmy z burmistrzem, ze 
1Jcmy obiad w restauracji hotelowej 1 
spotkamys,ęponowmewgodzmachpo· 
południowych · 

Około godz.my 16 poszliśmy w towarzy 
stwie przybyłego po nas burmislrza do 
ratusza. Byliśmy 1.Ukoczcm me tyle p1ęk· 
11ą.slonecznąpagodą,copanUJącątutem 
peraturą, mimo. iż znaJdowahśmy się o 
300kilometrówzakolempolllfnym.bylo 
tuchybacieplejnizunasot(tiporzeroku 
Pokilkummutach spaceruzobaczy liśmy 
ratusz.jedcnzbardz1ejokazalychinowo­
czesnychbudynkóww tym'!1ieśc1c.Obok 

" ładnie sagO!lpodarowany I utrzymany 
skwerzfon tannąirzeźbąnagieJ.kąp,ąceJ 
Sl\'dZJewczyny.Tubra lapocz.ątekglówna 
promcnadamia.sta,KoogensGe1t 

Wratuuuczckalljuinanas:poprzcdm 
burmist rz Narwiku. Marthtsen, którego 
podejmowałem w Nowym Sączu w 191W 
roku1 szef admimstracj,, Bcnggren. oraz 
radm Andreassen.Erhden1Martenscn. 
PoolicJalnympow,tan,uprzezMcedbyc­
go, który wyrazil zadowolenie z pomyśl­
nie rozwlja,iącej się współpracy, uzna ł 
naszą rewizytę za okazję do osobisteeo 
rewanzuzasctdL><:zncprzyJęcie.którea:o 

:
0N~~;;•~:z!~i~~l~~~,:J~~ 

ma programu naszego pobytu. 
W czasie wspólnej kolat;11 zebraliśmy 

mecoinformaCJ1osamymmieście.Liczylo 
ono około 15tys,ęcym,cszkariców ibylo 
jednym z większych portów, którceo ro 
cznyprzeladuncksięga l 17milionów ton. 
Czynne były tu zak łady przcmy~u meta• 
lowego,drzewncgo.papiermczego,pnc­
twórstwa.rybnego i przeładunku rudy 
szwedzkiej. dowożoneJ kole.Ją z Ki runy. 
Okazało się. ze cale miasto i zakłady 
przem)'$/owekorzysllijąwylączmezene­
r(iiclektryczneJ i to zarówno dla celów 
grzewczych. jak , procesów technologicz­
nych. 

Z odw1edUJ~cych Norwegię 4 mihonów 
turystówroczn,c,w1eludoc1cra d0Narwi­
ku:obslugu,Jeich l0hoteli,2campm(i.12 
restauraCJi i kawiarni oraz s,:,h ronlsko 
mlodz,cżowe. Niebawem przekonahśmy 
s,ę,zeNorwegow1cupraw1a,iąchę1mctu 
rystykępiesz.ą.Wwolnąsobotf.gdywszy- , 
stk1e instytucje I sklepy są zamknięte. 
rozpoct.yna się wymarsz, często całych 
rodz,n.wpobhsk1egóry 
Muszę wspommeć, ie natrafiliśmy tu na 

bancrt J\'Zykową Okazało się bowiem, ze 
mogęporozumiećs1ęwylączmewJ('Zyku 
niemieckim , to tylko z burmistrzem Mee­
dbym. ściągnięto więc naUJut rz Polak_a 
oiemonego z Norwczką, który pa wyJez­
dzie z kraJu staral si\' o zmianę obywatels-

~%~o pb:r~::i!~t~ g~;:a::~ ~~!y~C:wi~ 
jll$zcze biegle po norwesku. zaś poziom 
,eeowiedzy. intchgenCJiiobyc1atcz. mó­
wiącdelikatme.by l msk1.Nadom,arzlego 
lubilwypićijużpo,arukie liszkachnic 
11adawals1fdoniczego,atymbardt1eJdo 
tłumaczenia 

Po powrocie do holt'lu m,a lcm trudno$· 
c1z1.aśnitciem.Byltookres.b1a lychnocy, 
gdy widno jest tak. ze mozna bez trudu 
czytać gazetę. Hotel bczklimatyzat;11, v.• 
pokojuduszno(bo nagrzewaneslońeemw 

~~1:"c!;~tt~%~,t!:Z ~1~:~ ';~:: 
otwartym i n,czaslomętym oknie. Przy­
zwycz.ai1iśmy s1ęJakoś do tego. ale dopie 
roprzedpowrotemdokra,iu 
Gdyzesz.h.śmyranozM1etk1emnałma 

danie.okazalosię.zewkąc1esahrestau­
racj1stalogromnys1ólzastawionydz1es1ą­
tkam, róznych potraw. Czego tam me 
bylo'Wporcelanowychd2bankach go­
rącemleko.kawaihcrbata.obokna,iroz­
mansze gatunki wędhn. serów. ryb I m,ę­
u nazimno.róznesosy.dzcmy, masło i 
p1e<:zywo.Wg/ębok1eJwazienakryteser­
wetąleza lyJajkanam1tkko.aobokugo 
towanc płatki owsiane I ryz na mleku. 
Kazdypodchodul do stołu, n~biera t to, na 
comial ochotę.KO!lztśmadamawkalkulo 
wanybylwrachunekhoteiowy 
Wzięliśmy po kilka plaslt'rków w~li­

ny. ser. maslo. dzem, p,cczywo I Jlijka na 
mi{'kko Wróciliśmy jes7.cze po kawę z 
mlekiem i wtedy Mietek 1.auwazyl Jakieś 
marynowane.Jak stęokazalona slodko, 
małe rybki, podobne do popularnych u 
nasmoskahków.Nabra l tegoglębok1 ta 
len.Okaz.a/osie. zeM1etek.aczkolw1ek 
s~czuply i .niezbyt wysoki. ma wpT0$1 
mezaspokoJony apetyt. Bylem za ledwie w 
polow1epos1/ku,gdyonwychwah1,Jącowe 
rybk, ruszył po me ponownie. Po po­
wrocie do stohka namow,I mme do spró­
bowania tego speCJalu. Owszem. przyzna­
Ję.zeby lysmacznc.alewydawalomi11ę . 
że kawa z mlekiem jest najmniej stosow• 
nym płynem do tego dania, trudno zaś 
bylop1cdośmadamaalkohol. • 

Mietka znalcmjui 15 lat(byl rad nym 
przez kilka kadencji, przczszereg latra· 
zem pracowaliśmy w Zarzą,Uie Aeroklu 
buPodhalańsk,egoJ. Kolezerisk1,prostoh­
nijny. mia/ duze poczucie humoru. Był 
przy tym przykładnym m\'zem i i Ojcem 
trzechdorodnych.dorastlijącycheórek. 
TerazodkrylemJełj'.Otrzysl aboścj:kochal 
dobrzc1duz01Jeść,dlugospać1zapalal 
nami\'tnośetą do krempliny. Ta ost.atnia 
namiętność wynikła zpr,gmen1a kupie 

;:~~:;~:i~~~Yiu:;:a~:SJ~?n~rl 
tekkupilwreszcieswoJąkremphnę,Jazaś 
szukałem rękaw,ctek z renifera. Wyda 

;,~!:~;t;!· k~okkuf_:,ę.{,~:i~l~;:~J~ic~p~ 
minaręezawypraw1onychskórren1fcro­
wych. ale rękawic o dz,wo mgdz,e me 
było. Pokauno nam natomist wspaniale 
futradamsk1ezfok(op1\'kneJsrebrzystej 
s.erici i zawrotnych cenach do 20 tys. 
koron). 

(CIQQ dals211 n<Ulqp, ) 
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J9hłlopo.da JB90r. 
Odkąd Kazrn musiał przerwać nau­

kę":' gimna1,jum,. nie interesUJemy 1ię 
takJakpoprzedmosprawamiprofeso­
rówistudentów.Synjednakutrzymu­
je kontakty z kolegami, w1ę,:: co jakiś 
c~sprzyn.ies1edodomunowinyzzy, 
c1agimna~lnego,klÓrychchętmesłu· 
chamy. Po przejściu pana dyrektora 
Ludwika Klem_ensiew1cu w 1887 roku 
wstanspoezynku,dyrektorem został 
profesor Manuel K1sukiewicz, doty· 
chczasowy wykladowcajt;zykagrec. 
kiego. Przyjął po swym poprzedniku 
wzorowo prowadzony układ nauko­
wy,wyróznl8,Jąces1ęgronoprofesorów 
i chłonnych wiedzy studentów. Podob­
nojednak gimnatjaliŚCJ me~ udowo 
leniznowyhrządówici,którzypam1ę­
t.iuązlotecusyprofesoraKlemenS1e · 
"".ina. wzdych1Ją do nu:h. W flmna 
7,1umpanu.,1eterazsztywnynastróJ,nie 
ma dawneJ wZIJ'(!mneJ zyczhwości. o­
pafU'J na szacunku dla nauczyeieti i ser· 
decznośe,dlauczmów,rośmeprz,:,paść 
między nim 1. Przedtem. syn me mógł 
s1ępogodzićzprzerwamemnauk1,te-

~:;1i~ :~~~~~!~~~;:;:i~~1:~i:;~ 
nie wyrywa. Zastanawiamy się z Joa­
chimem nad Klllem, bo skoro o po­
wrocie do 11mna7,1umJuz me myśhmy 
po wizycie u doktora Kozubsk,ego,to 
codalej?Teł1lkaklas.k 1órechlubnie 
sko~czyl.uczymlyzmegointehgenta 
K.az,unUladu.ieAntos,a,czyta ks1ąz­
k1,rob1Jak1dwp1.SywkaJec1e,leczto 
muchlebameu.pewm.Slabegozdro­
wia.dellkatny,mepóJdziep.rzec1ezdo 
waru1ató"· am do hamrowni. NaJlep 
szedlaniegobylobypisan1ewjak1ejś 
kancelani, w magistracu:.-, starostwie 
czy urzędzie skarbowym. Joachim po­
pa rł mme i ustanawiał się kogo prosić 
o protekąę dla syna. Do kancelani 
przyjmUJą po kilku klasach gimnu­
Jum. w1ę<: specJalneJ laski mkt me 
uczyni.biorącKuianaposadę.Zatem 
teru n1JwazmeJsze dla mnie sprawy 
toulokowaniegowjak1ejikancelarii 
i znalez,eme ujęcia dla Oomtn1ki. Mąz 
uwaza, te Kaziu ma,eszcze czas na 
za.robkowanie.Niechzażywanadalpo­
w,etrw1wysyp1asu;,glodemmeprey. 
mieramy I mozemy $yna wyzywić. Za 
rokpastaras1ęoum1eszczeniegowJa­
kuns urzędzie. Natomi11St DominikęJo-

!,c~~~z;!~tf!;\~. widziałby za Ladą 

J oach1mprostozesklcpuposzedl do 
,,Sokola'". Odkąd przed trzema laty 
za lozonowm,eśc,eTowarzystwoGim­
na.,tyczne „Sokół". mąz często spędza 
w nim czas. Schodzą się tam panowie 
napogawędk11naczy1an,eguct.Mąz 
chodZI tahc do kasyna i Czytelni M1e­
szcz.ańsk1eJ. Lubi to.,.·arzystwo i me 

:::~ś"';~~i~!i~~::~;J:r~:i~:~? 
„Kłosy" .. Tygodmktlustrowany"oraz 
.,B1e_siadę",alezb,egiemla11przyby­
wamem obowiązków musiałam zrezy­
gnować z tych przyjemno4cr I zadowo­
lić się wiadomościami usłyszanymi od 
Joachima Mązdziehsięzemnąm1ej­
sk,m1 nowinami. Nie lubi natomiast 
udnych"oaJcknalemat~siadówczy 
znajomych Na.,.·et o ludziach z wyż. 
szychsfcrzmiasta1okolicn1echętme 
zemnąrozmawia.com1spra.,.·iaprzy­

krOK.bochcialabymw 1edzieć,cosły­
chać u hrabiostwa z NawojoweJ czy 
uM1czyńsk1chwedworzenaZalubin ­
czu.Joachimniedotegoizaraz.iezy, 
gdyspostrzeze.zezaduzozniego 
wyciągam. Nic me mówi, ale widzę 
z Jakim mezadowolemem obscrwUJe 

~;1~ g~e1ó1X~.N~:::~a:~~·z~~~! 
robię.boonmasklep,kasynoi . .Soko· 
la",jamcopróc:zdomu.oiródkaikoś, 
c,ola. Te pogaduszki 10 jedyna mOJa 
przy,emnośe 

Lubię bar~zo. gdy.po kolacji mąż 
opow1adam1,codzieJesięw m1eśe,e 
NajczęścieJ mówimy o kolei io powięk. 
sujących się wciąz warsztatach Do 
naszych rozmów wtrąca się wówczas 
Walekidon:ucaw1ele mteresUJących 
informacji. Jest wprost zachwycony 
swymZaJęc>em. Walekoddzieckachcial 

~li ~~i~;re2":r~;~;:i ~~ dn°a ~:~!~ 
w stronę kole 1. Na Zalubmcw umiesz­
kalo k1lku koleJarzy i Walek :taprzyjaź­
nils1ęzmmi. Nie broniłam mu tych 
kontaktów.tylko surowo nakazałam. 
żeby skollczyl na.ipierw wydzialówkę 
i dopiero wtedy ~myślał o ~olei. Syn 
tak uczyml 1dz1S1aJ dzię k UJe mi, bo 
podobno z tej przyczyny ma większy 
posłuch i majster go lepiej traktuje 
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M1Jstcr Walka iest Niemcem z Dąbrów-

~ ~~~:~:r:;/::t1~~t~;i~~!~;~~ 
towujt>doprowadzemaparowozu.Wa­
tekwprzyszlośeichcezostaćmaszyni ­
S1".Cieszęs1ęz1cgo,bomas1.yniścito 
wysokaklasakolcJarzyizarobkiosią­
gają dobre. Na raz,e jednak Wałek 
musiprzejśćnaukęipraktykę.Martw1 
mnietylkocoś,oczymnawetjeszcze 
me napomknęłam męzowi. Otóz Wa· 
lekzamiastpopowrociezwarsztatów 
odpoeząć,połozyćs,ęczypru-spać­
W$zakW$tajecodziennieopiątej rano 

tedwot.ieodgrzanyobiad,juzgdzieś 
gna. Z początku myślałam. ze moźe 
lata zajakąśdzmpą,alc me.to meto. 
Walcksp,eszys1t;1nawctniezmieni 
koszuli.agdymas1ęzk1mśspotkać,to 
pr2eb1erasięealkowic1e.Kaz1uw,dzial 
gowewrieśniunadDunajcem,dalcko 
w wikhmc, u ujścia Popradu. w gronie 
kolcjarzyczytaJącychgazetyirozma­
wiających z ożywieniem. Trochę się 

zaniepokmlamfposylalamparęrazy 
Kazia na zwiady, lecz ani Walka, ani 
koleJarzy juz nie zobaczył. Jestem 
przekonana,zesynnadalchodzinate 
męsk1espotkama1lękamsię,aby2te­
go coś niedobrego me wynikło. Zbyt 
dotkliwicprzctylamhistorięOlkaiA­
nielci,aby]ekcewazyćpodobneobja­
w.y. Nic wytrzyma/am wiec i wzi~am 
kiedyśWalkanaspytkt.Synoczyw,ś 
c,e zaprzeczy• moim domysłom i sm,e 
chemrozw1almojeobawy 

Niech się mamusia me przeJmu­
Je powiedział powa,mie. Wszyst­
ko Jes1 w por,.ądku 1 nic m! me groti 
lproszę,abymamus1amewysylalaza 
mnąKaz1aaniJustynk1. 

Chciałam twierzyćs1ęte$wychu 
trapień mężowi po jego powrocie z 
,.Sokoła",aleJoachimbytbardzozaa­

ferowanyiniewielezwracaluwagi na 
mojepodchody.Ciąglemyślamikrązyl 
poza domem. Zrezygnowałam wiec z 
próby nawiązania rozmowy odzie­
ciachi udawalam zac1ekawieniespra 
wamL podniecającymi męża, choć 
mniezupełnietymruemnieintereso­
waly.JoachimopowladalozalozoneJ 
wubieglymrokuprzezp.J_ózefaaos­
manitha wytwórni maszyn, wyrobów 
zelaznych, uwazanej za fabrykę. W 
leciemązpoznalosobiściewlaściciclai 
p.Rosmani thnamaw,algodopracyu 
siebie.Poszuku.,ekogoś,ktozaopa1ry­
walbygowtowar1zarazemrozprowa­
dzalwyroby.Joach1mzapahls1ędotej 
propozycji, uważa, że to zaję,::ie bar­
dziej by mu odpowiada/o niz sklep. 
Joachim i żelazo' Uśmiałam się z noweJ 
fajerwerki męza (tak nazwalam Jel{o 
fanaberieizachcianki).Dokońcażycia 
będzie mu się zachciewać nowości 
Dzisiajp.Rosmanithponowilofertęi 

popr.osil o szybką dcklaraeJ'I- Nie mam 
juis1lyperswadowaćJoach1mowime­
do rzecxnośe1,iegopomysłów. Tym ra­
iem mąż okazał zdrowy ro1.sądek 
Czyiby na rencie zmądrza ł? N,e pali 
się dotejpropozycji.gdyznieznasię 
na zelazie. Zamierza przyJrzeć się z 

~~k~~f d~~i~ ip~~:a:~h~ 
pracUJC k,ilkunastu ślusarzy. kowah, 
blacharzy, ma zatrudnić jeszcze m­
nych fachmanów. Szkoda, ze w mieś­
cie nie st waru się zadnych mozliwości 
zatrudniemadlakobietlPiszętomóljąc 
na myśli Dominik','. która wciązszuka 
me wiadomo czego. 

Ulica Lwowska-Zalublneu 

22 li.'lllopoda 
Wnocyobudulommepukaniedo 

okna. Struchlałam ze strachu. bo myś­
lałam, ze IO po Walka. Mąz szybko 
narz[!cił na siebie kaP?tę i otworzrl 
drzw,. Z kimś rozmawiał, ale nic me 
rozumiałam, bo albo mówili za c,cho. 
albo Ja byłam półprzytomna. Gdy mąz 
wróci ł z lampą w ręku. uderzy ł mnie 
zmieniony wyraz,ego twarzy. Trząsł 
sięcalyibyłbardzoblady. 

Pana Onufrego spara'Hżowalo 
szepnął ledwo ·doslyszalnic. Muszę 
zaraztamiść.PaniOnufrowa posiała 
Juzpodoktora Kozub!.kiego. 
Zerwałam Się z łóżka i cala dygota­

lam. Joach,m ubral s,ę momentalnie i 

';;l;.z~!· ::ię -;:io~~~1i~~r~: / 
Onufrynienarzekalnauidnedolcgh 
wośel. tylko czasem bolała go głowa 
nąd kark1em,a tu tak nagleparalii . 
Jeszcze wczoraj po południu widzia­
tamgowdobrymhumorzc,dowc1pku 
jącegowsklep1e. Nicniemog!am ro­
bi(:,drzałamcalaJakwfebrzeizaschło 
miwgardle.Rozpaliłampodkuchnią. 
chcąc zrobić sobie coś do p,cia. Do 
świtu nie zmrużyłam oka. Po wypra­
wieniu Walka dowar.1Z1a16w nakarmi­
lam Jadwiżkę i pob,cglam do Onuf­
rych.Wkuchnizastalamdw1esąsiadki 

o~:~~r~: ~e:~~c;d~::=~r~: 
ry,.Prttb)'.Walidok1orTTembec~1iJ oa 
ch1m. Uśc11kalam p. Onufrową I lagod­
rue namów1łam na spozyc1c śniadania. 
Naparzylamjejmocnejkawyzgodnie 
zzasadąnieboszczk1C10tk1Karo!ki.że 
nic tak nie stawia na nogi,jakgorąca. 
nieslodkakawa.Mateja,znanamizo· 
chronk1, obieca ła przynieść w połu­
dnie obiad. P. Onufrowa uspokoiła się 

~:!'J;.~il~~~cd:~~ie"'~~!ac:\~~~ 
nicnienarzekal.poszhnaspacerna 
Wółkiipokolacjigraliwszcśćdziesiąt 
sześć. W pewnej chwili p. Onufrowa 
odezwała się do męza i w odpowiedzi 
usłysuła bełkot. W moment póiniej p. 
Onufry przechyli l.s1ę. na fotel,. ka~y 
wypadły mu z rąk I zmeruchom,al. Nie 

;:::; ;~1::yt~~~i~~ ~~~~~a; 
chmiastposlalast rózapoks1ędza.do­
ktora Kozubskiego i Joachima. Naj­
pie rw poszedł sam nasz proboszcz, 

~~i:~~! ,~t~rc:~~f lw~t:: ~ t :::::: 
wiedzi n,e mogło być mowy. Joach,m 
przyszed l wtymsamymczasiecodok ­
tor Kozubskiidotejporynieopuśdh 
sypialnichorego.Ooktorstwie rdzi l a 
pop l e ksję.Przerazen1e1rozpaczogar· 
nęlynaswszystkich. P.Onufrowapla­
kalacalyczas. 

Wtrzvdmpó.tme., 
Mązcaledme1niemalnoceprzes,a ­

dUJeprzy lózkup.Onufrego.Sklepna 
razic7,amkn1ęty.Jo.ich1mczymsobie 
wyrzuty z zamiaru rozwiązama spółki 
zp.Onufrym1swoiąobecn0$C,ąchce· 
wynagrodzić choremu sprzeniew,e 
rzeme. Oczyw1śc1e, w takieJ sytuacji 
upadaprojektprzejśc,adop.Rosmani 
tha.TerazJoachimJuzdokońcazyc1a 
zostamezp.Onufrym.W1dzącsmutek 
męUiJegoudręczeme perswadowa 
lam mu, że w mczym p. Onufrego me 
zawtódl_szuka,Jąc dla siebie lepSzrch 
w;irunkow bytu 1 me powinien m1ec do 
siebie zadnych pretensji, bo zawsze 
sunowalp.Onufrcgo.cen1l1okaeywa! 
mumcmalsynowskieposłuszeńs1wo. 

NazyczeniedoktoraKozubskiegop 
Onufrowapopros1laJeszczedochore­
eodoktorów Karola Slavika i Tadcu 
~za Kyasa Odbyło się konsylium i 
ustahh tok postępowama 1. chorym 
Dali nadziej{' na odzyskanie mowy 
przezp.Onufrego,natom.astzmkoma 
JCStszansanapowrótwladzywczlon· 
kach i ciele. Biedny p. Onufry tezy z 
unieruchomioną całą prawą stroną 
ciała 

JO!u1opo.da 
Joachim jutro otwiera sklep. Domi­

nikatymrazembezszemramaobieca 
la pomagać ojcu. zanim nie przyJmic 
się subiekta. Sparaliżowanie p. Onuf­
~ego przy,nębilo nas wszrstk1ch, ale 
zyc1e musi toczyć się daleJ. Dominika 

r:~J:y~'-.i::!n~f~.::!:~~~Pr~: 
szylakolmerzykiim11nkiety,dopaso· 
wala szahczki i korale. Oi:yw,ła się 
przytymtrochę,tylkoczynadlugo? 
Wszystkojejs1ępojak,mśczas1enudzi, 
~z;yjątkiem przeg lądania sil,' w lust-

•ma leją na zywano w Są~zu zakonnicę 
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PIOMAX 
USUNIE WlLGOC , za 
bezp,eczyskuteczruep,zed 
n,ąwkazdvmbudvnkurne 

todąt,adv,::y1nąlubelek1,o 
1mekc11 

34-410 Rabka ul u,eua 
28a.te176828 
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Wojewódzki Zakład Transponu Mleenrskiego w Nowym Stczu. ul Rybacka 
1 sp,zeda w DRODZE PRZETARGU PUBLICZNEGO: 

;~;M5~2l~~tP~~kLc~, ?~: s7~~:ń :z~~a2~iit~e5~~.,~!!:~z~,5~400~f 
Prze1a,god~Z1es1~wdn1u02 081988ogodz. 9wWZ.TM w NowymSąclU.ul Ryb&cka 1 
W f)fzypadku n1a doiśc1a do skutku I P,leta,gu, f)l'Zeta,g li od~ll& s,ę w tym samyni dmu 
1m1e1scuogodz 10 
Po111zdy f)l'Zeinaczone do p,zeta,gu mozna oglądać w dni mbocze w godł 8 14 w 1:>az,e 
Wł.TM w Nowym Sączu, ul Rybacka 3 
PQystępu,~y do P,łeta,gu wmn, wpłacić wadium w wys 10% ceny wywolawcze1 
na1pó.!nietWPfZeddz1eńpneta,guwkas,eZakladu 
Zaslfzega s,ę l)+'awo umewazn,ema Pfleta,gu bez obowiązku podania przyczyn względme 
dowoln,egowyboruoferenta 
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Państwowe Przedsi,biorstwo .. Uzdrowisko Szcnwnica" w Szczawnicy. ul. 
ZdroJowa 21 oglaua. za w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzecla 
samoch6cl-wó.zek transportowy .. MULTICAR ... NSA 199J. nr fabryczny 11468. nr s,!mka 
3473/7912. rok Pfodukq, 1973. s1op1eń ,uzyc,a 75%. cena wywoławcz;;i 170.000. zł 

9 =~=·z~b~~;:tci~·;~ 1~:z~'!n<!~JY z';t:~:: i'{ nin1e1$legO oglosienia o god, 
W l)+'Zypadku madoiśc•a do sku1ku p,erwsiego l)l'Zeuugu. drug, odbędzie s111w tym samym 

dmu 1m1e1scu,ogodz.11 
W przeta,gu mogą br&ć udział przeds1ęb1orstwa państwowe. spółdzielcze , osoby 

prywat<W! • 

i~fi~;x~;/~fi%d\u;ńf3~~!:;~g~i~Zl::~E .. ~::p~~!,:7~.~~aar0~~ 

W dniu f)l'Zetargu wad,a n,e będą przyimowane Zastuegamy sobie f)fawo do un1ewazr11e· 
n,a J:lf?eta,gu bezobow,.µku podania przyczyny 

ln1ormac11 w spraw,e objętego prze,arg,em pojazdu udziela Uzd1ow1skowy Zakład 
Górniczy PPU Szczawnica telefon 22 88 codz1enn1e. z wyJ41kl8fll dm wolnych od 
Pf3CY, w godz 914 

K-7460 

Urz11d Gm,ny w Krościenku un,ewazn,a skradz,one p,ec,ątk, o nas1ępu1ące1 treści 
I u,ząd Gmmy 

34-450 K•ośc,enko n/D 
wo1 nowosądeckie 

2 Z up Naczeln,kaGmmy 
K,erownik Referatu GOSpOdark, Komunalne1 
Nadzoru Budowlanego, Komun1kaq1 
Zol1aC1ęikowska 

3 U,ządGmmy 
Krośc,enkon/D Ew,denqa Ludności (p1eczętokrągla) 

4 Urząd Gminy 
34-450 K,ośc,enko n/D 

5 Naczelmk Gmmy 
K,ośc,enkon/D 

6 lnSPektor 
Jó.zefaJankowska 

7 P,eczęt metalowa śred 20 mm o1t,ągła z godłem państwa, napisem w otoku Urząd Gmmt 
wK1ośc1enku n/D 

Wymk,~m Sądu Re1onowego w Zakopanem z dn,a 22 marca 1 !:ł88 , zm1en1onym 
wyrołuem Sądu Wo1ew6clzkiego w Nowym Sąuu 1 dn,a 3 czerwca 1988, Mirosława 
Cuberu,odz 24 hpea 1943, w Lodzie. Mariana, Leol<ad11zostalaskazananaka,ę41at 

~ 6a~'6011H r:~~~1~:~:~:n1. ~~ w~,~~~z~:r~~ad1~r~d~~/r9~:; k! rod~. 
K•akow,e, Zakopanem p0wotu1ąc s,ę na wpływy w WUSW w Krakow,e o,az na zni11omośc, 

~:,~~on·~1t~s;!~::?~:n~:..:::~~~·~~l~~:i-;;x:~~ac?o:~~::!~ ~/!z':~~= 
Je,go treści w 1ygodn_,,"_·_·o_""~''~-----,-----,-----c---,---,,-----

;~!:g"..n:~Y~G°:i~:z;;;~';;ń~~;:1;u:O,~Ś0;:~:~; ,ct~sa":y~,r~e~e~r11i-~i20.152~,~"3~ 
Marian Walui syn Antoniego. ur 18119471. zam w Ruaz,e $1ąsk111J. ul Kopem,ka lb 
cusowo w B'ukowm,e Ta1rzańsk1e1. ul L~na 5. obw1n1ony o to. ze w dn1u 22 kwietnia 1988 
,oku, o godz 13 na drodze publ!c2ne1 i Bukowmy Tatrłańslc,eJ do Poronma prowadz1! 1ako 
k10fuJący samochód mark, F,a, 125p n, rei NSB · 2920 n,e pos,ada1ąc prawa Jazdy. będąc 
w s1an1e meuze.!wośc,. n,e zachował nalezy1e1 ostroznośc1 z1ezdia1ąc samochodem do rowu 
paez co spowodował ,agrozen,e bezpieczeństwa w ruchu drogowym , ms1ał uznany 
wmnym p0pe!n,en,a zarzuconych wykrocłeń. co stanowi wykroczen,e z art 87 \ 1 KW. 97 
KW. w łW z art 2 USI 1 1 16 US1 1 , na podstawie a,, 87 !i 1, 3 KW. 9 ! 2 KW. 31 
\ 1 KW wym,e,zono mu ka1ę zasadniczą grzywny w wysokości 50 OOO zł z zaril1aną 1eze~ 
egzekuc1a okaza się bezsku1eczna na 50 dn, zas1,ipeze1 kary a1esztu. przy1muł~ 1eden dzień 
a,e$Ztu za ,ównowazny grzywnie w kwoc,e 1 OOO łL oraz karami dodatkowym, iakaiem 
PfOwadzenia po1azdów mechanicznych na okres 36 m,es,ęcy, podamem orzeczenia o uk.a,a 
n,u do pubhczneJ w1adomośc1 p0przez ogłoSlen,e go na lamach tygodnika „Duna1ec · na 
kos,t ukarane-go I kosztam, chem,cznego badania krw, w kwoc111 1 OOO zt I kosztami 
posiępowan,a w kwoc,e 1 500 zł 

Prawomocnym 01zeczen1em Kolegium Re1onow<J<,10 dis Wykroczeń przv Naczeln,ku M,as1a 

~=~;:.y~~-~~i:~.~::1~~! z6d;:~ ~r!e:~e: :aw:.~;,~~f°rla~~;:cs:; ~~~~~:~ 
o to. ze w dn+u 11 kw,etn,a 1988 r o godz 1"' w Zakopanem na ullcy Kasprowicza kte1u1ąc 
samochodem mark, Fiat 126p. nr •et NSB 4356 n,e zatrłymał s,e do kontrol• drogowe1 na 

~&n~ ~;,::~y~1~<~J;:i~~;:~,:;t~;.:Y :~~~~~ni:·~~i;,:on1~~~!ci::·~~ 
s1w,erdzonym I .9 alkoholu we k,w, o,az me ma1ąc do p,owadzen,a p01a1dów mechaniCL· 
nychzadnychuprewn,eń zostałuznanyw,nnympopełn,en,aza,zuconychwyl(.,oczeń.co 
stanowi wykroczenie z af! 92 !i 2 KW 94 !i 1 KW 87 \ 1 KW I na podstawie art 87 'i 1 , 3 KW 
9 'i 2 KW 31 'i 1 KW wym,enono mu kar11 za$8dn1czą gr~nv w wysokości 50 OOO zł 01az 
ka•y dodatkowe zakaz p,owadzen,a pOJatdów mechan,unych na okres 30 m,es,ęey oraz 
podanie orzeczenia o uka,an,u do pubhczne1 w1adomośc1 p0p,zez ogłoszenie na łamach 

~y~n;~~ k~i,~abt~~:l~~~ ::::s~,::,az /o!]~ro koszty poslępowan,a w:::·: 

Prawomocnym orzeczen,am Kolegium ds Wykrocień prry Naczelniku Miasta Zakopanego 
, Gm,ny Tatrzańsk1e1 z dn,1115 czerwca 1988, nr rei SA li 6120-261/88 ob Roban 
G11sianica. syn Henryka. ur 11 111966 r zam wZa~opałlem. Ha,enda 37. obwiniony o IO, 

~~.~:~k!~~~t!:~/:O~~!~y ~:s;!~~.n:· :śt a~-J3~a1a. będ~ w stanie p0 
W tym samym m1e1scu, czasie I w. me posiadał up+'awmeń do kierowania p01azdem został 
uznany wmnym popełmen,a obu zanuconych wyl(,oczeń. co stanowi wyk,oczen,e z art 87 
'il KW.94\ l KW1napodstaw,eaf1 87!il ,3JW.9\2 KW.31 'i 1 KW.wym,erzonomuka,ę 
zasadniczą g,tywny w wys.oltośc• 50 OOO zł z zam,aną 1ezeh egzekuqa grzywny okue s,ę 
bezskuteczna na 50 dni zastępezeJ kary are$ltU. PfZVlmu1ąc Jeden dzień aresztu za 
równowazny grzywnie w kwocie 1 OOO zł Karę dodatkową zakazu prowadzenia po1azdów 
mechanicznych w strel1e ,uchu lądowego na okres 36 m,es•IICY, podan,em orzeczenia 

~au:~7·~k~~a~~~c.z~:::~~~~;:i:a~~al ~re go na lamach 1ygodmka :~:: 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • a „ZIEMOWIT" 
: NAJWIĘKSZA NAJNOWOCZESNIEJSZA BEZPIECZNA 
• Kopalnia Węgla Kamiennego w Tychach -Lędzinach 
a ul Poko1u4 tel 277 042 wewn 56 53-54 

• • • • • • 
• męzczyzn w wieku od 18 do 40 lat pracy pod z1em1ą 

Przy1mowaf\\'mgwarantu1e 
atrakcy1ne wynagrodten,e 
Speqalne WyJ\J,grod1en1e t Kurty Górnik;! 
dodJ!Ck s1ab,hzacy1nv dlJ rivd<"Jmu1ących po rai P•<'rw~,v pracę pod '"'m,4 
dod,uckrotląkowy 

depo.itat węglowy w wvm1arw 8 ton ,oc,uoe dla p,acown,kow u1r,vmu1ącvch 
rod,,nę , samotoych p,owad14cych własne gospoda,stwo domowe 
nagrody ,oczne 1,w 13, 14 pcn~1a orJ1 na<:Jrodę z Iv,ku 

~~ij;~~ ~a~~~;;:,.-:awrr;~2tiO'~t:i0 4~,n5gr~';,':::v 

~.~:~~~~k:!.p~~~~:k;a;!r,~~~!~:i~rUe1Y19l?':J~' ,00000 ,1 dla • 
Po,yczkaumaaana1estpop,ęc,o.iłatachn,ena9anne1pracy 
po,vczkę na 1ago~poda1ow<1nu! w wysoko~, 100000 ,1 dl,1 pracown,ków 
pode1mu1ących pracę pod z,em,ą na stanow,skach 10bo1niczych z wyksl!alcen,em 
ponadpod~1awowym w wicku do 35 lat 
Pozvczkaumaruna1t.,,1P03-chla1achn1enayanneJp•acy 
mozhwost podno~tcn,a kwaht,kaq, na )u,sach wewnąt,udkladowych oraz 
wteclln,kumdlapraclJ!ących 

~a~11;:~ pmw;c,a na emerycu,ę 1oz po 25 tatach pracy pod ,,em,ą bez wzglcctu 

pr.icow,ukom ,am1e1scowvm ,Jpewn,amv t<1kwate,owan,e w Domo.i Górn,ka 
z całodziennym wy,yw1en1em ze ,naczną dopl,llą p,,e, iakład 
mo,hwost wypoczynku w o';,odku wcuo.owvm , kolonr1nym nad mo,zem 
wgO<ach,naM<llurach 

P"v Kopa Im lunkqo11u1e Górn1ci<1 Spotdz,elnia M1e~1kan,ow,1 klóra w krOtk1mczas1e 
,apewn,a uzyskan,e m,es.,kan+a Ponad10 działa Mlodz,ezowe lr,t,s,en,e Budowy 
DomkOw Jednmod,,nnych. które udllela,pomocy o,ganuącv1ne1, ma1e„alowo 
sprzętoweJ budu1ącym s,c na te,eme Tych młodym górnikom kop;i!m 

CZLONEIC ZRZESZENIA OTRZYMUJE 
bewła1n,edz,alkębudowlaną 

kfl'<ly1 w wysokOS<:1 600 tys,ęcy,101ych, ,akładowugolundus,u m,eszkan,o 
weqo 
kredyr bankowy w 60'\. dla pracown,ków dołowych 
splateodse1ek,1v1ulu,ac,ągn,,..1e,gokredy1ubankoweqo 

P"v Kopaln, ,s1n<PJC 1,11;,e ZaSo1dn,c,a S,koła Gorn,cu kco,a pf2yJmu1e mlodz,ez 
w w,eku od 15 do 18 lat do nauk, w iawodi,e górn,c,ym 
Uczniom zapewnia s,, 

wylyw,en,e iakwa1erowan,e. umundurowanie , 
pomoc maum.ilną np w ,awodlle górn,ka 

w klasie I w granicach 15 OOO ,1 
w klas,e li w g,anicach 1 7 OOO il 
w kla~,e Ili w g,an,cach 18000 zł 

ahs.olwenc, po ukońcieniu nauk, w ZSG otr,ymu1ą tedhora,ow~ pO.lyCikę na 
zagospodarowan,e w wyS-Okosc, 150 OOO ,I 
Potyczka umar1ana1~1 p0 3 eh la1ach n,enagannl!Jpracv 
wv,o,n,a1ącvch w: ucin,ów ZSG daie mozhwo!.c kon1ynuowan,a nauk, w 
Techn,kurr Górr1,c,vmoriv KoP<1ln, 

Wymagane dokumenty 
dowodosob,s1v 
h1ą1ec1kawo1Skowa 
/~11ymaqaube1p,ec1emowa 
św,adllccwap,acy 
Sw1adectwosikofne 

N,e P•zv1mu1e s1e pracowników k1ó!lv po11uc1, pracę lub ,ostali 1woln1cn, 1)fzez 
1akładbe,wyp0w1edrnn,,1 

• ~!_f~~GOLOWYCH INFORMACJI UDZIELA DZ1Al ZATRUDNIENIA KO· 

• Do1azd do kopaln, od dworca PKP Ka1ow,ce autobusam, 
a nr 31.95,137 • 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Lu~~:.~~u.,!~f~;i~~~ak~1~ae.!"oo;:r:/,~~~:::::.1:!~,~~:r'a~:i:::6;~f::.~r'!i~i:~~·,~~':z:~~~:~~~:~~r~~~a::r:~':k::::tj~~~~~:1j 
Sroka (~aktor ttthnln.ny). Anna Sz.oplńska. Adns r«Jakc:jl: 33-300 Nowy S11n, al. Wolnośc:I 49, Tf'ldony; ZJS.36. 238-90, Tf'leQ: 032274&. Odd:tlal w Krakowie, 
ul. Wie lopole l, p0k. 502. 1.tlefon: :ti.75-88 wewn. 161, teleks: 0322491. Wydawca: Robolnlna Spółdlielnia Wydawnlcu „Prasa-Ksl11tka-Rueh'" Krakowskie 
Wydawnklwo Prasowe w Krakowie, ul. Wlślna 2.. Druk Prasowe Zakłady Graflnne RSW •• Prasa-Ksl11ika-Rul"b" Kraków al. Pokoju 3. 

kr~~~~~~f?:l1':!1ee/:~'!k~!1!f: !2!=~~1:d~::n~~~;!:~:r!~:antę~':!!~~~=S:,s::i':i°::;~n'1~!:i~{M~-,~~:~~~::~.~:u~~.ni~~~~: 
Kolportaiu Prasy I Wydawnictw. ul. Towarowa 2l. 00.95& Wanzawa, konto NBP XV Odd1.lal w Wanzawi,. nr 1153.-2IOIOl>ll9-11. Nr Indeksu 35657. 

Prenumeratony Indywidualni w miattach dokonuj11 wpłat na posuxerólne kwartały bleillceco roku:do 211 lul4'co na li kwartał, do31 ma.ja 11,a Ili kwartal.do31 
sierpnia na IV kwartał. M-9 



Piszcie jak jest ... 
Gdz~ jr$! n(lJ!rudnłf'J? pyUl.m. 
/df pan no „W'lł'Ż1tczk4'.. mówią 

pr1.ybramie wejkiow~j. 
Latwopowiedz1eć„1di".ż.ebydoJśl:do 

odd1Jaludestylac.i1rurowo-w1eroweJtne­
bapokonaćkrętymidro,am,ponadk1lo. 
metr . .,Wiezyczka" sto, na Jednym ze 
wzgón,którychnarozleglymtcrenieza­
kladu nu~ brakUJe. Jak W Rztrmie 
śmiejillsięczlonkowlestrazyprzemyslo­
we, 

w ·p%ii.a2li~~·;~rt,od;s':.~bi~~n:,iw."'1:: 
ruicych jakąś nieziemską konstrukCJę. 
W wiezy wstępnej z ':"ypompowane.i re 
zbiorników ropy oddz,clana,est na ~ro 
dzedestylaCJL benzyna lekka W w1ezy 
atmosfcryczneJ ro.tma,te półprodukty: 
benzyna, paliwo lo!mcze. nafta „anty­
kor", olej napędowy. W wiczy próżniowej 
(opalanej piecem, w ~tórym tem~ratura 
dochodz1do370stopmCel5Jusi:a) otrzy 
,:f."'anes.ąjuzproduktyn11Jszlachetme,-

jego kolegom Wójtowiczewl, Pittucbo­
wl , Jam.u, Brachowi, l,ewlli.sldtmu, 
jeszcze innym, wyjawiam cel SW0.11.'J wizy. 
ty. Zamieniam siew słuch: 

Coś słyszeliśmy, :te w „Dunajcu" 
będuemy mieć dwa razy w i:niesi,cu wlU· 
n11 kolumnę. Tak Jak .. Ghmk ... me.ll'sll'Ś· 
myprzCC1eżgors1.Wyrośh.imyzewspól. 
ncgopnia.alejestełmystarsi. 

Kiedy w latach siedemdz1esi14tych 
ukazywał 11ę .. Głos Ghmka" t.o m,ehśmy 
tak11 wkładkę .. Głos Glimaru··. Była czy. 
tana.ie hej? 

Byleście, redaktorze.nie pisa li tych 
artykułów poddyrekt.orów I kierowmków. 
Piszcie jak jest: anie wszystko jest cacy 

Conaprzyklad?Juzwyprnę.Mar· 
ne zarobki! Aparatowy doslllJe 112 zl za 
godzinę, w m1es111cu trudno przekroczyć 
trzydziestkę. A robota nielekka. po no· 
cach,serduszkonawala,wpompownizar 
ponad60stopni.N,crumyślę.zenada,Ję 
siętylkonarent,;,mwalidU<.11. 

Roboty się nic boimy. Ale choćbyś 
PY'OCUJl'ffll/Wi"I/Sfem&eCiterol>r11"'1 mysu:dwoihitroilitrzyma,i;inasjakieś 

CWUll/m mówi mistrz oddualu. Stanill- taryfikatory I bariery, większl'j zapłaty 
law Gnlady,którypn<'"Szcdlprzy,.w,czy nie dostanicu. Mam pretentje o podział 
czce„ wszystkie stanowtska. a w Rafinl.'ni premii u wdrozcme do produkcji nowe10 
u trudniony jCSt od 20 lat. L1;d:n mom asortymentu benzyny. Byh tacy. którzy 
łw1etn11ch, dołw1adczon11ch. Prz11klado- cysternę rzadko ogląda,ią. a zagarnęh Po 
wo: p,erwu11 oparoloWI/. ~slow W6Jto- parędziesiąt tys1fCY. a my od murzyns· 
wicz practQClu23 lala. ś!wsurz Euoen,,uz kiej roboty me albo grosze. 
Jomro 30 lat oparolOWll czr.łc, próz· Mozc 10 dlatego. ze prac'l,lemy na 
111owe;1Jan Piecuch 20 /of. oparOIOWV końcuzakladu,dalckotudyrekcJ1,daleko 

~:rści fl~~eT~~~;:!~~a:;~;::;.; ~~aar'dt~i~t~b~s:~~w!~~:~fuą~IÓ 
Antonilłnu:lt J5 /ot. Tos1arz11 Wl/JOdO· rej Jasny irwmt często brakuje, choć 
cze, bo 111/ko l(U"]I mouą IL'l1ko1111u1ać 4 mamy w p0blitu Wysową 
nieZWl/kle odpowied,nol114 robofę. W 9'l' Pracujemy jak w kicr.rc1e. ciężko 
wchodzi obsługa skomphkowa1111ch urzą wyrwać się na urlop. bo wtedy kolega ~~{?!;~:1:~ii,;~i~~! musi ci~ąć .szesnastkę·· 
przekToczomy zdolność irrodukl"JIJ"4 IIO· Chcielibyśmy, •by .,Sprawy Gllmaru" 
rz(l„W1CZI/Clkt""obhcz011q110lll.'ili1S.I011 były płaszczyzną, na której śc1cra.i11 SI(" 

produklów mvtowi.-ch rzi~11~!cy~~0r~ ~r~~e~~=~:ct~= z~~~~:r!:. 

~!r1~?;~~!~ii~2tl~t:j~; ~ ~:i:~~:~Z:j 1~:d:~;;~dkz:o~p~:i:tko'~o 

:~~;:rtDo;:!~~ ;:;:n:iz~~~~~t~:1J'~ ~;t~J!,~P~an;~ol;~~M:~y. !~~ 
g~:~i,~;z~~~t,:~ s~J1~r:n~r::::e!::~ ~dz~i~~1id:~~.r:zn:.r:::~· pt~~~~ 
z Mszanki. w .,Glimarze'" od 23 !at. Jemu, b1orstwu i lej m1m·gazei;:,e. 

Fot . ANDRZEJ BARA 

Broni.sław ~MASZYK l,t &ł, PD· 
chodzizrodz.iny wiertnikówll)<)Uuklwa.· 

f:fo~'ilii,j ~ ~ i ~rti:'J~~.'!j:~;: 
ster ekonomii, studia podyplomowe z za. 
kresu organizatji i za~du.nia.; w Raftne. 
rii .. Giimar" od 19!!0 roku, od 17 latdyrek­
tor naczclny(z p rzerw11 kilkule tn i11, kiedy 
gorlick11 Rafine rię administracyjnie wcie­
lono do Podka rpackich zakladów Raftne· 
ryjnych w Jaśle);dzialaczpartyjny.pre­
zes gorlickiego ZBoWiD·u. p rzewodni("Zlj· 

~~6.ifan! ~t~::2~ rT~li~~:t;;;;:: 
myslu Naf'towea:o i Gazowniczego. od zna· 
czony Orderem Sztandaru Pracy li klasy; 
hobby ogrodmctwoipszezel,rstwo;żo­
na Anna, d wie córki: Halina-nauczyciel· 
ka ftzyki i chemtl, Wiesława iniynier 
w krakowskim ln.stytucie Technologii Na· 
n,. 

- ~ o k.rólk.le pt"Rdslawlenle 
Z.Jr.Jadu. 

Pominęboflall!tradytję.chOCpraw­
dęmówi4cm•myznU1 doczynicnia.naca 
dzień: niektóre budynki Raftncrii licZll 
pra.wies1ola t.Wpamię1-j4cejc::zasyMac 
Garveyabel:lnarni czykimyterazopako­
wani1,_Jlówniebeczki. Większ~haliu· 

d~~i;:;:~!j:1s~~tffmw;f~/~:36: 
-oktanow;ii jakojedyniwkraju pali· 
wo lotnicze u.opatrujące międ1.ynarodo· 
we samoloty lll!duj11ce na warszawskim 
Okęciu.Takisamolo1„pożera"kilkaton 
paliwa w ci4iU godtiny lotu, s11dzę więc, 
żeroboly wnajbliuzymczasie nam nic 
z.abraknie. Byletylkobylsurow1ei;: ... 

- Slutycle wlf(' 1tów11le motoryu(JI 
/ Jotnl~lwu. 

Alei nie tylko! Wytwarz.amy oleje 
smarowe i do walcowania m,terialów lek• 
k1ch,asfalty(m.in.niezbędnedoproduk· 
cji papy w są.siednim .. MatizoJu··). paraft­
ny do impregnacji drewna. naftę .,anty­
kor"dozabtegów,ntykorozyjnych,wos· 
ktdoopon.anawet JakorównielJedyni 
wkraju wazelinydtapn;emyslufarma 
ceu1yczncgo. 

- :1r..!!,~:c::;::;~::~c~ :C::00. 
karpackich, najwięk~zych niegdyś wisu· 
ropie,nieslcty,obccmecorazmmcjwyda· 
jnych. Spore dostawy ot rzymu,iemy za 
~i;.'kn~7t:;;1;'ec~:!~gu „Przyjaźń" ze 

- Jak.a Jest łondy(}a nnansowa 
pnNHJrblorstwa'!' 

Niezła. Reforma nam sprzyja. Od 
pi('CiU lat z-.imujcmy drug11~ miejsce w 
kr-.iu {za Trzebmią) pod względem dyna 
mik„produkcs1. oisiąa:ancgo zy~ku. zmmc­
jSzarua matenalochlonności. R~ic 200 
.30Qmlnzlmozemyprzeznacucnaroz 
wójzakladu Zall'giościsąduz.,:zaniedba 

Wstyd. panowie i panie! Do Rafinerii 
przyjeżdZi1J11go5Cieznrmkrajowychiza­
granicznych.PrzyJezdzaJlliPat~naba­
lagan,śmieci,7.ilwalonedrogizakładowc. 
r01.rzuconyzlom,JakieŚ$larekonstruk­
cje. Zamia.st informacji dezinformacja; 
ogloszenia.iplakatysąs1.are,mN:Zy~lnc; 
zamiast estetyki upetota. Pewme, ze ze 
względu na specyftke_przedsięb1orstwa 
nigdy nie będt,e w „Gjimar~e" ~nilo jak 
w upitalu, ale wiele medoc,umę<: mogą 
usunąf sami pracownicy. Dlaczego wy· 
szykowane dużym nakładem ftnansowym 
sza tnie po parutya:odniachs:i zdewutO· 
wane.armaturapowyryw,naiskradz10-
na?Wzakladziepracyspędzamyprawie 

jedną.trzeci, swegożyct,, traktUJmygo 
więcJakswojwlasnydom . 

Od luk'go wprowadzono u.udę wyce­
ny wartości p racy metodą UMEWAP-87. 
Objęto m4 wszystkie stanowiska robol· 
nic:teinicrobotnicze.Wynikiprackomi­
tji,którf'j przewodmczylzastępca.dyrek­
tora da spr•w ekonomicznych mgr Ada m 
Ma.rmuinlak. ZOlitan, niebawem opubli­
kow,ne. Kto bedzll' miał więcej punktów, 
prawdopodobnie więcej urobi. . 

Niektórzyju1.pourlopach.Nuipraca­
wmcy pnebywah lub przebywają na wcza. 
sa.ch w Wysowej I Kołobrzegu, grupa 51.Cię· 
śliwców odwiednla NRD . 

Przy ulicy Szopena stoi budynek Raft­
nerii, są.siaduj11cy z chromownią „Gtini· 
ka". Mieszka tam li rodzin, w tym m•le 
dzieci.Wydziela.i11ccsięzchromowniopa· 
ryszkodZ11I<lrow1um1eszkańców,caJ>0: 
twierdza dok tor Balonowa z rejonowej 
przychodni. Zwił!zki chromudz.iala.ii! dra-

:J.e:~i~::On;!; ·~~~o'rJs;~:.1i o~ 
tl"U'by są olbrzymiei właśnie dlategośro­
dki przeznaczone nawynagrodrenia dla 
pracowników sąwci11ż niewysta rcza.illce. 
Chcielibyśmy uwolnićsięodstaregosys­
temu płac, ale przełamywanie „ur,wmlo­
wki„ idzie opornie. indywidualna ocena 
pracy niewszędz.,ezyskujeuzname.Skro­
mne za robk i 1taramy się re kompensować 
urozmaican4orer111socjalną:mamywspa­
nia.ly ośrodek wC1.UOwy „Chemik" w Wy-

~;'~~ wJ:J~~!t~:ow~i~t :::y~1:'; 
o reaktywowaniu kontaktów z Węgrami. 
Każde pracawniczcdziccko moze wyje· 
chać nakolonielubobóz. 

- R.tnllerif aa.rywa sJr "-lwJr~ ym 
1ruclelclem w Gorllt'acb . Slusn,le ay 
alef · 

Cóż,ce<:h11przcmysluraftnacyjncgo 
jeslnapewnonc1atywnywplywnaprzy. 
rodę.Takje$l nacalymświccic,na Wscho· 
dzieiZachodzie.Rze<:zwtym,abytenzly 
wplywm1nimahzować. " 

Oslalalo Kloh>o było o aalożenlu 
~ Waa załla.d p~ Wrdzlal Qclln,ny 
Srodowl!lk.a I Gospodarki Wodn(J U~ 
du Wojew6dzldep w Nowym S.cru wy. 
!fair.lej b ry ponad 4«J a,la d. 

T.ak,obarczononaswin11zasklado· 
wanieodpadówporafinacyjnychwdolach 
kwasowych. Trudno w ciągu paru lat 
odejść od technolog,i, od sposobów skła­
dowania odpadów. jakie stosowano od 
stulecia. Kary jeszcze nic zapłaciliśmy, 
OOwolaliśn:tY się bowiem do Naczel1,1c,o 
Sącdu Admm~tracy~nego. Gwoh wyjilSme• 
ma powll'm. ze zamechan1e produkcji np 
nafty kosmetycznej. zmusi gospodarkę 
narodow11 do wydama na import tego 
produk1u20mlndolarówrocznic 

- Zlt'loar paplerłJ pnnla.11/14/4 nam 
Srw4 zie/et, płuca. pnyrody. 

Nieprawda. Kończy11ę właśnie bu 
dowa.spalarn,odpadów inwestycj1pie 
rwszej tego typu w kra,Ju, p1lotowanes 
uwatnie przez Instytut Chemii Przcmys 
loweJ w Warszawie. Uponądkawaliśmy 
Juz 1ospodarkę ici1::kow11, zmodermzowa 
liśmyoczyszculnięścicków. Na reaJiza. 
cj,;,provamuochronyś rodowu.kawyda· 
jemy kilkaset m,honów złotych rocznie. 
1'r1.cbaotympam,ętać,zammsięzacznie 
rzucaćoskarZ('niawnasZ11stronę.Zlccili 
śmyopracawaniekilkunowycht('Chnolo· 
gii m.in. · odaromatyzowania produktów 
nan.owych,co1.naczmezmme,szaszkodh· 
wedz,alamc 

Cu1opanoczełujeod„Sprt'wGII· 
ma.ru"' na lamach „Dunl4}ca", 

Pelmejszej infonnacji o zaktadzie 

~: .. n~:!J:;1J:t~ r~~:~~7:n:r=~: 
biorstw w Gorlicach i województwie no­
wosądcckim 

in111canaukladoddcchowy,mo1ąwywo· 
lywaćzapalemcoskrzeli i tchawicy. Bada 
maprzeprowadwnepr1.ezlnstytutGórn1 
ctwa Podziemnego I Bezp1ec,.cństwa Pra 
cy krakow!lkirj AGH stwicn;lzily w budyn 
ku,wm1Cszkamach2-8-krotneprzekro­
c1.<:nicdopt;stCzalncidawkichromu.Pora 
więcnamęskójdecy?Ję:kierowructwa.,GIJ 
maru"·i „Ghmk•:· powinny d_ogadaćsię 
1 przekwaterowac rodzmy do mnych po· 
mieszczeń. Wiemy, nie od dziś. że czlo· 
wiek 1 zdrow1esąna,iwaznu:jsze. . 

Awanse w strazy potarnej: ogmomist· 
nem mianowano Bolesława Waeka., star• 
szym kapr1lem PM)1ra. Pa.bisu, star• 
uymi strazakami Boc11!la.wa Wala 1 
Eurenl UlJ&II Kowa.lezyb . Srebrne i Br'!· 
zowe Medale „Za zasług, dla. pozarm . 
ctwa" wręczono: Ja nowi Lop11de, J a n o­
wi Kamińsk i-emu , Czesia.wow! Musze, 
J a.nowi Niemcc,wl, Lenkowi Ble lakowl­
caowl, Fra ncipJr.owl MlkołĄlczykowl, 
Władysławowi Mrukow1kle mu, Ta.de u­
uowl Skón.e i Janowi Śwlenowl . . 
Zakladowastrazpoza rnaotrzymanąwe 

wspóluwodmctwlf! w u.k resie czystości 
i porZ11dku nagrodę 1$ tys. zł p0St.ano­
wila przczna.czyćna uf'undow1nie ksi11«'· 
czki micsibniowrj dl• wychowanki Pań· 
stwowego Domu Dziecku,, Zag-órzanach, 
Malcoruly Piątek Brakuj11c11 sumę do 
pelnegowkladuuzyskanozdobrowolnej 
zbiórki.Jedcnz„fajermenów"'powiedzia ł: 

Na dz1eci C1fl:ko dołunodC20łl<! przez 
Im nie żal p,e11iędz11. Wiem 11. )Oką pehen· 
nę one przeil/<łtr. Teraz Mnlposto będzie 
ml« pom1ąlkf po 11rażak.ocłl z „Glima· 
ru" na eau itrCV. Jak do11onlfflitr pod Wił· 
i:kf, fO ~ndUJfflltr ~IZCie mejednq .Ulą· 
l:eczJcf ... 



Głos 

N11!1worto11f!11«rat słyszętu,ów 
dzie na wydziałach. Tak no.l)Tnwdę me 
OplaCO .$tf ZWlfkszał produkcp, ek$po,'tu. 
W11rWek,OT!)QnlZQC1/Jlll/llechntCZn11b11l­
bl/ SJIOTll, o k0Tz11k1 du;l Fabr11t• , wlog1 
niewielku. 

Glosy takie S<ł powszechne, me wolno 
,eh bagatelizować. "Glinik" to firmaduui 
idobra.os1ąg1JąCa niedewyml•n ekono­
miczne. ZyskJesl \UUU uc~iw,e wypraco­
wany, bcidotaąi i dopłat.Jak lowif(:,est' 
Warto czy me warto lepiej p,-oować' 
Pytaniezpozol'\l tylkoretorycv,e. Ood­
pow1edf. zwró<,,lem s,ę do mgr ZoRI Za· 
s~powrj, k•CruJ<łCC'J dnalem anahz I pro­
gnozowama. Była to długa rozmowa O 
strategi111a.ktyccdz,alamaFabrvk1 Mys­
tąc ojutne nalezys1aranmeanalnować 
rynek,p0pyt1postęptechn1cznymetylko 
w kTIJU, 11le i na liw,ecic. PO$tanow1hSmy 
przeprowadzić ekonom,cmy ekspery 
mentZaloteniabylynasl','PUJllreprodu 
kCJa (sprzedana) , eksport wuas~ą w 
przedsi\'b1orstwie o 10 proc. Co wtedy 
stanil'S•\'Wflrmle.Jakabędz1eJ('Jkondy 
CJil, zyski~ 

IOprocenttodut0WprzypadkuF11bry 
ki oznaczałoby 10 przyrost sprzedazy 
o 3.8 mld d, w tym ekspor,u O 800 mln 
zl.Jak1ebędąztegoty1uluzyskifinanso­
we1 Zysk w nośnie 0600 mln zł. za eksport 
przyznanezostanąulgi 4Smlnzl1zwol 
menia z opodatkowania wynagrodzeń 

20mlnzl 

Naeslel11,medwmzm11s111fernowęre 
formii kaną pTZed.Taębioritwa za podnae+ 
ntnle Wl/dapwki I WZn>al produkCJl 

mówi Zofia Zasto:i,owa, 11 pózmeJ .ll'J 
analizępotwierduuąwdyreką, 

Wedlugprzyblizonego,uproszczonego 
rachunku z wygospodarowanego zysku 
(600mlnzl)pooplaceniupodatkudocho­
dowego , podatku od ponadnormatyw. 
nychwyplatwynagrodzeńwprzedsiębio­
rstwie pozost11Je uledw,e ,edna piąta. Fa­
bryka b,\dzie bowiem musiała sflnanso· 
waćprzyrostzapasówmaterialowychdo 
zwiększoneJproduką1Sumatonicbaga 
te ina boaz2mldzl.Wprzypadkuuzys· 
kaniakredytubankowegosameod$ctki 
w <Ul/1'.U 3 m1es1ęcy wyniogą 100 mln r.l 
Wspomniany juz padałek od przyrostu 
wynagrodzeń (za zwi\'kszoną produkCJę 
trzeba pru•oez w>l,\Cł'J ludziom płacić) 

rówmezlOOmln. 

~ IO·procentowe,:o wzrostu produkcji 
,eksportu korzyści b\'dą więc skromne: 
120 mln zł. Bior,c pod uwagę co najmmeJ 
40·proc,:,ntowe podwyzk1 cen surowców 
, usług mwestycyjnych. dla utrzymania 
pOZiomu inwestycji z roku poprzedniego 
nie~będne54środk i wyzszeo900mln zt. 

Mamy wie,c: do c2ymenia z ekonomicz­
nym absurdem. W11sok1 prz11ror1 pro­
dukC}l zom,osi pomnoumo z11sku mó­
w, Zofia Zasto;~wa sp,owodU)e pogor-
1zmae kond11CJl finonsou.>e.1 pt'Z~bwr­
Slu.'O , nlE' Wl/ZWoh pozqdon11ch .łrodków 
fl(ITOZWÓJ.Poglębl11fdekop1toltz(l<?lJt1Ż 
mocno zui:111ego moJqlku frU)(llego. Trud­
no równaez mótulł o JQklł")kolw..-k mot11· 
WOC]l lalogi do powlf.bzoma z11iku, Wł/· 
do}noiciprOCII 
Krajpotrzebujezw1ęks1.eniaprodukcj1. 

a z drugteJ strony mechanizmy reformy 
(glówme podatkowe) ten przyrost bloku 
ją.Lł'p1ejbyi:średniakicm.n1ewychyl.ać 
s,ę i nie wmdowac wydajności. Ktop0tow 
sporo.azysk praktyczn1euden 

Wekonomncu.dówmemo.regu.t11sq 
twarde.Tozrozum,ca«.zes111IIOC;)OawJ)(>­
dorc-zą puń.slwo ~UJe konitttnoAć 
okreiou'llc-ho00$1rzenrzqdchcezou1uel­
kq Cł'n{!' pou.·s1rz11moł 1,vloo:,r. Ti,le ze 
bezwz17/fdne ml'C"honi:m11 pod(llkowe 
(/iam14JQce m. rn. wzrosi w11nogrodU1i za 
rzttz11wu111 w zrosi produkCJlJ me sq sku 
tec-lne. Mnrz11 nom raę r,iforma „w11u'Ozo­
no·· 1 wz174'd'nU? U$fob,ltzowone rqiu.111 
gri, po:waloJqce no co noJfflnteJ um1orko­
won11 rozwó1 dobru pruCUJqcych ,ednor 
fek QO&pO<lorci11cll Zb111 dui:o częsioih­
wo.łł z-mion. ich nae,ednorodno.łt powo­
d14JQ „huł"1wkę kond11CJ1 f,nn'1$0Ul(I" 
pTzed.Tięb1or1lw, mimo wi,kon11wonUl zo 
doń przetl!llżuajqcych US1olen10Cm1rol­
MQOPlonu Rocz-neua mów1ZofiaZastę-

"""' W przypadku,.Glinika"'reahuąace-
lów zbieżnych z preferowanymi k,erun 

~::;~:~~t~~;s~~~~t;;:=!;.: 
wywołuje uklócema techniczne. surow· 
cowe1finansowe. 

Wnioskizekonomic2n1"goekspcrymen­
tu.jakiprzeprowadzonowdz1aleanahz 
iprognozowan,a,niesąbudu.iące.Przedc 
w1Zystkim zbyt wysokie są podatki 1 ta· 
miastwyzwalaćprzeds,ebiorcr.(IŚĆisprzy. 

j~:i~~~tó~:~e~.?:S~ h:,~:!:~~: 
ganegoprzczfiskusa)nie""·arta,1Cstwy­
prawki 

To i owo 
.f~bryka posiada pi,e,ć prlltdnkoh, ad . 

mm1Stro~anych obecnie p rzez Wydział 
Oiwił.ty 1 Wychowania Unt(lu MieJskie­
go w Gorlicach . W zamian za pomoc rze. 
czo.wił, i mate ria ln4_ dzieci pracowników 
m~4 zapewnione p,erwuenstwo w przy. 
jęc1achdotychplacówek. 

Od kilku l atsp0reproblemynastręcza 
reahzacjadeputatuwtglowegodlapraco­
wników •• Glmika"'. Centrala Zbytu Węgla 
nie}estwstan1e precyzyjnieokreśtićrocz­
nychprzydzia lóww\'gla.Ukladzbiorowy 
z 1980 roku,est interpretowany tak. ze 
zalodzcmenalezyi,ęwęgieldcpu tatowy. 
ale upewnia się ,cdyme zbmrowy zakup 
dlaFabryki.Wostatnichlatachotrzvmu 
iemy rocznie około 1.1 tys. ton węgla. Zw~­
zek :t.awodowy z•b1cga o to zcby kazda 

uprawnioiado de1>uU.tuwęglowe10 ro­
:n• została w wę-ci: na zimę zaopa.trw. 

Na osu. tn im ple num KZ PZPR skryty­
kowano zl, Jakość posiłków wydawanych 
pr-iez układowe bufety. Do picia; jedynie 
kawa,slabezaopa. t rzeniena druliejzmia.­
nie. Niewysta rczające }est wyposaienie 
techniczne bufe tów i stołówek: bra kuje 
pojemników. wózków, sporo do iyczenia 
pozostawia 1'$tetyka serwowanych po­
t raw. Ludtie nawet dopłacą z własnej 
~t~teni,bylezupyniebyłyslone 1 wodn i-

* Je1lem zmęczonv powiedział t re-
ner kos.zykarek •. GlinikaM, KnysztołHaJ· 
duk i nezygnowal wru ze swoim uysten-

~~~iZ~!smi!i~ .T~~f:~~= :ii~oz~: 

;;:_t·t:J:1~ ~r:~/2%:!{::~~-~ 
tlumaczeme s,ę trener, HĄJduka .. Zm\'· 
czcnicm"towyb1eg.Zarz11dk lubuikib1ce 
wysokoocen,ali do tej pOry pracę t reners­
ką Ha,,duka.Czyzbycośsięzmienilo? 

Jeny Zalf!lkl z Rotacyjnego I Andnej Kucki z Wydziału Głównego Energetyka 
zajęh li_ 1 III mJ('J5ce w układowym wspólzawodmctwie na na,,le~zego mistrza 
nauczyoela i wychowawcę mlodziezy. Gratulujemy! · 

Fot. Wl,dyslaw Pnybylowln 

Szkoci w fabryce 
W „Gliniku" gokllo dwóch przedstawi· 

ciehszkockicjnrmy„Orooo",spccjalizu­
J4ce.i się w produkcji urądzeń wiertni­
czych: dr Hector Desusm•n i John Jloe. 
halr -n. Zwiedzili układ. zobaczyh film 
obi;-.zuj'leyposzctegó!nefazyprodukcj,. 
rozmawiał, z dyrekąą. koll$truktoram1 
i technologam.t. Interesowali 11ę pr-iede 
wszystkim mozhwością nawiązania koo­
peracji w produkcji iw,drów gryzowych, 

Kl,O JeSI noµ1orsz11m prorowmklem 
„Ghmkn'"? zapytałem w kadrach. Na 
odpowiedźnietrzcbabytodlugoczekać 
Komputer wsk,ul na 67-letmcgo Tadeu­
sza Zul('pt. Praktykę zawodową rozpo 
cząlwl936rokuwwarsztacieślusarsk1m 
Kazim1ena Rydarowskiego w Gorlicach 
Do Fabryki przyu.edl l września 1940 
roku. Tkwi w nieJ nieprzerwanie od 46 lat. 

R11dorowsk1 bi,l 1urowi,m. Wl/TllOi;JO· 
JqCJ/m mQJllrern. Jemtt zawdzlęCwm zda-­
bi/cie robotniczuch rzh/ów, W „Ghmku" 
zoczęlem,akolokorz. Po Wlllwokn•u zro­
biłem technikum. rludto. Poznałem l"ab­
Tllkf na wi,lot. 81/łem rozd:telcq roból no 
WOTJZto.Cle,tedtnołogtem.Jcon.rlruJcforern, 
k~owo,lem zakładem dołunod<.-zoh111m 
, dzllllem UOSJ)Odarlu nan:ędz1~. W 
1986 pTU1zedlem na emeo-ytul"f, a~ nae 
dokm 5lf WI/IPlOĆ z zakładu. Jtstem obe­
mae no pól etatu ~lt.rtq do $pTOW 
U111nolozczokt. Z pTOCII zowodowrj nae 
Mmiff'zom rł"Zl/gnou,at, n FaM"l/ko c~ 
W11korzvit11wot mo;e dońmodczenae. Ro­
cznaepTocownicy iu,l<Uzcvą okoloczf.tr]/1-
to W!lioJlców roc,On.ohzn1orsk1ch. Anoh­
n'.k'Je, pomO(IOm ludzwm z otwartą pło­
wą. 

które wykorzystuje się do wiercenia o­
tworów J?TZY poszukiwaniu, ek1ploato· 
wamuzlozropy.nal\ow('J. 

Konkrctnedecy~ewteJsprawieodlo-

~;:ta~~e:t~d~!~~~k';;°ł~:~~~~ 
klÓrychcesflnaruiowaćprodukcj\'wien­
niet4. podjętą wspólme przez „Ghmk"', 
.. Orooo'" i Pobkie GórnictwoNany i Gazu. 

Z perspekll/WI/ lot und~ ol.brZ1Jm1E" 
:m1on11 w taklUdlae . .,Ghnlk • z warulo-

:!;!:ł!~~~tf:!:~;of~;~~ w~~ 
uchwało. Ro.do Mm,strów z 1962 roki, 
o rwwo,u pTZern11.slu wiertniczego. a pót­
niej SJ)tt)Oiizocjo w produkC}I urząd.zim 
górmcz11ch Pom11łlnoić Polski jeszczt 
dłuoa zolei:eł będzlE' m. in od w11dob1tC10· 
węolo, robo.111 nom no pewno w IIĄ)bhz. 
n11chlatnchmezubrokn1E" 

Pan Tadeusz w uznaniu ustug został 
odznaczony Kn:yzem Kawalerskim Orcie 
ruOdrodzeniaPolski..Skromny,nicchcc 

~~:~ki 0n~t~~~~rr!tf.n_~~ 
wszystkie cztery córki. absolwentki AGH. 
namówił do pracy w „Gliniku"\ Maria 
i Barbara 54 technologami, opracowUJą m 
m.programydoobrabiareksterowanych 
numerycznie. Lucyna i Bozen• pracUJą 
wd1.11leelektronicznejtcchmkiobhcze· 
mow('J. 

Kolumnę „G łos Glinika " 
red aguje 

JERZY LEŚNIAK 



Kiedy będą mieszkania 
Dw• lat.i temu miały byt ukończone m1d!luk. Poc.ł'qlkowo plun01L'(l.lL!m11 

dwa blok, su,wiane przezZakladowl\ Spół - prulrnzat µrocoum,kom 46 mleizkań, u -
dzu~lmę M1eukaniową „Tatrzanska" dało Slf Jl'(lnok przeprOJek!owo.t r tr11rll11, 
Praoowmcy oczekUJący na mlcszkame co dało dodaikawo 5 !okoh 
nie<::ierphw1ąsię: k1cdywreszc1eotrzyma Ostatmo odbyło się Walne ~brame 
ją klucze do wlunych lokah? Stan i.sław członków Spó1dz1cln1 nowym prer.escm 
Trela, Członek Rady Spóldz,elm, wyJIŚ- a wybrano AndrRja Kulaka z wydziału 

~~~u ~f:.2/a~!~iu~~~•:t~6:°K':::. ~~:~~tfi~Ó~0~~t~~~: ~~!;:z\!~:1
~~: 

gund11opóźmo ł1f.Spowodou.'(l.!11tobrak1 PO!(Jfhłm11 Ilf JUZ w1tfJ)n11ch roz-
matenalou.,e ornz ll,loJ)Oł11 z ureoulowa mów, 0011 skompletował Ull,'l)()lOżm1e 
niemąn'(lw/°':"'a!no-proum11ch zwtqza mK"nkań . Mam11 slolarkf ok~nq, ocze-=: :'!e:!';.'.'11!:::':~~~,:2

;,~
0 !::0

2 p;%~1ra~~t)('R:=~,~~ 
wia nam roraz 10 IWWO! wari.uzk,, ezęslo rozbudowę na,ze, kOłloum, prz11 ulu:t1 
nie,oool~. Wal'l/ńłkiego. Jeszcze u, s1~111u mam11 

W11konawcq )E'dnepo bloku ,1es1 Grupa otr211mat .tptt;1<1lne kott11 Rob, Ilf frl 
Remontowo-Budowlana SZEW, a drua,e fundamen111 pod 46 me1ro11111 komuz prz11 
oo od b,eząeE"OO roku P'l'I/W<llnll rze- kOłlown, 

Gd11 zaa11nahim11 Ili lat umu 
mówizastępeak1crownika wydz,alu wy 
robówdrobnych,MarlanJop rnuz11111 
dnol bl/,1 )E'dn11m 2 llllJTIOWOC2dnteJSZl/Ch 
w zakładach. Tera2mosz11n11zes1orzal11 
flf, btuf11nk1 , !udz,e 1ez. W WfŹ!e mte· 
sza/n, mas, pr211 produk(J1 tatów cz11 
w grofitown, panUJą naJnfZSZe warunkt 
z ro.lego SZEW. Wpl11wa n-0; tp równtez 
łU&la mlfflsll/'tkaąa produkCJI bez mod,>r. 
n,zowan\O masz11n I urządzeń. Pozostali 
im11 w lłlle za po1ffpem, J(lln dokono.l 11ę 
w t11m czos ,e w przem11ile elektrodOWJlm 

::'1ak1':: i!of~11t0!'~~:~~~:~!'. 
du, Qd11t w pierwsze;, to/eploki me•ie 
odnow,eme , u11owoc2em.....,,... nąuu 11111 
robów grub11ch. a nas .JtazUJe na daUie 
S!Orlł'JIIC Slf 

Wydział wyrobów drobnych stanowi 
Jakby mmiaturkę całych układów. Za· 
chodZ4tuprocesytcchnologiczneidcnty· 
czneJakwwydz,a!achwyrobówgrubych. 
StosUJes,ętakzewnystk1eznanewprze 
mySleelektrodowym metody formowania 
wyrobów. Do podstawowych produktów 
wytwaruinych w dziale wyrobów drob· 
nych naleŻljelektrody·o małych średni , 
cach, e lementy aparatury chemicznej 
(wyroby karitowe i grahmy), pły1ki wy 
kladzinowe, gTlflty czyste, masy 1 kity. 
Znajduj~ one zastosowanie w wielu dzie­
dzinach przemy$lu. SłuZ4 np. do produk­
rji półprzewodników, p~w gnewczych, 
tworzyw uczotkowych. uszczclniell. ty­
ch,pierścienisamosmarnych, pomp,l'\l · 
rociuów kwasoodpornych ,tp 

Dar życia 
W 1970 roku z m,cji.tywy ówczesnego 

kierownika przychodni uikładoweJ, Ta­
deusu Palki oraz komendanta Zakłado­
wej Strazy PrzemysłoweJ, pik Jóufa RoJ· 
ka zalo.zono Klub Honorowych Daw-

n:!::!~~F;:pap~:~~;;~~1~1en::~c~ 
krwiodawców 

W 1977 roku przewodnicZ11cym Klubu 
wybrano 7,dzlslawa Tok.ana, który pel 
mltęrunkCJąprzczdz1ewięćlat.Następ 
nic prowadzenie Klubu powierzono Knr­
sztorowl Ja nikowi , aJego zastępea rni wy 

Kolumnę ,,Elektrog rafit '', 
Sądeckich Zakładów 
Elektro-Węglowych, 

redaguje DANUTA BINEK 

wiczkach. Praca b~a bordzlf;I 1komph. 
lcowan-0;, ale rzecz11wikie znaczme lic,, 
1za n1t w w11dzia.lach produkcp ClłŻklf3. 
Tl'Tozwanin1<:1procypog,orsz11l11Stf,T11!· 
lconaplal'l!n1emożem11norzekać pro­
rowmcy 11111dz1olu11111robówdrob1111c1to. 
SKfaaJ(ł zarobki w 11111,okoki 52 1111. zt 
(średma płaca w SZEW 11111nm11411111. zt). 

u:rzym1111c wlaśc,wcgo rytmu produk· 
cj1 umemo1.hwu1Ją braki surowcowe Zda· 
ruisię.zcprzezJ;ikiśczasmemaroboty, 
a potem ~rzcba ,,fomć ... Obecme np. bra 
kUJezyw1cy.gdyzJe.iproduCtlntzPustko 
wa wskutek duzego zan1e<:zyszczenia 
fonolemW1slokl mus1a!wstrzymaćpro 

dukCJ~kam11s,ęstoU'znll'dat1a1kt('ffl 
narzędzi · dod'IJC Paweł Zlembowln., 
brygadz,sta me<:ha mków pre<:yZyJnych 

Knzd11detolcz11urządzCT11ł'lrzebodo­
s.lown1e w11zebrać od produC'e'llla. Prncu· 
}Cllll/llarZfdZIOffllOUejjakok icoum«:1 
n\O proCf. Braku.ie nam udl11111tów !okar 
$kich, pil z nakładką spiekaną, hn na 
iow1ełla, brzeszczotów do pił re 01101n,e 
p0,owlł11Stfmilatn,ow.Jtlepleprz11ulu:t1 ~:tlf3, ale łam n,e 11111r1owiQJq ro 

Piotr Kwarciński pracUJeprzy produ· 
kCJ1gralanówdz,es1ęćlat.Jestzdama.ze 
wydziały, w których J)llnują warunki 
ukodhwedlazdrow1a, niepowmnybyć 
obJęle akordem. Nancka na złą jakość 
n1ektórychwyrobów,np.obudowystalo. 
11.·epękaJ11Jubsąmeszczelnc 

Wydz1alwyrobówdrobnychprodukuje 
m1esięczmeokolo300tonwyrobów . Zalo, 
gapodp1Salaumowęzdyrektorem,wktÓ· 
rej zobowu1zu.ie się wyprodukować w tym 
roku pozagodzinamipracy dodatko· 
wewyrobywartości70mlnzl. 

brano Zdzisława Tokan.a I Jen.eco 
Pajora. 

Obecnie klub zrze~za ponad 100 człon . 
ków, wśród których Jest 18 krwiodawców 
pa:s,ada.iących za oddame 6 litrów krwi 
odznakę „Zasluzony Honorowy Dawca 
Krwi"lllstopnill,Szodznakęllstopn,aui 

oddame IO litr.ów krw,, oraz}edncco u 
oddanie 25 litrow krwi wyrózmonego od 
znaką I stopnia oru Złotym Krzyżem 

surd Puchalski, Antoni Pawlowikl, Je­
ny Pajor. Stanisław Treli, Francls""k 
Koid.iyński i Tadeusz Dumklewla:. 

W ostatnich pie,ciu latach członkowie 
Klubu Honorowych Dawców Krwi przy 
SZEW odda.Jl! bedmo rocznie SO htrów 

=~~ %~:~~;~~:j t~k~:cri~~~~~~ 
mkom SZEW orn członkom ich rodzin. 

KRZYSZTOF JANIK 

W rozmowach z pracownika mi rabryki 
wc,ęz powraca sprawa $lo/ówk1 zaklado· 
WCJ. Większość moich rozmówców narze-. 
kanarlęJakośćzuprcgcneracyjnych , 
malourozma1conezestawy śniadaniowci 
ob1adowc.nieestetycznyspos.óbpodania. 
Odwiedziłam więc k1erowniczkf ~toló11.·ki 
PSS „Spałem" przy SZEW, Janlnf Jeża -

"'· ~ Jestem bardzo zd~nuiona sl1112ąc, że 
prorowmkorn SZEW me rmak~ n-0;ue 
)E'dzCT11e powiedziała. Z których są 
wydziałów? ... To trudny zakład, ludzie 
zarabu1Ją tu sporo, chcieliby wi','c JCŚĆ 
duzo, przede wszystkim dobre mię50 i 
wędliny. Kiedy maja do jedzenia fur\' 
mięsa, $ą udowolem, w przeciwnym wy­
padku awanturuję się. Wydltjcmydzien. 
nie800obiadów.Oczywiścic,cojakiśczas 
potrawys,ępowtarza.,ą,ton1edoun1kn1ę· 
cia, zwłaszcza przy brakach suro11.·co· 
wych. W ubiegłym miesiącu otr1.ymalam 
niew1clcponadtonęmięsaprzydzielone· 
1oprze.zWyd7.1a!llandlu,pozostalem1ę,so 

i podroby uilatw1/am na wlasmJ rękę . 
Załogan1emo2ew1,:<:S1','uskaruc,zew 
czerwcu brakowało mięsa 

Na potw'lerdzenie swych słów Jamna 
Jezabekpokuuj.emicze rwcowejadlospi· 
sy.WyczytUJęznich.zenp.podkon1cc 
miesillleaoferowanokotletm,elonyzkur· 
CZ11l,kotletyschabowe,pi1.'Czeriw1eprzo· 
wązkarczku,golonk',',wątrobfw1eprzo· 
wą,nalcśnikizd1.emcm,.1aJCCZlllą",flakii 

1,,/j;:~:~.~~:e~k~f:S~~ie"' 1:1z~:i 
przewijaczem ,llnikówelektrycinych, a 
od 1980J.est komendantem St raży Prze­
~yslóweJ. Gdy wchodzę.do pokołu stu· 
duue ustawę o wychowaniu w trzezwości 

W11dzl0ł lllł'J)elrc,, Ocliron11 Przem11 
siu Wo]l!'WÓdzk,epo Urzędu Sprow Wew-
11ffrzn11dl zarzwca nam zb111 molq „Wł/· 
lrl'llwalnoU" prz11padków llllruuan,a u 
SIOWI/ on111olkoholowe, wyjaśnia a 
JQtugr11zoms1fwlęll$laWfodlrzechdni1 
,rwlCTClzom, zepo prorlu,1es1 ona w na­
sz11m zakładzie przeslrzepona. O ile na 
poczqtlru!o1o~z1ełląf11dl1pot11lcoł~­
m11 Ilf z t)IJ(lnsfwem na teren~ za1"adq 
!ubpróbam1umoszeniaallrohotu, dzlł\OJ 
JUZ mom11 z 111m spokóJ l,udz, odstrasza. 
,ą11111.roku.tlra1'11,o:i:pozwoln1CT1u.tzprocy 
Od początku !l'(JO roku za1rz11malt.łm11 
111lko)E'dnegoplJ(lnepo. Odwiezionoaodo 
llbll w11lrzetwlł'ń oraz ukarano wptffl 
mem nag0n11 doolrl. W efeb:te lrorzlowalo 
00 Io ktlkodzier,ql 11/łlf(l/ ilot11ch. Qd11k 
n,e Olrz11mol prem11 z/und uszu załogi am 
ztor111,,Jfu1n,lca".Jezehk10.łprz11chodz, 
do pracy w rtan,e wslroZUJCłCllm na rpo. 
z11ne alkoholu, mu.n z porttenu dzwonit 
do noo,eao lrie,oowmko ~ protbą o urlop. 
01ob11 ntetrzdwe;, 11razn1C11 n,e wpuu 
cza,ą na teren zakładu. 

Cz11 pracownlCI/ próbUJą coJ IDlJIIOłit z 

~~1prz::;~~!~ ==,~::i~':: 
podOW'l/ml .. . cal11ch łllmków elektl'I/CZ· 

płucka na kwdno. Kierowniczka pn:y. 
:rn-.ie~nak,że np. golonki miała JO 
czerwca tylko40 porCJ,. 

Jamna Jeżabek pokua/a m1 rówmet 
not1tkęsłuzbo11.·11z6m,\la.WynikazmeJ, 
zetcgodniaodmówilspozyciakrupnlku 
wydział mechanicmy. Próbki potrawy 
wysiano do Wojewódzk,eJ StaCJiSamtar­
no·Epidemiologicznej oraz Wojewódzkte· 
gol..iiboratonumProdukcyJnO•Gastrono· 
m1czncgo PSS „Spałem". Kontrolujący 
mezglosilizastrzezelldoJakośc1badaneJ 
zupy 

MomJuZ za robą 39 lal proct1 
powicduala kierowniczka Jezabek 

,mebędęnarokprzedetneT11lt1rąbrot1e, 
11olówlnwa.ltncJr. W1t'lll, uzolclod po. 
1zu.lctl)echęln<?QO•W11s.lal,uzO(lłoszCT1u.t 
do prOłl/. Pra"4Jffll11 w ClłZk1ch wanin· 
kach.zop1ttze,s1onnd!ÓTl/churzqdzel\ 
p0201laWIQW1eU'doż11czen10 Wub,eg· 
l11m mter"łct.1 miałam na „chorobow11m" 
oż f prarowmlrów, co dodollrowo uu·ud 
nlło pracę. Trudno m1 tel w peln, odpo. 
wiadatw,akottpofllkówregenera')'J­
n11ch,Qd11zniesq0Mprzezn-0;srozwo20,. 
nepo 11111dz1alach, a podrodu 11\0Zellf 
r1aćwielerzecz11. 

za:~7:i~~~~~;~ar:1i7,t7lr::~~~~~; 
mi,zeniezdan:ylos1ęnigdy,zebypracaw · 
111cy s kan:yli ims1ę naJakośćpa:s,lków 
regen1;>racyJnych:wręczodwrotme czę· 

sto proszą o repetę. 

Fot. KONRAD POLLESC:H 

1111ch.N1edaumozał czl0Melr, tlór11 wkró­
ll'l! przechodz, no emeT\lłurę, usiłował 

::~~a~~:1,e;,f~r":11~::. 
non11m 11111m1erzl/,I mu JO t111. zt grz11um11. 
z przeznoczemem na NorodOWJI Cz11n 
POIIIOCJI SzlroU'. NolOlll\0.$1 w zwdadz,e 
odebrano mu odmo/cf .Zaslu.ton11 dla 
SZEW" 
ZodaniemSttażll PrZt'llll/s.lowe;ij,m ta· 

tle polrołowome zak.!adu w celu w11łrl'I/· 
eta prz11padków megmpoda"'oki, mar. 
nOlraw1twa. Wraz z tule,uq )E'dnorlkq 
Zawodowe, Stroz11 Pożarne;, prowadz1m11 
•tall? kontrole zabezptcczenta przenwpa. 
torowepa. NOJW'ł'C't;l 1"opolów mom11 z 
dewostowon11m WCIQi Otj'1"WzCT1iem. Led-

~:~a;~I ~~~iot~~u~~ :r{}'~,Z:: 
tlórz11dlcq wpodzm11c1tprocy opuł· 
c.tzak.lad 

Sądzę, ze nasza praca prz11nioslab11 
.ieucze Wlfbze efelc111. gd11b11 kazdego 
flrotmka 1111/pmi(IŻOI\O w rod10lelejon. 
Zapeumilo/>11 10 11ot11 lcon1olrf z dowódcą 
wart11.Przedrokiemzl<lż11h.tm11zopotrze. 
bowa.nien-0;rodl(llelejon11,aledOll/chcZ01 
nie 01rz11moli.łm11 odpountdz, 

Ladu i porządku w SZEW strzeze Z1 
osób,.w t~m 4 kob1ety .. Na nczególne 
wyrózn1en1ezadlugoletmąinienaganną 
sluzbęzasl ugu.ię: Martao,on.aty,Jóuf 
Wierny, BroniMaw MajOC"ha, Józer Ku­
mor i Jao Wójdk. 



KRZYŻÓWKA NR 28 

POZIOMO: I) namaszczenie kuro 
nowanej głowy, 4) np. telew,zyJny, 
7) tródlo mineralne w Krynicy, 10) 
gwara amerykańska. 13) stawonóg, 
14) tytułowa bohaterka prze<h•IOJen 
nej pi()S('nk1, 15)jednostkaopomoki 
elektrycznej, 16) dawmeJ ks,ęzyc, 

17) strach , l~k. 18) ryba drapieżna, 

19) rudk, metal z grupy platynow­
eów, 20) rasa psa, 21) kwll!ldewksy­
rybonuklemowy,22) p,erw,astekche­
m,czny, 23) 5eria. raid. 26) dychawi 
ca,29) tkanma,napielU.5Zki,32)szczyt, 
najwyuzy punkt , 36) rzeka bohller­
ka powieściSzolochowa,37) dz1enmlr 
wydarzeń. 38) ,m,ę Cembrzyńskiej. 

39) pmrwszy okres ery me7.o>.oiczncJ. 
42)rezyden<;Jasultana,45)tru.io4caby­
lina.1.aw1er11Jlł<'lakonitynę,48) dzieli 
budyneknakondygnaC'je,5\)synkll-

na, 52) ang. p1wo,asne. 53) ustalony 
Spo$Óbodpraw1ama obrzędów rehgJJ· 
nych,54)najstarszenarzę<b.1edospul· 
chmamaglcby,55)ptak1.rzędukura­

ków,56)c2arnoksięs1wo.kuglarstwo, 

57) magmowaskala 1.ylowa.58) galu· 
nek wicrzby.59) Sl(;\SOwanyw medy 
cynie do zwalczania nowotworów zloś· 

llwych.60) uekazp1osenki,6 LJ wek. 
62Jświadczenie z tytułu ubezpiecze­
nia, 63) pierwiastek promtemotwór­
czy, 64) narzędzie tnące do pielenia 
chwastów 

PIONOWO: I) ru tera/ na luk i st rza. 
ly,2)s1ln1 truc1znastosowanadou 
truwama ostuy stn.al. 3) element ar­
chitektoniczny, .f) sielanka, 5) pogar­
dli"·c określcma b.akalaru. 6) pasie. 

HOROSKOP 
BAKAN: poczekllJ, me ~p1esz s1ę:, nic 

poddaWIIJ się dym naSITOJOm. mcdt.ugo 
popatrzysznacatąsytua('J~·zupclmema 
czcj dobryokres.abynadgomćzaleglo , 
ści"'·pracy 

BYK: wiele nowości. na którychJUZ teraz 
ban;l7.o c, zalezy Jeśli będziesz chciał 
idzialal,mozeszzreahzowaćplany,które 
dotl"jporyskrywalcś. 

BWŻNll;."'l'A: nllJwazniCJS7.C będą intcrl" 
sy,mozeszw,elczyskać,mcobaw111J11JSl\' 
ryzyka mewdaw11JsięwuczonedyspU 

ty,sprób,rjposlugiwaćs,ę:zdrowym roz 
sądkiem 

RAK: atuty znajdą się: niespodziewanie, 
wszystko będZle na dob1tJ drod1.e me 
zamykllJ się w skorupie, ,bądź otwarty, 
SZUk1Jkontak1ówzludźm1 

LEW: przyda ci się poc1.ucie humoru. 
optymizm,życzhwyuSm,cehdlaludz1,n1 
to przec1n cit stać JUZ teraz planlJJ 
swoje nllJbllzsze posun1~'eia, będą miały 
dlacieb1ewazneskutki. 

dzenie. 7) prz<'l~zwTatrach Wyso 
kich .. 8) bielik. 9) archegonium, 10) 

grzyb jadalny, Il) zmywaczdolakie· 
rów,12) kolorc,emnomebiesk,,2.f) na 
czelewyścigu.25) zglębmk.27) ma2 
komoryi2przeds1onki .. 28)plan,ksy­
tuacyJny, 30) mu z.a poc1J1 miłosnej, 

31) w,tka, 33) pa it.stwo w Afryce, J,f) 

bagienny lu nad rZl>czny na Nmn1e 
Ama,:onk1, 35) głupi Jak ... 39) utr:ey. 
mUJec ie plo. 40) n1ebiesk1barwmkka­
dziowy, 41) śpiewającyplllk, 4 2) ryb· 
kaakwar 1owa, -ł3) obszarospccyficz­
nych ccchach, « ) choroba oka,45) bo­
gini spraw iedliwości, 46) rodzllJ kwa­
szonegomkka,47) puwodawcaateń-
1k1 ,48) ruer.ueck, obózJen>ecki, 49)gra 
hazardowa.~) naczymenaowoce. 
Rozwiązania prosimy przysy ł ał do 

dma3sicrpmabr. 

PANN A: me f(llllf\lJ zbyt gwahowntc,Jeśh 
cośnicidzicpotwojejmyśli,prze$zkadza 
to tylko w dokladncJ anah1.ie przyczyn 
niepowodzenia niewiele stracisz, jeśli 
przcdsobąprzyznaszsiędobłędów 

W AGA: nie licz, źc urok osobisty pozwoli 
ci za ł atwić wszystkie !prawy, potrzeba 
jeszcze trochę wysi łku w domu mozJi. 
"''e nieporozum,ema, ktoś bhsk1ocemac1ę 
bardzo krytycznie. 

SKORPION: twoja energia moze ci spra· 
wić nieco kłopotów, nic wplątaj się w 
sprawy, które n1eprzymos.lil c, pożytku 

masznawidokuniezlezyski,bądźkon, 
sckwentnyipraktyczny. 

STRZl,!LEC: zachowaJ umiar, nie szalrj, 
mebud1JJzamkówzp1asku mozeszJi. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 26 

POZIOMO: I J a mulet, 2) termit , 
8) Era to. 9) termin, IO) P<'dra k, Il) 
ikona . 12) rel a ks, 151:wndra, 18) 
skunks. 21J salamł , 2łllnle t.216) krt­
cle,271absurd, 28Jja"'or. 29) lainla, 
301tartak. 

PIO:olOWO: I) a utor. :li limba, 3) ~ 
nls,,f) lato, 5) topaz, 6) Rodan , 7) ty• 
kwa,131 Elk, lłl kok.16) era, 171 l'llffl, 

181 sokól , 19l nacan, 20lsit ja , :lll 
$larl,Z2l la ser,2Jllndyk,251lewa. 

Za prawid łowe rozw1ą1.aruc krzyzó­
wk1 nr 26, drogą losowania nagrody 
ot rzymll,)ą: Ka,;imlen: Uroidi d odlo· 
wnika oraz Michalina We ller z Rabki 
Nagrody ks,ązkowepr7.eślcmypocz, 

~ 

czyćnażyczhwośćbhsk1ch.bądźdlamch 
wyrozum,aly1c1cply 

KOZIOROŻEC: powinieneś kończyćswo 
Jcprzcds1ywzięe1a.boJuzmcd/ugowpad , 
mesz w w,r nowej pracy, nowych obow,4, 
ków dobry nastrOJ pomoze Cl wybrn;ił 
ztrudnych sy1uacJ1 

WODNIK: spokoJnie czekaj, Już n1cd luJO 
przyJdz1e d7.ień. kiedy karta sitodwroci 

meprzyklad11Jzbyt"·ielk1egoznac,.e, 
nia do zewn~trznych atrybutów władzy, 
towcalec1meJestpotrzebn<' 

RYBY: trochę niezdc,cydowama, wahania 
co wybrać.gdy maszsprzcezne uczucia. 
czckania narozwóJwypadkOw merób 
z tego zbyt wielkich problemów, samo 
pn.eJdz1e. 

miB21 



PIĄTEK-22 VII 

PROGRAM I 
8.2SPrneramdnia 
8.30Filmdlamlodychwidzów· 

10.50 ·~Z::~,!!:6ti~nk~~s~ 
nicrskieJ Kołobrzeg'88 

11.50 UroczyUa odprawa wan 
przed Grobem Niezna.ne 
goŻOłmerzawWarsz.aw1e 

12.50 Gdy Lubhn był stolic11 
program dok. 

13.\SS1aromiejskieobrachunki 
13.45Dzieńdobry.toja śpie­

wa Helena Vondrałkowa 
14.15 Człowiek z charakterem 

film dok 
IS.30Muzykapolska 
!6.20Stud1ospon 
17.ISTelee,rpresa 
l7.3łW starym kloie: .,Paweł 

i Gaweł" 
19.00Wieczorynka 
19.30Dziennik 
20.00„Cesanklecięde"- film 

21.30 r~i~;ri.:i:~~~11tank1e 

22.05 Kronikawyści(Udookoła 
Polski 

22.15 Konwój: Płock Golub 
Dobnyński 

23.IS „Nleustranooy"-film 
sensacyjny prod. włM-
11.lej 

PROGRAM li 

:~:: liooi::; t;i~ta 
15.30.,Słodk1eoczy"' fllmTP 
16.30 Piękna nasza Ziemia cala 

zespół„Krakus'" 
17.00 Studio sport 
19.00Magazyn„102"' 
l9.30Kaz1mierz"B8 reporu.i 
20.00Magazyn.,P111tek"' 
21.30Panoramadnia 
2 1 .łS Filmy z Jeanne Mornu: 

„ Winą na su.rot" - film 
fab.prod.francuskiej 

23.15Wi«zornewtadomości 
23.20Telewizja nocą 

SOBOTA - 23 VII 

PROGRAM I 
8.JOTydziellnadz,alce 
8.40Pilklrska kadra czeka 
8.55 ProgTamdnia 
9.00 Kmo nllJmlodszych: .• Ma 

na, Mirabela" 
10.05Cłuii$kieskarby reportai 
10.300T wiadomości 
\0.40S1.are,nowe.n11JnOwue 
il.40Pioscnkizdedykatj11dla 

włmerzy 
12.IOWędrówkidalckieiblukie 
13.00 Bariery l)roblemy ludzi 

niepełnosprawnych 
13.30Na krawędzi&lowa 
13.55 Z Polski rodem maia· 

zyn polonijny 
14.2STelew11Japrowmcja 
15.00 AntolQł'.la dramatu pow­

nechneco: Klara Feher 
,,Wflllanz)' jeden tele­
fon" 

16.15 l..o5owame Duzeco Lotka 
16.25 Konwój Golub Dobrzyń 

Malbork 

1715Telee,rpress 
17.30 .. Podjednymdachem"'(4) 

.. Rywale"" senat TV 
CSRS 

18.30Butik 
i9.00Dobt1noc 
19. 10 Z kamer~ wśród zw1eruit 
19.30DzienmklelewizyJny 
2:0.IO „No I co doktorku" ko. 

media prod. USA 
21.30 TelewizyJnypr2eglądspor. 

towy 
22.00Kronika wyści(Udookola 

Polski 
22.10 Tydzień w polityce ko· 

menluje Karol Szyndzie. 
lorz 

22.201Fesliwal polskiej piosen· 
ki Witebs.k"88 

23.40DT wiadofności 
23.50Anegdolyteatralne Igora 

Śmiałowskiego 
23.55 Kino noc:ne: .. l ~pektor 

Bellamy"t4) 
0.40Zakończenieprogram11 

PROGRAM li 
14.S5Powitame 
15.00 Telewizyjny koncert zy­

cteń 
15.30 „Akcja o.p.e.n." serial 

prod. francuskieJ 
16.30Komed11 po polsku 
17.30Spektrum 
18.00Kromka 
18.30Godzina z . 
19.lOGaleria,.Dwójki"" 
20.00Koncertgwiazd 27Festi 

wa]moniuszkowsk1 Ku­
dowa'88 

20.55 Fama"88 relac;Ja z fesu 
walu 

21.30Panoramadma 
21.45 „Lata dwudzitslt, lata 

tnydzl"te" .. Szkoda 
twold1 tea" film fab. 
prod.pobił.lej 

23.UW1«20rnewiadomośc1 

NIEDZIELA- 24 VII 

PROGRAM I 
7.40Programdn11 

~:ff ~lz:~arsku 
9.00 Kinotelefem: .,Przygody 

Tomka Sawyera, Huckel­
berry Fmna" 

10.30DT wiadomości 
I0.35Gryfiada reponaz 
11.35 .. Wwielkichwytwórn1ach 

!wiata"'(6·ost.) 
12.30Siedemantcn 
13.00Kra,.izamiastem 
13.30 Telewizyjny koncert ży. 

ezeń 
14.20Zesuuk11 na ty 
14.50 Polityka, pohtyey 
1 5.25„Wkamlennymkręcu"'(6 

17) 
17.IS Teleexpress 
17.30Konwój:Malbork Elbląg 
l8.20MarekS1erock,zapra.,za 
18.30Antena 
19.00Wieczorynka 
19.30Dzienmk 
20.00„Dom"'llll . .Jedenaste: 

nie wyehylaJ słf' serial 
TP 

21.35 Sponowa medziela 
22.00! fes\lwal polskiejpiot;en 

kl W1tebsk'88 

0.30DT wiadomości 
0.35 ,.W kamiennym kręgu" 

serialproduktj1brazylti­
skiej 

PROGRAM li 
9.25Przegl11d1ygodma(dlanie 

słyszących) 
9.50 Film dla meslyuących 

,.0om··oll serialTP 
JJ.25Wojskow'aks111zniea 
ll.S5JutropomedZlllek 
12.15 Powitanie 
12.20Sztuka"4'.rodOwawPolsce 
12.50100pytando ... 
13.20Kino·oko kalejdoskop 

nlmowy 
14.20Programrozrrwkowy 
IS 25 Momuukę sp,ew~ cały 

świat Kudowa Zdrój'88 
16.25 Być tUIIIJ gawęda prof 

WiktoraZma 
16.50 Op0wieści Michaiła Zon 

czenki 
17.15GraKatarzynaDrzewiecka 
17.30 Bliżej twlaLa prucl~d 

telewbJlsatelltarnyrh 
19.30 F,lharmoma .. Dwójki" 
20.00Stud1ospor1 
21.00 Rege saugit program 

muzyczny 
21.30Panoramadma 
ZUS „Niagara" film fab. 

prod. USA 
23. 15W1eczornewiadomości 

PONIEDZIALEK-25 VU 

PROGRAM I 
16.45 Program dnia 1DT 
16.50 Kronika ogólnopolskiej 

spanakiadymlod21ety 
17.l5Teleexpress 
17.30 „Tajemnica Enlcmy„łłl 

serial TP 
18.15 Pocztówki znad morza 
18.50Dobranoc 
19.00Echastadionów 
19.300iiennik 
20.00S!>"ktaklnabi.s J1 riHu· 

bac· .. NapoleonV.S.O.P" 
21.30żniwa"88 
21.45 Kromka wyścigu dookoła 

Polski 
2\.S5Wokólwie1k1ej.sceny 
l2400T komentarze 

PROGRAM li 
17.S5Programdma 
18.00Kromka 
18.30 Antena .. 2·· na najbliższy 

· 18.50 g.,~-~iellmagazyn dla panów 

:::: ~i~~~ !r: :'r':.~~:leC:: 
ciAkademiiMuzyczn'-' 

20.00BU.S.(b1urousługspecja­
lnych) magazynrozryw­
kowy 

21.00Jaktoruszył:? 
21.30Panoramadnia 
21.45 Bklcrane: .. Paul Gauculn" 

(6) serial prod. rran­
nasll.lej 

22.45 Studio sport 
2345Wi«zornewiadomości 

WTOREK - 26 VII 

PROGRAM I 

8.50 Domator 
9.00 Telefenc Kr11g 
9.35Kinoteleferil:,.Wszyslk1e 

żaglewgórę,"(24) 
10.00 OT-wiadomości 
IO.IO DT-reformagospoclareza 
10.25 „Pnychodnia na prow1n-

tji"(l3) 
16.30 Program dnia i OT 
16.35 Kromka oeólnopolsk1ej 

16.50 T~e~~~~; m:;:1:~:;!tor 
wydawniczy 

17.10 Le,r upowiedt progra. 

17.15 Teleexpress 
17.30 Telewizyjny film doku· 

mentalny 
18.00 Odsto\icydostohcy 
18.30 Flesz 
18.50 Dobranoc 
19.00 Lex magazyn spoleemo 

·prawny 
19.30 Dziennik 
20.00 „Pnyehod.nia na pr-owln­

dl"' serial 
20.50 Konferencjaprasowarze.. 

cznika rządu 
21.55 ~:~c.,a1e1.nakiemupyta 

21.40 Spory 
22.10 Sprawadlareporlera 

PROGRAM li 

17.55 Program dnia 
18.00Kromka 
18.300jczyzna. polsiczyzna 
18.45Zachwilędalszyc,upro· 

gramu 
19.00Magazyn\02 
i9.30Stud1osport 
20.00 Feimwal muzyki Lall· 

cu t '88 
21.00 .. Lenin,rad trochę pol­

ski"' 
21.30Panoramadma 
21.45 „To niepewne unucle" 

(31-aerlal obyn. prod. 

22.45:.r!·zornewiadomości 

16.50Radar 
17.05 Losowanie E,rpress i Su­

per Lotka 
17. 15 Teleexpress 
17.30Gmąeaprzyroda(5) 

~ 18.00 Ksiąi:k1' ksiązkil 
18.30 Laboratorium 
18.500obranoc 
19.00Sejmowespotkania 
19.30Dz1enn1k 
20.00 .,Pisane na woclz.le" 

filmprod.Juc. 
2l.45żn1wa"B8 
22.00Kromka wyśctgU dookoła 

Polski 
22.10 Klub m1t(lzynarodowy 
22.40Sztukasprawiedhwości 
22.5SDT lcomcntarze 

PROGRAM 11 
17.S5Programdma 
18.00Kromka 
18.30 Studio sport, klub ohmpU· 

czyka 
19.00Magazynl02 
l9.30Uwaga,dokument ,.Ka­

naryJsk1ctan,o'· 
20.15 Egipt program doku· 

mentalny 
2045 S1ud1osport 
21.30Panoramadma 
21.45997 kromkakrymmalna 
22.45 Konet!tt Jubileuszowy 

40·1ecie wytwórni Atlan­
ticRecords 

23.05W1«zornew1.1domości 

CZW ARTEK 28 VII 

PROGRAM I 
8.45Domator 
8.55Kinotelcfoni:.,Wposzuki 

waniu kapitana Granta'" 
10.00DT wiadomości 
IO.IO,.Sprawym11JoraZemana·· 

(4) serial 
16.50 .. Kompleksowa tt.>ehnolo. 

17.10 t..~Y.~1m~5~~+cy·· 
17.15Teleexpre$$ 
17.30 Kronika ogólnopolskiej 

spartakiady mlodziezy 
l74STelewi2yJnyfilmdokume­

ntalny: ,.Biała dama w 
Niedzicy„ 

\8.20Prosty rachunek 
18.30 Pohgon 
l8.S0Dobranoc 
19.00 Teraz tygodmk gospo· 

darczy 
l9.30Dz1enmk 
20.00 .. Sprawy majora Zema­

n.a" 14) serial krymi­
nalny 

21.2SPegaz 
22.05 Kromka wyścigu dookoła 

Polski 

--. -R-O-DA---27- VI_I _ ~:~ g;rm :!:,'!e~7~~~e 
PROGRAM li 

ł'ROGRA.M I 17.55 Program dnia 
8.50Domator 18.00Kronika 
9.00 Teleferie ną]mlodszych 18.30 .. MoJa krew. twoja krew·· 
9.30Kmotelefem: ,,SzagmaaJ. nim dok 

bozaginioneświaty"' \9.300leiKrysa sk rzypekal 
10.00 OT wiadomości towiohsta 
10.10 .. Uczeń Eskulapa'" l'ilm 20.00 Śladami Jana Mate,k1 

prod. ZSRR 20.30 Proeram rozrywkowy 
16.30 Program dma _i DT . 21.00 Ekspress reporterów 
16.35 Kromka ogolnopolsk,ej 21.30 Panorama dnia 

sparlakiadymlodziezy 21.45 Studio teatralne „Dwój-

AKTUALNOŚCI MEDYCZNE 
Firma amerykańska Merck wyprod1;1kowala n~wy 

lek, który Jest ocemanyJako rewelacyJny w l«zeniu 
paCJentów i wysokim poziomem cholesterolu we krwt. 
Za pomoc11-dotycheza!l 1tosowanych środków farmako· 
logicznych udawało się obmzyc poziom cholesterolu 
wekrwicon11Jwyzejo20proc.Zapomoc11mn>(l.coru 
zazywanego w pol11czeniu z mnym1 lekami i pn;y 
ustosowaniuodpowiedniejdietymoznaosi11gn11ć39 
proc.,anawet50proc.wyteczeń.Nowylekjestjednak 
bardzo drogi. Roc1.na kura<:,1a przeprowadzo~a l?rzy 
jego zastosowaniu kosztUJe 3000 dolarów. NaJbhuze 
lata powinny wykazał:. czy obnlzenie cholesterolu we 
krwi wplyme na zmnie,iszeme zapadalności na zawal 
imnechorobysercowo·naczynio'.,..e. 

Coru więcej kobiet zapada na zawal serca. Jak 
wykazu,e statySlyka. azansa przeżyc!l przez kobietę 
zawaluje1tczterokrotniemmejszanl1,przezmętczyz 
nę.Faktczęstegowystępowaniazawaluukobiet lączy 
się z nadmi<:mym obeiążemem ich obowią:tkami wym 
kaj~cymi z malieristwa. wychowania dzieci. z koniecz­
ności11 l11czeme pracy w domu z prac11 zawodow~. Te 
same ezyruuk1, eo u męiczyzn, sprzyJaj~ powstawaniu 

~:~! k!~ie:~~ ~~a7:~:~~: :::::t:~!~; 
palcme tytoniu , p1c1e alkoholu. N1e,:;,bojętne są takze 
stresy.Wartopam1ęui1<:,zeobjawychorobysercanaj· 

~!L~e! :f!s7~~~ się w ei~(U dnia mit(lzy godziną 

, 
Przez cale stulecia, od !redniowi«za do XIX wieku, 

pijawka używana była w leczemu·więkuOŚCI chorób 
Obecme przezywa ona renesans w medycynie. stoso· 
wana jest Jako środek leezniczy w chirurgu plastyCZ· 
nej. Pijawki okauly się meza!lt.ąp1onymi w pr2ywraca 
niukr11żeniaworgani2mie,wprzypadkuuszkodzenia 
nosa, palców r11k Itp. W mew1adomy sposób pobudz.aj11 
one wyra tnie przepływ krwi. Pijawka w miejscu przy. 
sdnia wpuszcza pewnego rod:t.&Ju antyk~rulant, któ· 
rynie dopuszcza do krzepnięcia krwi. me tylko poci. 

RUZ22 

czas 20-minutowego zabiegu {pnystaw,ania), ale tak ze 

ti~e~i:a~':fen~~~:~:;!fę~~~~!::z!Ś~i!Jsk~t!,~~~: 
chirurgia. Przystawianie pijawki wym.aga precyzji 
Wykonywany przy }ej pomocy zabieg }esl zupełnie 
bezbolesny, pomewaz zn1eC2ulemem m1eJscowym za. 
jm1,1JesięwlaśmepUawk1. 

NiekJrzy lekarze uwaZIIJą, ze obmzeme gorąc:tki 
podczas choroby jest wręcz ~iewskazane. Twierdz11. że 
nutęp1,1Jewówczasmnozemes1ęzarazkówchorobot­
wórczych. Zarazi" te roZWIJają s,ę bowiem najlepiej 
wtempereturze37stopm,aznaczniegorzeJpuy39 
.40 stopmaeh. Znane są d~wiadczema. podczas ktÓ· 
rych w laborat_orium zakazano auucznie zwienęta. 
klÓrepr2yo_bmzamulekarnitemperaturyginęly.Nato­
m1astszybc1eJdochodzilydozdrow1a,gdytemperaturę 

::~,:a~ri·in';;~~1~!a:e~af~ ij~~i:i!~~i!:11:;:;aj: 
uębyćmesluszne 

Dawniej syfUityków l«zono w12ezep111Jąc im mal&· 
rię I wywołllJąc w ten sposób wysoką temperaturę. 
w której (inęly zarazki kiły. Hipokrates tw1erdz1l. -ze 
gorączka doprowadw do WTZen10 złe hu1110f"l/ w cho-
111m orgamzmie prz11wroca,qc mtL zdroww. 

N11JlepSze zabezpieczeme przed rolmoTteUq stanowi 
, przestrzeganie higieny. Aby ustrzec się te.I choroby 

nalezy: 
my<:ręee,blatystołów,deskidokrojcnlaisztu6:e 

wgorąceJnamydlonejwodzie,przed1p0przygotowa• 
niupos1lku; 

drób gotowa<: do momentu, gdy po przekłuciu 
na,.igrubszeJctfŚC1wewnętrzneJudaukazes1ęprzeŻro· 
czysty sok; 

unikać surowe, wołowiny, nie oblizywać palców po 
mielonym mięsie: 

surowemifS()idrób trzymaćidalaodugotowanyeh 
dari.Nieklaś<:gotowanego.dus7.onegom1,;-sadonaczy• 
nia.wktórympopnedniozna,.idowalos1ęm1ęsosuro ... 

jedzenieprzygotowywa<:tuzprzedpos,lkami,pozo. 
staleilości.,..staw1aćnatychmiastdolodówk1 
Wym1enione2aleceniawc1eplychporaehrokumają 

szczególneznaczenie prolilaktyczne 

Or EMIL BARDYSZ 



kl" ,.Poobiednie ~•· 
n.kl'' 

22.35 Popre~iene 
22.45Wieczornewiadomości 

PIĄTEK- 29 Vll 

ł'ROGRAM I 
8.500omator 
9.00Telefer,e z kukułką 
9.30Kmoteleferii:,,Synstrzel 

ca"(3) • 
10.00DT wiadomości 
IO.IO „Cygan" senal prod. 

ZSRR 
11.30 Domator 
16.05 Program dnia i DT 
16.10 Kronika ogólnopalskiej 

sp;,rtakiadymlod,:iezy 
16.25 lntersy,nał 
l6.55Mieukaf 
17.15Teleexpresg 
17.30Wstarymklnle: .. Dwana• 

kle knewt·· fllm ar. 
chlwaln y 

18.50Dobranoc 
1 900Monilorrządo~ 
19.30Dzienmk 
2ł.OCI „Sfdzia I morden"a" 

nim rai,. p rod. francus­
kiej 

22.00 Zn,wa'88 
22.15 Kronika wyktgu pakoJU 

dookoła Pobki 
22.25Czas 
23.00 'Konwój pr. publicys­

tyczny 
2S.50DT komentarze 

P ROGRAM Il 
17.55 Program dnia 
l8.00Kron1ka 
18.30 ~~lak podrózll,łe repar 

19.00Maguynl02 
1930Dookola świata 
20.00Scena p1osenk1„Remont" 
20 . .5-0BrawodlaJanuszaOleJni 

czaka 
21.30Panoramadma 
:U.45 t"llmyzJunoe Moruu 

.. Tny dni do prze:iy' 
da" 

23.20Wieczornewiadomośc, 
23.25Telewizjanocą 
0.05 Zakończemeprogramu 

SOBOTA - 30 VU 

PROGRAM I 
8.10 Tydzień nadziałce(!) 
840 Piłkarska kadra czeka 
8.55 Program dnia 
9.00 Kino n~mlodszych: 

,,Lls,ek Vuk" 
10.15 Tydzieii nadzialce(2) 
10.30 DT Wlilldomoki 
10.40 Still re, nowe,,najnowsze 
11.40 Sobotill na działce (3) 
11.55 Bellona wojskowym.a-

gazyn publicyst. 
12.25 W świee,.e ciszy pro,. 

ramdlaniesły!Jzących 
12.55 Telewizyjny koncert ży . 

czeń dla Honorowych 
Krwiodawców 

13.25 Skarbiec 
14.05 Program sobotni 
1410 AntolO'gla dramatu paw 

r 

uechnego Antoni Cze­
chow „Iwanow" 

16.00 Losowanie Dużego Lolka 
16.10 Konwój 
17.00 Kronika Ogóino~bkiej 

Sp.artaki1dyMłodz,ezy 
17.IS Teleexspreu 
17.31 Pn11od1 pryWatlle(O 

detektywa ftlm fabuł. 

18.30'~"'"· 
19.00 Dobranoc: •. Bolek i Lolek 
19.10 Z ~amer11 wśród zwierząt 
111.30 Dllenniktelew,:eyjny 
21.00 „Chlilslu 1yndl'Offl fllm 

fabu larny prod. USA 
22.00 Tydzieiiwpahtyce 
22.10 Piknik country Mruo· 

wo 88 Country pa pal· 

''" 23.00 DT wiadomości 
23.05 ProgTammedllelny 
23.10 Anegdoty teatralne 
23.30Kmo nocne; . .Iruipektor 

Bellamy" (5) serial 
prod. austra lijski~j 

O.ISJutrowprogram,e 

PROGRAM U 
l l.55Trzygod.z.inyzTelewizn 

Katowice 
14.55 Powitanie 
IS.Oil Magazyn1uto,moto 
15.30 Akrja O.P.E.N. 
16.30 Zblizenia 
17.30 Spektrum 
18.00Kromka 
18.30 SpatkillniezKalink11 le· 

leturniej 
19.30 Alfa iomep 
20.00 Program muzyczny 
20.30 Stud1ospart 
21.30 ?anoramadm• 
22.00 „Baryton" film TP 
23.30 \Vieczornewiadomości 
23.35 Z..kończemeprogramu 

NIEDZIELA-31 VII 

PROGRAM I 
7.40 ProgTamdnia 
7.45 Po gospodarsku 
815 Tydziei, 
8.S!i Program dnia 
9.00 Kino Teleferii: ,.Przygody 

TomkaSawyeraiHuckel 
berryFinn•" 

10.30 DT wiadomości 
10.35 W królestwie owadów(!) 

Muchówki film dokum. 
prod.franc 

11.05 Siedem anten 
11.30 Kraj za miastem 
ll.55Wygrajuansę:(I) 
12.20Telewizyjny koncert ży 

ezeń 
13.05 WygTajszansę:(2) 
13.35 Prezydenci Millard Fil· 

lmore 
14.05 Telewizyjny fllm doku· 

mentilllny „Kresowi Bal· 
lada" 

15.20 „W k1m1ennymkręgu" 
scri•l 

17. IS Te leeiupreu 
17.30 Studio span Wyścigi 

konne ze Sluzewca 
18. 10 Mare k Sierocki u prasza 
18.30 An:ena 
111 .00 Wieczorynka: .,Trzy mi· 

sie" .,Nad bobrową rze. 
kil'' 

19.30 Dziennik TV 
28.N „Dom" UZ-t.)-sertal 
2U 5Spartow•niedziel. 
22. 15 Konwój(l5) 
23.05 Siedem dni n.a świecie 
23.15 Pro,.ra.mnajutro 
23.20 Wyn1k1Totali.zatoraSpar-

towego 
23.25 DT wiadomości 
23:-30 Piosenka na dobranoc 
23.35 J utro w prorramie Za· 

kończenie programu 

PROGRAM U 
8.35 P.rzegl~ tygodnia -(dla 

n1esly514cych) 
li.IO Fi lm dl• niesłyszących: 

,,Dom'' (1 2·05Ultni)- serial 
11.00 Krótkofalowcy wojsko· 

wy prOfram publicysty­=, 
11.30 Lokalnykon~rtzyczei, 
l i.S!iJutropaniedz,alck 
12.15 Pow1tilln1e 
12.20 Prornmprzyrodniezy 
12.40 Zwierzęta świata „Man· 

(USty,ezyliwjednościsi· 
ł1" (2) ftlm przyrod 
niczyprod.angielskiej 

13.20 lOOpytańdo ... 
14.00 Bli żej świata przegląd 

telewizjis.atelit.arnych 
15.30 „Drwa" Notatmk Fesli· 

wałowy 
16.00 Sztuka ogrodowa w Pol· 

~e(3J Ogrody _kla.,y-

16.30 Aktualności kultu ralne 
16.45 Kino-Oko 
14.45 Opaw1eści Michaiła Zosz-

czenki 
18.00 Program rozrywkowy 
19.00 Goście Daniela Passenta 
19.30 Publicystyka kulturalna 
20.00 Studiospan • 
21.00 PrOiramrozrywkowy 
!1.30 Panorama dnia 
22.40 Wieczorne wiadomości 
22.45:Z..kończeniepro,ramu 

PONIEDZIAŁEK-I VIU 

PROGRAM I 
17.00 Program dnia 

DT wiadomości 
17.05 Czlow1ekdlaczłow1eka 

magazyn PCK 
17.15 Teleex$press 
17.30 „TajemniceEnigmy"(5) 
18.IS Programmuzyezny 
18.50 Dobranoc: .,M1$trz Dodek 

nadmemoru" 
19.00 Echa stadionów 
19.25 Reklama 
19.30 Dzienmk tel~w.izyJny 

20.00 ~~~ ife~:i:~ie~~~!'. 

2 1. łO~i:,_~p~kmeJsze" . · 

21 . .5-0Jutro,pajutrze,za tydz,eii 
21.55 Tele wizyj ny ftlm doku-

mentalny „W odblaskach 
łuny" 

22.40 OT - komentarze 
23.00Jutro wprorramie 
23.05 P iosenka na dobranoc 
23. IO Zakończenieprogramu 

PROGRAMU 
17.55 Prornmdnia 
18.00 Kronika 
1830 To jest telewizja 

:::: ~:= .._:·~:wwej Wo· 
li graKazunierzGien.od 

21.00 Galeria 37 milionów 
Graftka Andrzeja Kowal· 
czyka 

21.30 Panorama dnia 
21 .45 Biogralle: .,Paul Gaugu­

in" (7) 
22.45 „DwlJpoeciznad Wisly" 

program poetycki 
23. 1 5Wieczornewiadomości 
23.20Zakończenieprogramu 

WTOREK - 2 Vlll 

PROGRAM J 
8.45 Domator 
8.S!i Teleferie Maguyn har· 

cerzy„Kru" 
9.25 Kino Teleferii: •• Samocho· 

dzik iTemplariusze"O) 
10.00 DT wwlomoki 
IO.IO DT reforma gospodar· 

10. 15,,2.loteobtjjczki"II) s,e. 
rial 

!6.50 P rogram dnia 
DT wiadomości 

16.55 Telewizyjny Informator 
Wydawniezy 

17. 15 Teleeiupreu 
17.30 Telewizyjny film doku· 

mentalny 
18.20riesz 

!UO ~t.':i~;·:!t!~yf:~:: 
~" 

19.00 Kram 
19.30 Dz,enmktelewi!yJny 
20.00 „Złoteobr1czk l''U)- se-

ria l prod. h iszp. 
21.00 Konferencja prasowarze· 

cznik1rządu 
2115 Telewizyjny fllm doku 

ment . .. Ziemian,eob1e<:1· 
na" 

22.15Jutro.pajutrze.zatydzieii 
22.20 TwatZ11 w twarz 
22.40 DT komentarze 
23.00Jutrowprogramie 
23.05 Piosenka na dobranoc 
23.IOZakończenieprogramu 

PROGRAM li 
17.55 Programdma 
18.00 Kronika 
18.30 0Jczyzna palszczyzna 
18.45 ZachwilędalszyC111Kpro· 

gramu 
19.00Magazyn„102'' 
19.30 Studiospart 
20.00Sentymentalneśtady(6) 
21.00 Leningrad repartaz 
21.30 Panoramadma 
21.45 „To n iepewne oezude" 

14) serial 
22.50 Rozmowy in tymne 
23.20 Wie<:wrne wiadomości 
1.3.25 Zakończeme programu 

ŚRODA-3 VIII 

PROGRAM I 
8.50 Domator 
9.00Tele ferie najmlodszych 
9.30 „Szagma. • lbo zaginione 

światy' '(22) 
IO.Oil DT wiadomości 
IO. IO „Śledztwo parucznika To-' 

ma.szka" l\lmTP 

17.00 Program dnia 
DT w11domości 

17.05 Losow,nie Eksprns i Su 
perLotk• 

17.15 Teleexspreu 
17.30 „Gin11caprzyroda"(6) 
18.30 Lllbolatorium 
18.50 Dobranoc: MiśUsza tek" 
19.00 Program pubhcyst. 
19.30 Dziennik telewizyjny 
2t.lO Zwierciadło nuu: ,.PrJ· 

::J~~~f!: ~~~. Iwano- '-
21.20 Reklama 
21.25 Żmwa88 
21.35 Kl ub międzyna rodowy .• 
22.05 Jutro,paJutrze.za tydz1en 
22. 10 Studio sport 
22.35 Wynik1Total,za1oraSpar· 

towera 
22.40 DT komentarze 
23.00 J ut rowprogramie 
23.05 Piosenka na dobranoc 
23. IOZakońezenieprogramu 

PROGRAM li 
17.S!i Program d nia 
18.00 Kromka 
18.30 Studiosp(lrt 
19.00 Mapzyn •. lO'l" 
19.30 Zwierzęta świata 
20.00 Antarktyda zapis po. 

drózy 
21.00 Studiospon 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Miłości. rchle df SZU• 

kać'!' m m rabula rnv 
23.IS W,e<:zorne wiadomości 
23.20:Z..kończenieprogramu 

CZWARTEK-ł vm 

PROGRAM I 
8."5 Domator 

.8.55 ;':_ J:'~~~.iwaniu kapita · 

10.00 DT wiadomości 
IO.IO „SprawymllJOTIZemana" 

(5) 
17.IO ProgTamdnia 

DT wiadomości 
17.15 Teleexspres.s 
18.:ZS Patrol 
18.50 „P1J11k Chwat. wszyst 

kich brat" 
19.00 Teraz 
19.30 Dziennik telewizyjny 
28.IO „Sprawy majora Zellla· 

oa" (5) 
21.30 Reklama 
21.35 Pegu 
22.ISJutro,paJutrze,zatydzień 
22.20 Stud1ospart 
22.40 DT komentane 
23.00 Jutro w programie 
23.05Piosenkanadobranoc 
23.IO Zakończenie ptogTamu 

PROGRAM li 
17.55 Programdma 
18.00 Kromka 
18.30 Mrągowo piknik country 
19.00Mapzyn„ 102" 
19.30 Program muzyczny 
20.00 Program ro.zrywkowy 
21.00 Ekspres.srepanerów 
21.30 P ano ramadnl,ll 
21.45 Odraia.J11cy,. brudni, 

ill" - m m ra b. 
23.45 w,eaom e wiadomości 
23 . .5-0Zakoiiczenle progra mu 

CCL\G DALSZY ZE STR. 241 

Tobyznaczylo.żeoniowszystk1mwiedzą 
przerwał mu prezes. Ale skoro tak. to dlaczego 
mytujeszczesiedZ1my? - . . 

To .teSt wlaśme nlJdz,wmeJsze. Umówllem się 
speCJalnie n.a dnnka z jednym z mmch starych 
kumph.Jenobecr,1eprzy~z,elonydoochronypre. 
eydenta. Powiedział mi. ze ma Julrosluzbę I ze 
program Kennedy'ego ,est me zm1emony. Można 
w1ę,:: mieć absolutn11 pewność. ze Sluzba Tajna nie 
mapoJę,::iaona.szychJutrzeJszych 5?lanach. Wobec 
tego i.$tnieJII tylko dwie mozhwośc1. FBI albo wie 
wuystko, albo nic, 1jezeh wszystko wie. to me chce 
wtajemnicuCw10T1JneJSlu1by. 

pojęcia o tym, kto Jest zamieszany I kiedy to ma Slf 
odbyć. 

Czy k tóryś z nas wymieni/ j ut rzeJSZII datę 
w obeenoki tego kelnera? zapytał sen.a tor ner· 

wowyN~ e t;~ętillm za.stanowił sit prezes ale 
jesttylkoj.edensposóbnato,zeby mktsięomczym 
nłedow\edział. 

Nitthpantylko pilnu,ie,zeby napewnobylna 
stopmach K1pitolu izagad•go,jeś li tosię oka:te 
niezbędne.a my jutlil,j miemysię rcsztą pawie· 
dział szorstkim tofle m. Jeżeli n ie ud a s,ę nam 
spr.zątn11ć go jutro, to zmarnujemy mnóstwo czasu 
i pieniędzy, 1 druga ta ka szansa szybko się me 
nada rzy. 

.. 

Aczypróbowalpandow,edziećsu,>czegośod 
kolegówzł131? zapytalprezes 

Owszem. Ale oni me me wiedzą. nawet kiedy 
ąspicijakświme 

A ile moze w1edZJcł ten Andrews? 
Mo,mzdaniemzadurzylsiępoprostuwteJ 

lekarce i wie budw mało. Porusza się pa ciemku. 
Niejestwykluczone.zetengreck1kelnerpaw1edział 
mu roi niecoś. WygL11da na to. ze Andrews działa na 
wlasnąrękę,aletojestnie~odne1palitykąFBJ. 

Nierozumiem zdz1w1l s1ęprezes 
Agenci FBI iawsze praeu,ią parami albo we 

~je;:p~.a~ rn~~~~:1~~e:3~_nNa~:?;d~t~i !h 
bylozaledwies,edmiulubośmiu.wiedzialbymotym. 
Albo bezpośrednio, albo pnezjednego z moich 
kumpli w Biurze wyJaśnil Mats?n. _ M~ę. że 
wiedzą piąte przezdz1esi11teol$lmemusp1$ku n.a 
zyeieprezydenta.1Jeitak0iólnikowo,zeniemają 

Na przyklad jaki. nefl~~ zapytał Matson. 
Prezeszapalil nowegopap,erosa, wycedzil przez 

zęby· 
Sprzątnąf Andrew s.a. 

Przez dłuższą chwilę"'. pokoju panowa ło milcze· 
me. Mal$0nocknąl sięp,erws1y: 

Ale niby paco. szefie~ 
Tochyba proste.Jezehonrzeczywiściecżegoś 

się dowiedzia ł, to jutrzejszy program prezr_denta 
zostame zmiemony. Nie pazwolą mu wys.adzu: nosa 
za bramt Bia łe ro Domu. Pomyśl ~etylko,Jak,m i by 
imtogroziłokonsek"".enCJam1. Jezeh w1edząomoz. ~:= i~:i::~~i;~,:d~~!~·.t.;~~j s ;~~t;.~·h 

Oczywiście przyznał Matson. Je zeli co.ko­
lwiek _podejnewajij, to. zn1.1d11 Jak ~ pre tekst .1 w 
ostilltmeJchwi ll odwollJą wszystkie,egojutrzeJsze 
wystąpienia. 

Wobectegojesttak: jezeliKe nnedy_ wyruszy 

~:;~ero ~i:rt:~~:!~m~~!e~yo!~~~:ro~; 
oni o niczym nie wiedzą. Ale je zeli me wyjedzie. to 
wkrótceznajdziemysiębardwdalekosi.,diton1 
billrdzodtugi czas, bo ~zie to oznaczało, ze wiedzą 

du;~:::::z;i'n!°se~!~r:\':ó85ry~\rsl;~!~u 
Jakmyszkościeln.a. 

Senatorjęknijl glucho 
Moim zdaniemjesttooblęd.1leme:ta.mierzam 

traciCezasunadyskusję.bo wiem,zepanmmei tak 
n ie usłucha. Wracam do Senatu. zanim ktoś uuwa· 
ty,żemnie tamniema. 

Niechp.ansięniedenerwuje,sena torze. Wszys­
tkojest w parzą~ku. Nasz nowy plan jest murowany 

Niewiem.Jeszczellifmożeokazać,żcjabędą 
musia t wypićea lepiwo.któreścienawarzyll 

Senator wyszedł nie pozegnawszy się z ni~1m, 
Prezes poczekał. az zamknęły s,ę za mm drzwi. 

No to pazbyliśmy się tego durnia pawie· 

~!:'pow~~~!~~~!~i';'~.!!rnt~~:.d~t 
Mal$0nzreferowal kazdyk rok Marka wosta tmch 

dwóehdobach. Prezessluehal uw1Znie. 
No dobra, pana Andrews.a t,zeba usun11t. bez 

tegos 1ęnieobejdzie.Zobaczy~y,Ja.kn1 toza reagu, 
je FBI. Proszę mn ie teraz uwazme posluchaC. Mat· 
son. Wróci p.an za chwilę do Senatu 1„ 

Mal$0n wchlanialslowaprezesai rob, I notill tk1. 
51! pytania? • 
Nie.szefie. 



Co tu duzo mówić, życie italo $ię 
bardzointeresująC<'.Tegozdjęli,tam­
~goJ>O:?dzll1.Tu_ma_fla,tamkorupcja. 

zebraniach kipią namiętnością, nie 
sposóbzasnąć.GIO!lzabierająniewed­
lugli.sty,tylkozwjasnejwoli.lmówią 
laki'? rzeczy! Da~nitjza takie wysi,­
piematraktowahcięJak odszczepien­
ca.A dziś sala bijcbrawol 

Ale orgia demokracji wymaga przy­
zwyczajenia. Osobiście na razie nie 
jestem gotów. Tyle lat było .. niewol­
no", ie teraz każde „motno" wywołuje 
podejrzenia. Czuję się jak jęś d'?mowa, 
której zezwolono poleciec. A mekiedy 
nawetchcesięwykrzyknąćcośtakie­
goostrego, demaskatorskiego, ale za-
raz w mózgu dzwoneczek. Stopi 
szepce głos wewnętrzny- a nuż to 
znowu wypaczenie historii? Siedź ci­
cho! I siedzę. 

Leonid Trejer 

Ki~~o:'!!~~~~~\f:~e~y~f:i 
i czy myśhsz w ogóle. A teraz zaczęło 
wyrażać zainteresowanie. 

Ja~ie jest pańskie stanowisko? 
pyta.Ją. Chciehbyśmyuslyszełpań­
skie zdanie . powiadają ... ,,A moll ;a 
nie mam zo.dm>go zdania7" Albo 
mam. aleje ukrywam? Dlaczego powi­
tuenem oznajmiać swoje zdanie nie 
znaj11czdaniateeo,ktopyta? l zmusza­
ny jes~m do udzielania odpo_wiedzi 
;:'!'."ij„ącej, która dopuszcza, lak i 

Albo wetmy też lis1y-pl'Otesty. Cale 
żye,eoburzalemsięcicho,nawlasny 
rachunek. Przez czterdzieści lat ani 
razunieprO!lilemokBiążkę..zataleń.Po 

W zeszłym mjesiąc~ dyiurowalem 
jako ormowiec, zeby dorobić dwa dni 
do urlopu. Nagle patrzę, młodzian się 
przechadza, na brzuch.u ma plakat: 
,,MIi lomewolnicll, niewolnicy 10 
niem11t" 

Ml~y czlol'(ieku pytam a 
zezwolenie na buło macie? Z kim 
pytam uzgadnianotekst? 

A on odpowiada: prawdy nie t rze­
ba uzgadniaĆ! 

- A_co tu n:ia do rzeczy prawda 
powiadam Jeśli jut dawno skoń-

czyliśmy z niewolnictwem7 . 
On się p~ swoim uparł: Pan się 

- Jnzeze ra,i nd mltclsa.. a n ie 
wyblene11:1y. 

sa 
I stynkt 

o ho a y 

myli powiada wszyscy powinniś­
my wyrugować z siebie niewolników. 

No więc niech pan idzie dodo­
mu mówięmu iniechpanruguje, 
nazdrowie.Jeszczetegobrakuje,:i:eby 
jakiśzagrnnic~nia~wyskoczyl na_nasz 
aparatem! ObJaśmatem mu z dziesięć 
minut. Nie rozumiał. Trzeba było wez-

Bojestemzastraszony .. Napylanie 
„K1o_ie$lza?"mo)a ręka~nosisiędo 

gó~~~:r!:eNaJ~et/~~~~1t~1 

podehwytywałem. Za p~rawan w lok~­
\ach wyborczych. Boze broń! me 
wchodzę. żeby pomyśleli, ż.e kogoś 
wykreślilem?Dlategoorganizmdode­
mokracjitrudnosiąprzyzwyeuja. 

Niedawnowybieranounudyrekto­
ra. Było dwóch kandydl!tów: j~en 
prawdziwy, uzgodmony z mstanCJam1, 

·drugi podstawiony, ieby było z koeo 
wybierać. I ciekawa rzecz ten pod­
stawiony bardziej mi się podobał. Mio­
dy, z głową. taki właśnie powinien być 
dyrektor. Chciałem go poprzeć z try­
buny, ale na czas się zrefiek1o~alem: 
jeśli on me wygra? I rzeczywiście, wy­
b rali tamt~go. Ale nowy dyrektor nie 
rnadommetad]lychpretensJi. 

A lak w ogóle, to nie mam zatargów z 
kierownietwem. Zasadę wyznaję pros­
t4: ,.T11 aerow1uk ,o.dureń.Jakiero­
wnik 111 dureń". Co prawda teraz 
trudniej być podwlądn;rm. Wezw11:1 
mnie szer przed zehramem i mówi: 

Mam prośbę. Skrytykuj mnie na 
zebraniu. Sam widzisz jakie czasy na­
stały. Patrzę na szefa i nie wierzę. 
,,Na pewno spTawdza m11.1e" my~lę. 

cz~r~=~bac::!:idi~~-~;'!~~~~: 
lko, ale krytykować nie ma za co. a 
kłamać nie umiem. Jednym $łowem 
wykręciłem się. 

uświadczenie pół dnia w kolejce 
i żadnej histerii. W mieszkaniu cały 
styczeń7stopni,ajaznosilem\()jak 
polarniknadryf\.uącejkrze.Aleniko­
musięnieskar.i:ylem.niedzwonilem, 
telegramów nie posyła/em. Wiedzia­
łem: krajnal!wbiedzieniezostawi. l 
r-zeczywiście!Wokolicachmajanapra­
wili ciepłownię i zaczęli fr:zać. 

A teraz zbiera się podptSy. My, uło 
gazakladu•My,mieszkańcydzielnicy! 
My,pasai:erowie1Nie,niejeśliidzieo 
walkę o pokój czy pntępienie junty 

cz~::c 2:-:~mc:~=ia~~r~~k~: 
powodu katdegoglupstwJi?. 

ni~aj!::::n1~zj~~1a~i~~;~oki~ti: 
I piórko. Nie dopuśeimr powiada 

dozburzeniadomu,gdz1ezatr2ymy­
wal się poeta Tiutczew. Powiadam ~u 
wpror;t: Wybacz przyjacielu, w1e~­
szy Tiutczewa nieczytalem, więc me 

m~\~;~p:ćĆhodz_i o Tiutczewa, 
botfi:~ poetę przerabialiś_my w s.zkole. 
Gduejednakgwarancja,zen,ezapyta­
ją mnie kiedyś, czy uczestniczył w 
zamieszkach tego a le$'.o rokul Prze­
cież wszystkie te_petyCJe ~ozna prze­
chowywać dziesiątki lat , wyjąć w 
odpowiednim momencie. Kto rozra­
bial7 Kto mącił wodę? Wszystkiena-

zw;'~~Jf: .:~':~ie uczucie, że ktoś 
$ięwsródnasukrylicichcemzapisuje 

wać milicję... · 

Demokracjarzecznlezla,aleklopot­
Jiwa. Narodowi kręci się od nił'j w 
flowie. Nawet dzieci nabrały śmlaloś· 
ci..,Chlopaczekniemajeszczesześciu 
l_at,ajużpowolajesięnakonstytu<;ięi 

:~~ajntr!?~~-: ~~~:· !t~r:J~r; 
przyprawiła o zawal. Tato, pamói 
rozwi~zać zadanie: z jaką prędkością 
będzie poruszać się ciało, je:ieli moc 
mechanizmu hamowania jl!$t równa 
mocy mechanizmu przyŚpies,.zema7 
Oblałem się zimnym potem. Pierwsza 
myśl s.ąs!edzi!Jeteliusłyszelizaka-

pu,ją.Cotypleciesz szepcę. Zata­
kie i.arty to nawet do Mongolii mnie 
nie wypuszczą! A córk!l wyjm~e zbi~r 
zadani pokazaje. Tak Jest nap,sane:, o 
przyspieueniu i o hamowaniu. Jakif 
szk~iktouklad~I.;. 

' mnie na drugim miejscu tuż po popę-
dzie płciowym. 

Nie wpadam w panikę. Człowiek do 

~~z~~~~łci ~r,,:~~~~~os=: 
kać,czymtosięwszystkoskończy. 

Zrosyjskiegottumaczyła 
Malcoruta Pastor 

(,.Szp,iki") 

:JEł"ł"UY ĄRCfłER.. (45) Będę miał na .sobie żólty kombinezon. Karabin 
składa się z ośmiu części. Sll pomalowane na i:ólto 
i zamocowane pod platform~ za pomoc~ taśmy 
samoklej11cej. Jak odbierałem najnowszy model 
tego precyzyjnego karabinu od doktora Schmidla 
z firmy Helmut, Helmut i Schmidt zgorsiyl się, 

Wszyscy_spojrzeli na niego z niepokojem 
Gadłl,Jpan. 

t~5CPDJW.E"1~ 
'l'IIEZVl)P(Tp#/J fi_ 

Dwie minuty i trzydzieści sekund powinno 
wyuari::zyć sprecyzował Xan 

Czy_to trochę nie~ s~~po? . zapylał senator, 
który W<:U!Z pocił się mem1los1erme. 

Motbwe odparł pre:w!!!. Nie jest wykluczo.. 
ne, że ~zie go pal"I: musiał zatrzymać przez chwi-

Stanów Zjednoczonych. • 
Więc jak toeięstalo, że nikt pana nie wypa­

trzyl7 Przecież mus.i pan mieć przy.sobie karabin 
albo przynajmniej futerał od karabinu? 

Dlatego, ie jest on przymocowany od spodu 
platformydtwigu w taki sJ)O!IÓb, ze nikt gonie może 
zobaczyć. Zrobiłem to już tego dnia, kiedy powróci­
łem z Wiednia. 

A co będr.ie, jak diwie $i~ obniży? Wtedy 
zostanie pan natychmiast zauwazony. 

ki~:z~~/'t:~:;~;~~!:~~rmi:~ ~o. 

wałlli~~=~r~':~:s:c~!~irtdz1i~ :i:i~!: 
r:~zz;:;;~ :~sct;::.fw: 1;:r~~~~~hct~i;~~ 
tówsenackich. 

Złożenie dwie minuty, ujęcie strzeleckiej pos­
tawy trzydzieści sekund. Potem muszę mieć dwie 
minuty na ro:t.lożenie broni i przymocowanie części 
pod platformą. Karabin ma kaliber 6,1 milimetra. 
Jest to produkt firmy Vomhofe Super Expre$S. 
Waga kuli wynosi pięć gramów. Wylotowanybkość 
104$ metrów·na sekundę. Energia wylotowa wynosi 
więc 1600 metrów/kg. lnnymi słowy, panie senato­
rze, oznacta to, ie jeżeli nie będzie wiatru to, 
z odległości dwustu metrów, muszę mierzyć cztery 
«'ntymetry powyżej czoła Kennedy'efo. 
senat!~~ pan już zadowolony? zapytał prezes 

Chyba tak. Senator umilkł i znowu zaczął 
?Cieraćwbiepotz~a.Nagleprzypomnialomllsit 
Jeszczecośiwlaśmeotwieralusta,iebyposlawie 
Xanowipylanie,kiedydrzwiotworzyłysięzrozmd'­
ehem i do pokoju wpadł Matson. 

Przepraszam, szefie, ale były powody. 
Mam nadzieję, że W)'!ltarcUl,iąco watne war­

knął prezes. 
,o; To może być bardzo kiepska sprawa, szefie, 

barazokiepska. 

Facet nazywa się Mark Andrews powledzial 
Matson. 

Atoktotaki? zapytalprezes. 
To ten agent rnr. który był w szpitalu z 

Colvertem 
Możebypantakzacząlodpoczątku zdener­

wowalsięprezes. 

Matsonnabraloddechu. 
Jak pan wie, zawsze niepokoiło mnie i dziwiło. 

ie Stame1 osobiście poszedł z Colvertem do tego 
szpitali:. To było dziwne. żeby człowiek na jefo 
stanowlSku ... 

Wiemy, wiemy przerwał mu prezes niecier­
pliwie. 

No i oku uje się, że Stames weale tam nie był. 
Dowiedziałem się o tym od jego żony. Poszedłem do 
nivj z kondolencjami.a ona opowiedziała mi doklad­
nie co Stames robil tego dnia, do samej kolarji, na 

'któr11 jadł mussakę. FBI u broniła jej rozmawiania 
zklll\kolwiek na ten temat,aleona myśli, żeja 
~dal.tam pracuj~, lniepami~ta, ~ moze n· dy nie 

niedogłó_wnejkwateryBiura.chodzizjaklłŚ ekar­
ką ze szpitala Wilsona i kręci $lę po Senaae. 

Senator poruszył się niespokojnie w swoim krześ­
le. 
- Talekarkamogłamiećdyżurakurattejnocy, 

~~Y załatwiłem Greka i tego czarnego skurwysy­
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